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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­

czył Najwyższem postanowienietn z dnia 29 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej pasiada- 
jącerau tytuł i charakter szefa sekcyi radcy 
nadwornemu i ministeryalnemu w M inister­
stwie Ces. i Król. Domu i spraw zagranicz­
nych, Janowi M i h a l o v i c h o w i ,  przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Zygmunta M a r- 
s z a ł k a ,  pocztmistrzem w Czerń elicy i prze­
niósł pocztmistrzynię Olgę I z d e b s k ą ,  z 
Czernelicy do Nawaryi.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA.
Stypendya Monarsze.

( F 'runz-Joscph-Elisdbeth unii F rang-Joseph  
(ioldstipendien).

L początkiem roku szkolnego 1912/1913 
nadane będą w Uniwersytecie w Wiedniu

KRAKOWSKIE LISTY.
XI.

Goethego Faust w Wielką niedzielę od­
bywa pierwszą wiosenną przechadzkę. Nie 
wiem. czy Wielkanoc teraz wcześniej, czy 
wiosna później nadchodzi, ale chociaż już 
szczęśliwie zdołało się zapomnieć o „świę- 
conem“, jeszcze jakoś wiosennych przecha­
dzek odbywać nie można. Chyba taką wio­
senną przechadzkę na papierze, siedząc sobie 
spokojnie w zacisznym pokoju przy biurku. 
Idę więc na taki spacer, a że nie jestem 
Faustem, nie potrzebuję zabierać z sobą zgry­
źliwego Wagnera. Sam będę nim potroszę, a 
może z tych duraań malkontenta wyłoni się 
jaka myśl, która nie do Krakowa tylko da 
się zastosować.

Oczywiście najprzód idę na nasze sła­
wne planty. Ostatecznie, pominąwszy smutną 
pozostałość ogrodu niegdyś strzeleckiego, jest 
to jedyne zadrzewione miejsce w obrębie 
starego Krakowa. Dumę Krakowian z posia- 
dauia plant wczęści jedynie podzielam. Mam 
do nich najprzód, tę pretensyę, że swojem 
istnieniem były i są jeszcze poniekąd wy­
mówką dla naszych wrogów zieloności. Poco 
nam ogrodów, mówią oni, wszak mamy plan­
ty. Mamy je  istotnie. Ozy długo mieć b ę ­
dziemy, to inne pytanie .Naturalnie nie wyo­
brażam sobie, aby planty mogły być kiedy­
kolwiek zabudowane. To nawet w Krako­
wie jest  niemożliwe. Ale wobec tego, że 
Kraków rośnie i róść będzie, a one w naj­
lepszym razie pozostaną takiemi, jakiemi są, 
ich znaczenie i ich wartość stosunkowa co­
raz bardziej maleje. Już dzisiaj w lecie cho­
dzić po nich można tylko albo przed godzi­
ną dziesiątą rano, albo po dziesiątej wieczo­
rem; w godzinach pośrednich przebywają na 
nich jedynie ci, którzy chcą „światu" poka­
zać nowy strój albo też zamanifestować, że 
są np narzeczonymi, oraz ci, którzy chcą się 
bezpośrednio o tych epokowycji wydarzeniach 
naocznie przekonać; tamci chodzą po du­
sznych, zaprószonych alejach, ci siedzą wy­
godnie na ławee. Im później, tern gorzej bę­
dzie: kto kiedykolwiek litował się nad bie- 
dnemi drzewkami, wiodącemi suchotniczy źy-

cztery a w niemieckim Uniwersytecie i w 
czeskim Uniwersytecie w Pradze, jakoteż 
w Uniwersytecie w Czerniowcach po je- 
dnem stypendyum złotem F ran c iszk a -Jó ­
zefa -E lż b ie ty ; dalej na Politechnice w 
Grazu, na  czeskiej Politechnice w P ra ­
dze, w Akademii rolniczej w Wiedniu, ja ­
koteż w Akademiach górniczych w Leoben 
i Przybramie po jednem  złotem stypen­
dyum Im. Franciszka Józefa, w rocznej kwo­
cie po 800 złr. w złocie, t. zn. 714 koron 
29 halerzy.

Ubiegający się o te stypendya mają 
swoje do Jego Ces. i Król. Apostolskiej M o ­
ś c i  wystosowane podania zaopatrzyć w na­
stępujące dokumenty:

1) w metrykę chrztu, lub metrykę uro­
dzenia;

2) w wiarogodne poświadczenie ubó­
stwa z wymienieniem stanu, zarobkowych, ma­
jątkowych i familijnych stosunków rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątku;

8) w świadectwo egzaminu dojrzałości, a 
ponadto, jeśli petenci są już słuchaczami wyż­
szego Zakładu naukowego, w odpowiednie 
świadectwa ze studyów, przyczem jednakowoż 
zauważa się, że wśród równych warunków 
p i e r  w s z e ń  s t w o d a n o  b ę d z i e  t  y ni p e- 
t e n t o m ,  k t ó r z y  d o p i e r o  r o z p o c z y ­
n a j ą  s t u d y a  u n i w e r s y t e c k i e .

wot na wielkich bulwarach paryskich, ten 
musi sobie zdawać sprawę z tego, że los kra­
kowskich plant zwolna, ale stale do tego 
samego opłakanego celu prowadzi: po obu 
stronach alei powstawać będą coraz wyższe 
kamienice, po ulicach wzdłuż i wszerz coraz 
więcej przebiegać będzie benzynowych samo­
chodów.

Ale do plant mam także inne jeszcze 
pretensye. Drzewa i drzewa tylko, oczy wiście 
wśród trawy. Tak być powinno, bo ogrody 
są przedewszystkiem zbiornikiem świeżego 
powietrza. Lecz czy tylko tem ? Przed dwo­
ma tygodniami przejeżdżając w Wiedniu z 
dworca północnego na zachodni, zauważyłem 
z zadowoleniem różnobarwne kwiaty na pla­
cu przed tym ostatnim. U nas na plantach 
prócz zieloności żadnych jeszcze kolorów n ie ­
ma, Prawda, jest pewna różnica klimatu, ale 
przecież i u nas ju t  wczesna wiosna wy­
daje kwiecie. A ono na plantach tak byłoby 
pożądane. Współczesne miasto jest tak bez­
nadziejnie szare, że znużone jednostajną bez­
barwnością oko tęskni za barwami. Planty 
pysznią się aiemi, ale nie dla Krakowian, 
bo następuje to wtedy, gdy ich w K raków '1 
jest n a jm n ie j: w miesiącach wakacyjnych. 
A przytem jak  te kwiaty są posadzone: grze­
cznie i geometrycznie w rozmaite dokładnie 
odmierzone koła i łuki. jeden pasek takiego 
koloru, drugi innego. To dobre w sztucznym 
ogrodzie, ale nie w parku, jakim bądżcobądź 
są planty. Czy nie lepiej byłoby zamiast tych 
dywanów sadzić kwiaty małymi jednolitymi 
zagonami: swobodniej byłoby to w każdym 
razie.

Ale jeżeli kwiaty oglądać możaa do­
piero w pełnem lecie, to wody nie widzi się 
i nie słyszy nigdy. W starych małych mia­
steczkach jest zawszo jedno miejsce ogro­
mnie miłe: plac z małą studzienką w rogu, 
przyozdobioną ja sąś  zgrabną figurką, ryce­
rzem albo świętym, albo postacią z bajki; 
wieczorem, gdy miasteczko zasypia, księżyc 
łagodnie świeci, a woda cicho szepce, znu­
żonemu wędrowcowi jest jakoś dziwnie bło­
go.,.. Duże miasta to naśladują ; wszak n a ­
wet Lwów ma taką studnię na Maryackim 
placu. Kraków ma na nie wymarzone miej­
sce na plaataeyaeh, które dzięki nim n ie ­
wielkim kosztem ożywiłyby się, odświeżyły, za­
pełniłyby ptakami (poza grasującymi dzisiaj 
gawronami). Miejce na studnię jest, studni nie-

W podaniach ma być także wykazane, 
czy petent ma już jakie stypendyum lub też 
pobiera jakiekolwiek datki z kas publicznych, 
dalej, jeśli petent rozpoczyna dopiero studya 
uniwersyteckie, jakiemu wydziałowi (oddzia­
łowi) zamierza się poświęcić.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
dnia 20 lipca 1912 do c. i k. Generalnej 
Dyrekcyi Najwyższych Prywatnych i Fam i­
lijnych Funduszów w W i e d n i u  I, Hofburg. 
Później nadesłane podania nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. i k. Generalnej Dyrekcyi Najwyższych 
Prywatnych i Familijnych Funduszów.

Lw ów , 9 m aja.

Od pewnego czasu weszło w zwyczaj, 
a jest  obawa, że stanie się systemem, iż co­
kolwiek pojawi się w dziennikach pewnej 
barwy lub pewnego stronnictwa, przypisy­
wane bywa w organach przeciwnego obozu 
bezpośredniej interweneyi Pana  Namiestnika, 
tak, że czyni się go odpowiedzialnym i za 
treść i za każde niemal wyrażenie artykułu.

Jaskrawym tego dowodem jes t  artykuł 
Słoica Polskiego z d. 8 b. m. p. t. „Na koszt 
Polaków", który to artykuł, polemizując z 
wywodami P rzeglądu  z d. 7 maja p. t. . Po­
zy cy a Koła Polskiego w Dumie", poruszają 
cyrai sprawę Uniwersytetu ruskiego, wyeu-o- 
clzi z założenia, że Przegląd  jest „organem 
prywatnym Namiestnictwa" i ostrze tej po­
lemiki zwraca wprost przeciw P, Namiestni­
kowi. Powołuje się przytem Słowo Polskie

ma, a bez nich w skwarne lata planty podo- 
bniejsze są do piaszczystej pustyni, niż do 
orzeźwiającej oazy. Strzela tylko w jednem 
miejscu w górę cienki słup wody, ale do­
prawdy trzeba być do szpiku kości abderytą, 
aby na ten widok nie odczuwać, jak śmiesznym 
jest Kraków, ile razy w swojem chudopa- 
cholstwie chce przybierać wielkomiejskie ma­
niery....

A po za plantacyami ogrodów właści­
wie nie m amy: „Krakowski park" jes t  n a ­
wet na miarę krakowskich stosunków uzur­
patorem. nazwy pa:ku, „park dr. Jordaaa"  
mał-ryezny, słusznie się publiczności nie po­
doba. Jest  to tem dotkliwsze, że po za^ tem 
niema nigdzie w mieście ani zieloności ani 
kwiecia. Ozdabianie okien i balkonów roślin­
nością zwolna dopiero się przyjmuje, z pla­
ców większych żaden w nią nie jest przy­
strojony. Nasze miasta wogóle o tem nie 
myślą, chociaż łatwo znalazłyby w swoim 
obrębie, jaki zaciszny plac, który mogłyby za­
mienić na coś w rodzaju placu Ludwika w 
M annheim : na duży skwer, zdobny nie tyle 
w drzewa ile w krzaki i w kwiaty, będący 
w szarzyznie ulic wytchnieniem dla cks, roz­
weseleniem dla umysłu. W Krakowie nada­
wałby się do tego celu znakomicie plac 
Szczepański, jak  we Lwowie św. Jura. Tylko 
go nie trzeba zaciemniać drzewami pod po 
zorem konieczności cienia: najprzód u nas 
dalibóg słońca znowu nie tak dużo, powtóre 
wobec powszechnie przyjętego zwyczaju obia­
dowania w południe, w najgorętszym czasie
i tak przechodniów na tym placu byłoby 
niewielu. Taki jasDy, słoneczny skwer i bę­
dzie wyglądać weselej i może mieć barwniej­
sze kwiaty, potrzebujące dużo słońca.

Wogóle zdaje mi się, że w nowoży­
tnych większych miastach wszelkie plantacye 
i ogrody mają coraz mniejsze sanitarne zna­
czenie a coraz większe estetyczne. Przy dro- 
żyźnie placów, przy wzrastającym ruchu ko­
łowym te oazy świeżego powietrza z natury 
rzeczy i stosunkowo do obszaru zabudowa­
nych przestrzeni i bezwzględnie będą coraz 
bardziej maleć, a wtłoczone w duszną atmo­
sferę wielkomiejską w wprost zuikomym sto­
pniu mogą jej przeciwdziałać. Niechże więc 
przynajmniej bawią oko kwiatami, nieduży­
mi pomnikami, wodotryskami, które znowu 
należałoby usunąć z placów, przeznaczonych 
bądź dla ruchu, bądź dla targu. Funkcye za-
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na organ stronnictwa socyalno - demokraty­
cznego Głos, który zgadzając się w tej kwe- 
styi z zapatrywaniami Przeglądu, mieni go 
także „jednym z organów Namiestnika Bo- 
brzyńskiego".

Nie potrzeba chyba dowodzić, jakie 
szkody wywołać może takie bałamucenie opi­
nii publicznej i wprowadzanie jej na zupeł­
nie mylne tory.

Chcąc przeto zapobiedz, aby tego ro­
dzaju szkodliwe insynuacye nie weszły w sy­
stem, a niezaprzeczone, nie nabrały cechy 
prawdopodobieństwa, zniewoleni jesteśmy 
oświadczyć jak najbardziej stanowczo, że 
Pan  Namiestnik zapatrywania swoje wypo­
wiada w swoich przemówieniach, lub też 
Gazeta Lioowska  przedstawia je w oficyalnych 
komunikatach. Wszelkie polityczne artykuły 
innych dzienników, a speeyalnie w tym wy­
padku wywody Przeglądu  c sprawie Uni­
wersytetu ruskiego, są wyrazem własnych 
zapatrywań tych organów, a czynić za to od­
powiedzialnym Pana Namiestnika jest  rzeczą 
zarówno bezpodstawną, jak i niewłaściwą.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dyskusyi nad przedłożeniem rządo- 
wem o zmianie kompetencyi Ministerstw, za­
brał głos P. Prezes gabinetu hr. S t i i r g k h  
i uzasadniał w szczegółowy sposób celowość 
nowego rozdziału zakresu działania Mini­
sterstw, zauważył zaś przytem, że skupienie

drzewionych ogrodów powinny przejąć na 
siebie parki w pobliżu miast. Lwów ma do 
pewnego stopnia takie organa świeżego od­
dychania w parku Stryjskira, Łyczakowskim, 
w Pohulance i t. p., Kraków szukać ich mu­
si oczywiście w kierunku dawnych błoń 
miejskich. Ze wszystkich czynów dzisiejszego 
zarządu naszego urządzenie spacerowej alei 
na błoniach jest  dotychczas może najwię- 
kszem dobrodziejstwem. Tylko ono już nie 
na długo starczy: za kilka lat i tutaj ciasno 
będzie taksamo, jak jest już od kilkunastu 
na plantach, Przytem tej pięknej promena­
dzie grozi inne „plantacyjne" niebezpieczeń­
stwo : z każdym letnim sezonem staje się 
ono coraz bardziej miejscem przeglądu mód 
i snucia plotek, i gdy tak dalej pójdzie — a 
pójdzie niewątpliwie — uciekać z niej po­
czną ci, co nie ohcą być na spacerze „na 
ceazurowanem". Nowoczesny człowiek chce 
przecież od czasu do czasu użyć swobody: 
nie koniecznie tej niemieckiej, która polega 
na zdejmowaniu surduta, ale bodaj tej euro­
pejskiej, która uwalnia człowieka od wyko­
nywania kapeluszem nieustannych ruchów z 
góry nadół i na  odwrót. Miasto powinno za­
kupić znaczne leśne tereny i pozostawić je 
do dyspozycyi krakowian tak, jak  je  natura 
stworzyła, bez żadnych nowoczesnych urzą­
dzeń rzekomego czy istotnego komfortu. Ber­
liński Gninewald jest, jak ostatecznie i pa­
ryski Lasek buloński, karykaturą takiego 
parku, ale na takim haarlemskim hout już mo­
żaa się wzorować. Założywszy taki park 
gdzieś na Woli Justowskiej, doprowadziwszy 
go do brzegów Wisły i połączywszy z mia­
stem drogą bulwarową, zyskałoby się nare­
szcie prawdziwe miejsce wytchnienia. Bo to, 
co jest  dotychczas, jes t  raczej illuzyą.

I  dlatego na  razie wolę siedzieć przy 
biurku i pisać, niz udawać przed sobą i in ­
nymi, jakobym na plantach czuł się ua 
„świeżem powietrzu". Miasta średniej wiel­
kości żyją tysiącem takich illuzy j: lada wyż­
szą kamieniczkę zwą zaraz „drapaczem n ie ­
ba", lada ruchliwszą uliczkę porównywają z 
Piccadilly i t. d. Kto kiedyś napisze psycho- 
logię Krakowa, stwierdzi, że my się w ta­
kich illuzyach bardziej niż inne miasta lu­
bujemy,

J ó z e f Flach.
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wszystkich czynności w sprawach wodnych 
w Ministerstwie robót publicznych, które za­
opatrzone jest w odpowiednie techniczne środ­
ki pomocnicze, czyni zadość objawionym z 
wielu stron życzeniom zarówno interesentów, 
jak parlamentu. Nowy podział agend przy­
czyni się wielce do spełnienia zadań akcyi 
dróg wodnych, a nadto uprości organizację 
administracyjną. Zaproponowane dalej skon­
centrowanie wszystkich spraw przemysłowych, 
zarówno prawnych, jak narodowo ekonomi­
cznych i dydaktycznych w Ministerstwie han­
dlu, przyczyni się do lepszej opieki nad po­
lityką stanu średni-ego. do bardziej jednolite­
go i intenzywnego poparcia przemysłu.

Hr. Sturgkh zwrócił dalej uwagę, że 
przestrzegany przy tworzeniu Ministerstwa 
robót publicznych sposób postępowania, jest 
i tutaj zachowany, Tak więc dzieje się zara 
zem zadość wymaganiom konstytucyjnym w 
sprawie odgraniczenia kompetencyi rniniste- 
ryalnej.

Hr. Sturgkh prosił wkońeu o rzeczowe 
objektywne zbadanie i rychłe załatwienie 
przedłożenia. (Oklaski).

P. G a n  s e r  zapowiedział rezolucję, 
wzywającą Eząd, aby wniósł projekt ustawy 
w przedmiocie utworzenia Ministerstwa prze­
mysłu i rękodzieł.

Dr. G ł ą b i  ń s k i  wywodził, że admini­
s t ra c ja  państwa i jej organiz»cya, zwłaszcza 
w wyższych miejscai-h wymaga reformy. Mi­
nisterstwom brak jednolitości i samodzielno­
ści, co wywiera wpływ ujemny na poszcze­
gólne gałęzie administracji.

Należy się spodziewać, że komisja re ­
formy adm inistracji zwróci uwagę także na 
organizację najwyższych urzędów central­
nych i wypracuje systematyczny plan refor­
my ca łe j adm inistracji.  Nim jeduak będzie 
możliwe przystąpić do takiej reformy, na le­
ży odpowiednio do wymagań czasu w ró­
żnych Ministerstwach i władzach adminis ra- 
cyjnych przedsięwziąć odpowiednie korekto­
ry. Najbardziej potrzeba takiej reformy w Mi­
nisterstwie dla robót publicznych, ponieważ 
już przy utworzeniu tego Minisiersiwa nie 
postępowano według planu jednolitego Tak 
już wtedy podnoszono, że byłoby pożądane, 
by wszystkie techniczne sprawy, zwłaszcza 
sprawy budowlane i dróg wodnych do tego 
Ministerstwa zostały przjdzielone. Z różnych 
względów n-cstcty to się m e stało, mimo, że 
także Koło polskie oświadczyło się było za 
tem.

Najbardziej dotkliwe — mówił dr. Głą- 
biński — było rozbicie spraw dróg wodnych 
tak że sprawy te pozostały przy Minister 
stwie handlu, a regulac je  rzek przydz e'ono 
do Ministerstwa robót publicznych, przez co 
ucierpiały drogi wodne. Miało to jakby po 
zór złego prognostyku dla sprawy dróg wo­
dnych, ponieważ żaden z Rządów nie chciał 
się późmej podjąć przeprowadzenia ustawy z 
r. 1901 Nie było to też korzystne i dla re­
gulacji rzek; może właśnie z powodu tego 
rozdziału potrzebne dyrekcje dla dróg wo­
dnych nie przyszły do skutku. Zarząd regu 
lacyi rzek nie był jednolity i dlatego jego 
działalność nie była tak wydatna. Na tem
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CZARODZIEJKA l MO.
(P ierre S a les . Le trćsor du Guildo).

Część pierwsza.

XXI.
(Ciąg dalszy).

Polowy odpowiedział, mrugając o k iem :
— Oto pan Rajmund dopiero będzie 

k o n te n t !
Tymczasem Na'fc kręciła się' po izdebce, 

całując nieco gorączkowo ciotkę, która wpa­
trywała się w nią  zdumiona i odpowiadała 
n a  nieustanne jej pytania:

— Dobrze ciociu, później, dziś wieczo­
rem, wszystko ci opowiem, tak..,, tak....

I  zwolna, zbliżała się do drzwi wycho­
dzących na ogród, a ponieważ obaj mężczyźni 
sympatycznie pochylali się ku solne, udało 
jej się, nie będąc widzianą, zamknąć drzwi 
na  klucz i schować go do kieszeni. Następ­
nie, napełniła  raz jeszcze kieliszki obu męż­
czyzn „na zdrowie panny Ew eliny" i gdy 
pili, porwała klucz z głównych drzwi, wy­
skoczyła na dwór, zamknęła te drzwi także 
n a  dwa spusty i uciekła w pole.

Dominik i połowy jeszcze nie opano­
wali swego zdumienia, gdy ona już była na 
drodze i biegła z góry do drewnianego mo­
stu na Arguenon. Obaj starzy, próbując da­
remnie otworzyć drzwi, zrobili straszną 
scenę starej ciotce, posądzając ją  0 zrno‘ 
wę z siostrzenicą. Potem zaczęli szukać ja­
kich narzędzi. Ponieważ nie było w chatce
żadnego okna, trzeba było zamek wyważyć.

polu najwięcej oszczędzano. W samej Galicji 
n. p. zaoszczędzono w 1908 r. 3 miliony, w 
1909 r. 2. 1910 r. 1 milion.

Byłoby konieczne — wywodził mówca 
dalej — przynajmniej teraz przystąpić do bu­
dowy dróg wodnych wraz z regulacyą rzek 
i wszystkiemi innerai robotami budowl&no- 
tecbnicznemi. Możnaby to zrobić na wzór 
pruskiego ministerstwa robót publicznych, 
które obejmuje wszystkie sprawy techniczne, 
sprawy budowlane, budowę dróg wodnych 
obok spraw kolejowych. Natomiast byłoby 
rzeczą zupełnie słuszną, gdyby do M inister­
stwa hr.ndlu znowu wróciły sprawy paten­
tów, marek ochronnych i wzorów, jakoteż 
sprawy przywilejów. Trudność istnieje z po­
wodu przydzielenia spraw popierania rękodzieł 
do Ministerstwa handlu. Z jednej strony słu­
szną i - st rzeczą, że między przemysłem a ręko­
dziełem istnieje wewnętrzny związek, z dru­
giej jednakowoż strony istnieją niewątpliwie 
między temi obiema gałęziami socjalne i go­
spodarcze sprzeczności. Gdy przydzielono rę­
kodzieła do Ministerstwa handiu — ciągnął 
p. Głąbiński dalej — były tam one trakto­
wane bardzo po macoszemu; Rząd na tem 
polu wiele zgrzeszył i to są przyczyny, któie 
przemawiają przeciw przydzieleniu takich 
spraw temu właśnie Ministerstwu. Mówca 
sądzi, że rękodzieła należy przydzielić Mini­
sterstwu robót publicznych, ponieważ czyn­
niki interesowane zadowolone byłyby z ta ­
kiego stanu rzeczy. W każdym razie powinno 
się przyn jmniej agendy dróg wodnych, o ile 
dziś należą do Ministerstwa handlu, roożli 
wie jednolicie przydzielić do Ministerstwa 
robót publicznych.

Mówca prosi w końcu, by komisja, 
ewentualnie z odstawieniem wszystkich in ­
nych spraw, sprawę budowy dróg wodnych 
jak najszybciej załatwiła. (Oklaski u Po­
laków').

P. L a g i n i a zaczął wczoraj przema­
wiać i dokończy mowy swej dzisiaj.

Po krótkiej dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym w sprawie reformy podatku domo- 
wo-czynszowego p. B r  e i t e r  w zapytaniu 
do Prezydenta Izby zwrócił uwagę na s ta r­
cie w kopalniach węgla w Peroyes w Belgii 
między robotnikami a żandarmami i na g ro­
źbę rządu belgijskiego, który oświadczył, że 
w razie powtórzenia się zaburzeń, wydali 
wszystkich robotników — prosi, by Prezy­
dent w miejscu mi-rodajnem zwrócił na to 
uwagę.

P r e z y d e n t  odpowiada, że zakomu­
nikuje treść zapytania P. Prezydentowi Mi­
nistrów.

P. F u c h s  oświadczył, że kom isja  dla 
nagany wybrana z powodu onegdajszych 
zajść nie mogła jeszcze przyjść w myśl re­
gulaminu z wnioskiem i prosi o przedłużenie 
tego terminu, a wyraża zapatrywanie, że 
wszystkie sprawy powinno się przekazać j e ­
dnej komisyi, nie zaś 12 komisjom.

P. G. G r o s s  oświadczył się za tym 
wnioskiem, pp. S e i t z  i R e n n e r  przeciw.

Prezydent z powodu szmeru i hałasu 
zarządza przerwę, podczas której porozumieli 
się wszyscy przewodniczący. W myśl tego

Za pomocą łopaty i m łotka udało się im to 
wkońeu i odeszli, pozostawiając ciotkę Nalc 
tak przerażoną, że gdyby nie miała przed 
oczami zepsutego zamku, chętnieby uwierzyła, 
iż stała się ofiarą jakiejś sztuczki szatańskiej.

Dostawszy się na drogę, dwaj mężczy­
źni przez chwilę się zawahali: czy wracać 
do kościoła, czy biedź w stronę Arguenon? 
Po szybkiej naradzie, zdecydowali się udać 
do wsi, przekonani, że Naic wróciła do Notre- 
Dame du Guildo, aby dopuścić się nowych 
wybryków.

Pałac, tak spokojny dziś rano, obecnie 
był pełen życia, jak w ulu. Z dziesięciu gar- 
sonów, przybyłych z Renrtes, biegało na 
wszystkie strony, nosząc wiktuały, flaszki, 
stosy talerzy; s tara kucharka Gaudyna, na 
pół przytomna, sta ła  u wejścia do przedsion­
ka, wydając potrzebne wskazówki, a ludzie 
z folwarku pomagali w przybraniu domu.

Co do małego Marka, ten młody czło­
wiek wesoły, uśmiechnięty, w ubraniu zale­
dwie z lekka oczyszczonem, wlazł na stół u- 
stawiony na środku łąki i tupiąc nogami wy­
śpiewywał: „Tra.... la .. .  la.... la le r idera!....“ 
albo: „Wieżo, strzeż się! Wieżo, strzeż się!... 
żeby ciebie nie zwalili!..." Lecz ta niepo­
mierna wesołość nie podobała się zapewne 
słusznego wzrostu drabowi, głównemu ka­
merdynerowi, który nagle, bard/.o groźny, 
zbliżył się do stołu, pytając jednego z fol­
warcznych ludzi:

— Go to za malec.?
— Ach! ba, — odrzekł parobek — 

gdyby go pan rozumu nauczył, nie źle by 
było! Zakazują nam go dotknąć; ale jakże 
by mu się należała porządną nauczka!

Kamerdyner zwrócił się surowo do 
M arka :

— Słuchaj, smarkaczu, zejdziesz mi 
ztąd zaraz?

Lecz Marek, który bezwątpienia posia­
dał nieocenione dobre serduszko, nie był

porozumienia Prezydent po podjęciu posie­
dzenia wystosował do interesowanych od­
działów prośbę, by wybrały jeszcze jednego 
członka komisyi dla nagany i apeluje do 
Izby, by w interesie parlamentaryzmu spra­
wa była jak najszybciej załatwiona.

Oddziały po posiedzeniu wybrały na 
dwunastego członka komisyi p. L i e b e r -  
m a n a.

Między in terpelacjam i wniesionemi wczo­
raj znajduje się in terpelac ja  p, O l e ś n i c k i e ­
g o  w sprawie rzekomych nadużyć w urzę­
dach pocztowych Galicji wschodniej.

Następne posiedzenie Izby w piątek.

Z kom isyi budżetowej,
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  

b u d ż e t o w e j  wniósł p. O k u n  i e w s k i  na­
stępującą rezolucję:

Wzywa się Rząd, aby na podstawie 
projektu referenta w sprawie zamknięć ra­
chunkowych za r. 1910 i za ła ta  poprzednie, 
przedłożył ogólnie przystępny obraz finansów 
Państwa i starał się o ile możności o jak 
największe rozpowszechnienie tej publikacji

P. R o s n e r  wniósł do wniosku refe­
renta następującą poprawkę:

Wzywa się Rząd, aby unikał przekro­
czeń i aby dla wydatków większych i nie­
uniknionych, oraz nie cierpiących zwłoki, 
które nie mogą być pokryte przez finansowe 
wyrównania, wcześnie domagał się kredytów 
dodatkowych. W każdym wypadku należy 
znaczne wydatki ponad preliminarz budżeto­
wy podać natychmiast do wiadomości Izby.

Komisya załatwiła następnie sprawę 
zamknięć rachunkowych od r. 1904—1910 
przyjmując wnioski referenta p. S t e i n w e n -  
d e r a  z wyjętkiem art. II., zamiast którego 
przyjęto wniosek p. R o s n e r a .

Uchwalono następnie wniosek p. S t e i n -  
w e n  d e r a ,  by przyjąć do wiadomości naby­
cie akcyi połud, niem. Tow. żeglugi na Du­
naju, wytknąć jednakże, że dla nabycia tych 
akcyj zaciągnięto dług Da conto corrente.

Następnie 20 głosami przeciw 14 przy­
jęto wniosek p. E l l e n b o g e n a  o wyraże­
nie nagany P. Ministrowi handlu za to, że 
nabycie akcyi połud. niem. Tow. żeglugi i 
subwencjonowanie Austro-Americany nastą­
piło bez poprzedniego zawiadomienia czynni­
ków konstytucyjnych.

Z innych  kom isyj.
Komisya p r a w n i c z a  obradowała wczo­

raj nad nową wojskową procedurą karną.
Po przemówieniach pp. Liebermaua i 

Merckla, P. Minister H o c h e n b n r g e r  zwró­
cił się przeciwko znaczniejszym zmianom u- 
stawy, co odsunęłoby tylko reformę na dal­
szy termin. Mówca uzasadniał językowe po­
stanowienia procedury i oświadczył, że czyn­
niki wojskowe kładą największą wagę na to, 
by język pośredniczący armii, język niemiecki, 
zajął stanowisko odpowiadające jego znacze­
niu. Postanowienia ustaw zasadniczych tru­
dno jest pogodzić z tem żądaniem, gdyż dys­
lokacje wojska nie są przeprowadzane tery- 
toryalnie i często pułk jakiś  znajdzie się w' 
kraju zupełnie mu obcym językowo tak, że

zdolny posłuchać od razu. I  z wybitnym 
akcentem z Batignolles, odpowiedział:

— A jak nie, to co?
— Ach! Nie chcesz zejść?
Kamerdyner wyciągnął długie ramiona,

Marek przebiegł na drugą stronę stołu i 
przez kilka minut trwała gonitwa pomiesza­
na z przekleństwami ze strony kamerdynera, 
wykrzywiań ze strony Marka, aż dopóki 
mężczyzna nie położył się prawie na stole 
aby go dosięgnąć; stół się przechylił. Dziecko 
pojęło nagle swoją nieprzezorność i wiedzia-' 
ło, że nie ujdzie surowej karze i chcąc jej 
uniknąć, zeskoczyło ze stołu i uciekło, nie my­
śląc nawet, że zeskakując, porządnie się po­
tłucze. A ponieważ las znajdował się naprze­
ciw niego, naturalnie tam podążył, żeby się 
ukryć.

Parobek i kamerdyner pobiegli za nim 
aż do pierwszych drzew we wściekłem pra­
gnieniu pomszczenia się na nieodpowiedzial­
nym za swoje czyny chłopczyku, lecz Marek 
był taki szczupły i mały, że wkrótce widać 
go nie było między drzewami.

— Nie traćmy drogiego czasu — rzekł 
wtedy kamerdyner — mamy już tylko pół 
godziny do powrotu państwa młodych.

— To prawda — odrzekł parobek — 
tembardziej, że gdy mu się pozwoli pobiedz do 
lasu, nie tak prędko wraca. Będziemy mieli 
przynajmniej spokój.

Dwaj ludzie powrócili do swojej pracy 
i nikt już się nie zajmował zniknięciem chłop­
ca, który zadowolony, że zwyciężył tak sro­
gich nieprzyjaciół, wystawił najprzód nie­
śmiało głowę, a potem całe ciało z po za 
pnia drzewa, za którym był ukryty I  z nie­
ustraszoną od wagą zabierał się już do zbrojnego 
powrotu na plac boju, gdy p o z a  nim bardzo 
słodki głos, głos ukochany, odezwał się sze­
ptem :

— Mareczku... moje ukochanie...
Upadł na kolana przerażony, gdyż mo-

zasada stosowana do sądów cywilnych nie 
może być stosowana do sądów wojskowych.

Komisya w o j s k o w a  prowadziła wczo­
raj dalej dyskusję  ogólną nad ustawami woj­
sko w ein i.

Z Koła polskiego.
Komisya parlam entarna Koła polskiego 

odbyła wczoraj w obecności członków komi­
syi bankowej pp. K o z ł o w s k i  e g o  i S t e i n ­
h a u s a  jakoteż w obecności P. Ministra Dłu­
gosza dwugodzinną naradę.

Po wyczerpującej dyskusyi, w której 
zabierali głos pp.: L e o ,  A b r  a h  ara o w i cz , 
K o r y t o w s k i ,  K o z ł o w s k i ,  D ł u g o s z ,  
S k a r b e k  i S t e i n h a u s ,  wybrano deputa- 
cyę, która udać się ma dziś na konferencję 
do gubernatora Banku austro-węgierskiego.

W skład tej deputacyi weszli pp.: L e o, 
D ł u g o s z ,  K o z ł o w s k i ,  S t e s ł o w i c z  i 
S t e i n h a u s .

Z Sejmu węgierskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego w dalszym ciągu dyskusyi nad 
programem rządu, zabrał ponownie głos pre­
zes gabinetu dr. L u k a c s  i oświadczył, iż 
nie uważa za stosowne, aby stawiano znów 
na porządku dziennym sprawę powoływania 
rezerwistów.

W dalszym ciągu swych wywodów o- 
świadczył dr. Lukacs, że przedłoży Izbie spra­
wozdanie o przyczynach zaprowadzenia sta­
nu wyjątkowego w Chorwacji. Mówca sądzi, 
że oświadczeniu hr, Stuergkha, złożonemu w 
austryaekiej Izbie posłów, nie należy przy­
pisywać większego znaczenia, niż ono miało 
w istocie. Hr. Stuergkh znalazłszy się wśród 
rozmaitych trudności parlamentu chciał je 
przesunąć na inne tory, (Głosy: Na tory wę­
gierskie! Na nasze tory!) W ten sposób mo­
żna wyjaśnić to postępowanie hr. Stuergkha 
i zrozumieć je, ale usprawiedliwić się ono 
nie da. Mówca nie chce w tej sprawie wda­
wać się w dyskusję  z austryackim P. P re ­
zydentem Ministrów, albowiem nie uznaje 
jego prawa do wygłaszania podobnych oświad­
czeń.

Jak najbardziej stanowczo protestujemy 
przeciwko tego rodzaju mieszaniu się w n a ­
sze sprawy wewnętrzne — rnówdł dr. Lu­
kacs. — Nie można wyobrazić sobie wy­
padku, z powodu którego austryacki Prezy­
dent Ministrów mógłby interweniować w spra­
wie Ohorwacyi. (Oklaski na prawicy).

W sprawie reformy wyborczej mówca 
oświadczył, że gotów jes t  wdać się w roko­
wania kompromisowe co do jej szczegółów. 
Omawiając kwestye narodowościowe, zastrzegł 
się przeciw zarzutowi, jakoby pragnął zapo- 
mocą wyjątkowych środków uciskać inne na­
rodowości, żyjące na Węgrzech.

Po mowie dr. Lukacsa Izba odroczyła 
się bez oznaczenia terminu następuego po­
siedzenia.

żna być odważnym wobec ludzi, nawet bar­
dzo dorosłych, a drżeć wobec upiorów.

Dzwoniąc zębami i ni6 śmiąc spojrzeć 
wokoło siebie, b e łk o ta ł :

— Och! nie przestraszaj mnie, Mama- 
n a ic L .  J a  ci obiecuję, że będę zawsze grze­
czny, al9 mnie nie strasz!

Naic domyśliła się , co się działo w u- 
myśle małego, który całkowicie ukształto­
wała według swoich pojęć. Nie powinna go 
zrażać, jeżeli chce zabrać z sobą ten skarb 
ukocnany. A przecież, nie pozostawało jej już 
może więcej, jak kilka minut czasu.... Mój 
Boże! czy znajdzie, tak zaraz, potrzebne sło­
wa, aby go przekonać?...

— A dla czegożbyś miał się mnie bać, 
mój mały Mareczku ?

Miała tyle siły, aby zadać mu to pyta­
nie bez drżenia w głosie. Już nieco uspoko­
jony, Marek odpowiedział:

— Bo ty umarłaś, Mamanalc!
— Kto ci to powiedział?
— Pan,
— Jaki p an ?
— Ten, co po mnie przyjechał do P a ­

ryża.
— Dziecko, dziecko, śniło ci się... Do­

piero się obudziłeś... Wiesz przecie, że mie­
wasz sny przez całą noc... Chodź mnie uca­
łować !

— Gdzie.... gdzie ty jesteś? — spytał 
czepiając się z całej siły rękami kory drzewa.

— Jakże chcesz mnie widzieć, jeżeli 
jesteś odwrócony do mnie plecami?

Bardzo powoli odwrócił głowę i ujrzał 
nareszcie swoją Man&ic, bardzo milutką, u- 
śroiechniętą, która wyciągała do niego ra­
miona. Jeszcze nie bardzo ufał, ale mówił 
sobie, że upiory ukazują się tylko w nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi)



3

Obrady Sejmu pruskiego
nad ustawą o wzmocnieniu żywiołu 

niemieckiego.

W Sejtnie pruskim rozpoczęło się wczo­
raj pierwsze czytanie projektu ustawy o 
wzmocnieniu żywiołu niemieckiego w niektó­
rych częściach kraju (Główne zarysy tego 
projektu podaliśmy wczoraj. B rzyp . B ed.)

Minister rolnictwa S c h o r l e m e r  o- 
świadczył, że do wniesienia tego przedłoże­
nia skłoniła rząd konieczność wydania odpo­
wiednich zurządzeń wobec zmniejszania się 
posiadłości niemieckiej, Polacy są obywate­
lami pruskimi i mają prawa i obowiązki, 
ale nie dają odwieść się od tego, aby nie 
tworzyli osobnego państwa w państwie. J e ­
żeli zważy się, że dążenia wielkopolskie nie 
dadzą się urzeczywistnić bez złamania zwierz­
chności pruskiej, to prawem i obowiązkiem 
rządu pruskiego jest nie przypatrywać się 
bezczynnie takiemu postępowaniu, tylko w 
ramach konstytucyi i obowiązujących ustaw 
wszystko uczynić, aby ludność niemiecką 
wzmocnić w narzuconej jej walce, a to tem- 
bardziej, że idzie tu o części kraju, zdobyte 
krwią niemiecką. Okazała się także konie­
czność rozszerzenia tej ustawy na Szląsk 
Górny. Polacy bowiem podczas ostatnich wy­
borów do parlamentu w okręgach reńsko- 
westfalskieh, w Essen i Dortmund oddali 
swe głosy socyalnym demokratom. To sta­
nowisko Polaków uzasadnia stanowisko rzą­
du, dążące do wzmocnienia żywiołu niemie­
ckiego. Póki Polacy zajmują swoje dotych­
czasowe stanowisko, póty nie jes t  możliwa 
zmiana wobec nich polityki rządu. Mazurzy, 
Litwini i Wendowie — mówił minister — 
czują się u nas zadowoleni i przeciw używa­
niu ich języka ojczystego nic nie mamy.

Także w Szlezwiku — wywodził mówca 
dalej — posiadłość niemiecka ciągle się 
zmniejsza, Duńczycy coraz dalej się posuwa­
ją  i dlatego musieliśmy także i Szlezwik- 
Holsztyn wciągnąć do ustawy. Wyniki komi- 
syi kolonizacyjnej okazują, że żywioł niemie­
cki w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
wzmocnił się. Mówca żywi przeto nadzieję, 
że podobne wyniki da także nowe przedło­
żenie i że posłowie uznają jego gospodarcze 
i narodowe znaczenie i przyjmą je.

P. T r e s k o w  (konserwatysta) wskazał 
na straty, jakie posiadłość niemiecka ponio­
sła w r. 1911. Przedłożenie powitał mówca 
z zadowoleniem i wyraził nadzieję, że ono 
da wynik pomyślny. Wreszcie wniósł mówca, 
by projekt odesłano do komisyi budżetowej.

P. K l o t z k e  (centrum) oświadczył, że 
stronnictwo jego wita ustawę przychylnie, ale 
ma pewne wątpliwości co do niej pod wzglę­
dem narodowym. Stanowisko centrum w spra­
wie polskiej jest znane. Centrum obawia się 
również, aby ustawa ta  nie nabrała  chara­
kteru ustawy wyjątkowej. W tej formie, w 
jakiej ustawa została wniesiona, nie możnaby 
jej przyjąć. Centrum zgodziłoby się na nią, 
gdyby wniesione przedłożenie odnosiło się 
do całego kraju.

P. G l a t z e l  (narodowy liberał) wywo­
dził, iż ustawa jest konieczna, ponieważ po­
stępy Polaków są widoczne nietylko w P ru ­
sach Zachodnich i Poznańskiem, ale także w 
innych okolicach. Stronnictwo mówcy rozu­
mie narodowe i gospodarcze cele przedłoże­
nia i życzyłoby sobie, aby przedłożenie za­
wierało także zarządzenia w sprawie wzmo­
cnienia niemieckiego stanu przemysłowego 
średniego -w miastach. Dalej wyraził mówca 
nadzieję, że przedłożenie to wyda pomyślny 
rezultat i że większość Izby głosować będzie 
za ustawą. (Oklaski na  ławach narodowych 
liberałów, sykanie na ławach polskichJ.

P, W o l f  (wolnomyślnapartya ludowaj 
oświadczył, iż stronnictwo jego nie będzie 
głosowało za ustasvą wyjątkową. Jeśli pomi­
mo działalności komisyi kolonizacyjnej posia­
dłość niemiecka zmniejszyła się w prowin- 
eyach wschodnich, to cóż mogą pomódz owe 
setki milionów, których żąda przedłożenie.

Z kolei przemawiał p T r ą m p c z y ń -
s k i,

Minister — rzekł mówca — mówił o 
tern, jakoby Polacy tworzyli państwo w pań­
stwie. Widocznie ministrowi nie jest wiado­
me, że Fryderyk  Wilhelm III, zapewnił Po­
lakom utrzymanie ich narodowości. Jeżeli 
polityka rządu iść będzie dalej tym torem, 
zwiększy się jeszcze bardziej liczba tych Po­
laków, który w Niemczech nio mają, nic do 
stracenia, (Głosy u Polaków: Bardzo słu­
sznie.) Minister chciał swymi wywodami wy­
wrzeć wpływ na centrum. Centrum zajmuje 
jednak tylko stanowisko sprawiedliwości i 
jes t  jedynem stronnictwem, które w praktyce 
stosuje zasady chrześciańskie.

Mówca wyraża nadzieję, ze centrum 
także wobec obecnego projektu ustawy zaj­
mie taką samą sprawiedliwą postawę. Pod­
czas wyborów do parlamentu — wywodził 
mówca — mieliśmy w r. 1893 głosów 201.000, 
a podczas ostatnich wyborów 451.000 gło­
sów. Oto macie pokwitowanie za waszą po­
litykę. (Głosy z ław polskich: Bardzo słu­
szniej.

Katolicy, mówił mówca dalej stawiani 
są na Wschodzie na równi z protestantami 
tylko wtedy, jeżeli postępują jak  protestanci. 
(Żywe protesty). Przedłożenie rządowe sprze­
czne jest  także z kodeksem cywilnym, ju ry ­
ści spali zdaje się, gdy ten projekt ustawy 
opracowywano. Ma być postawiona zapora 
osiedlaniu się ludności polskiej, choć sprze­
ciwia to się konstytucyi Rzeszy, gdyż każde­
mu Niemcowi przysługuje prawo zatrzymy­
wania się w każdej dowolnej miejscowości i 
nabywania tam własności. Jes t  również rze­
czą niewątpliwą, że nie może mu w tem 
przeszkadzać ani zwierzchność państwa, ani 
zwierzchność miejscowa. Rządowy projekt 
nadto zaciera i obala wszelkie pojęcie mo­
ralne, różnicę między tem, co moje a two­
je; Motywy przedłożenia są nie prawdziwe. 
Liczba Polaków spadla z 10 79 proc. na 9 8 
proc. niemieckiej ludności w r. 1910. Zkąd 
to pochodzi? Oto rząd stara  się o zwiększe­
nie śmiertel .mści wśród Polaków. (Głosy z 
praw icy: To niesłychane), gdyż zapędza ich 
do wielkich miast, w których często 8 do 10 
osób dusi się w jednej izbie. Przedłożenie 
ma mnóstwo takich punktów, przeciw którym 
można wystąpić w drodze sądowej. (Oklaski 
u Polaków).

P. Y i e r e  ck  (wolnokonserwatysta) za­
znaczył, iż państwo pruskie nie może ze­
zwolić na  to, aby Polacy stanowili osobne 
państwo w państwie. Na ustawę mówca go­
dzi się, gdyż ma nadzieję, że przyniesie ona 
znaczne korzyści.

Następnie p. A r o n s o h n  zgłosił wnio­
sek, poparty przez konserwatystów, wołno- 
konserwatystów, narodowych liberałów i 
wolnomyślnych, a żądający powiększenia ka­
pitału niemieckiego Zakładu listów zasta­
wnych w Poznaniu do 6 milionów koron.

Podsekretarz stanu K u i s t e r  ośw iad­
czył, że rząd gotów jest  dostarczyć środków', 
potrzebny oh na ten cel.

P. B o r c h a r d  (socyalist.i) stwierdził, 
że socyaliści, chociaż są narodowcami, żyją 
z Polakami i Duńczykami w spokoju. Zda­
niem jego ustawa przedłożona przez rząd nie 
chce żadnych owoców, chociaż pochłonie mi­
liony.

Na tem obrady przerwano.
Dziś ciąg ich dalszy.

Polityka Rumunii.
Wobec tego, że hr. Berchtold w expose 

swem poświęcił osobną wzmiankę Rumunii, 
że więc dla polityki austro-węgierskiej nie są 
obojętne stosunki w tym kraju, żywo zajęły 
się pisma wiedeńskie Rumunią i jej polityką.

Polityczne walki wewnętrzne w tym kraju 
znacznie uspokoiły się po zamknięciu Izby 
deputowanych i dzięki oberże złożonej przez 
partyę konserwatywną z trzech najwybitniej­
szych jej przedstawicieli. Nowy prezes gabi­
netu dr. Titu Majorescu potrafił w krótkim 
czasie zaskarbić sobie sympatye zarówno w 
kraju, jak zagranicą. Konserw.ityzm dzięki 
jemu przestał być straszakiem i synonimem 
reakcyi. Już zresztą poprzedni, również kon­
serwatywny, gabinet Carpa p.z(nió-;ł krajowi 
urządzenia socy a Ino-po i i ty e.zne, jakmh brak 
nawet w najbardziej postępowych państwach, 
Majorescu zaś z jeszcze większą energią u- 
prawia tę p o l i ty k ę— nie schlebiania ludowi, 
lecz jak najskuteczniejszego popierania ludo­
wych interesów. Pod jednym wszakże wzglę­
dem różni się Majorescu od poprzednika; po 
stawił on sobie zasadę suaviter in  modo 
i przestrzega jej nawet wobec opozycyi. Tej 
taktyce przypisać należy nieustannie pojawia­
jące się pogłoski o koncentracyi. Czy onaje- 
duak prawdopodobna, a nawet możliwa?

Kto zna stosunki, temu wiadomo, że w 
Rumunii koncentracya znaczyłaby tyle, co 
dobrowolne ustąpienie miejsca przez tych. 
którzy je  zajęli, na rzecz tych, którzy pragną 
owo miejsce zająć. Koncentracya więc w 
chwili obecnej znaczyłaby chyba tyle, co dy- 
misya gabinetu, kapitulaoya konserwatystów, 
nowe wybory i ujęcie steru przez inne stron­
nictwo.

Że takie eksperymenty nie były korzy­
stne, to pewna. Należałoby w miejsce wy­
próbowanych zasad rządzenia wprowadzać 
nowe i należałoby od fundamentu budować 
nowy gmach programów jeszcze wcale nie 
sformułowanych. Tym więc, którzy domaga 
ją się koncentracyi słusznie poradzono, by 
naprzód wstąpili do partyi konserwatywnej, 
tu odsłonili zakryte karty swych dążeń, tu 
wyrobili sobie dla swych planów poparcie, 
a dopiero na tej podstawie wzięli się do 
koncentracyi.

Niema zresztą w chwili obecnej żadne­
go powodu, by p. Majorescu puszczał się na 
niepewne fiukty koncentracyjne. Przez prze­
kazanie sądom sprawy tramwayu bukare­
szteńskiego, która stała się bezpośrednią 
przyczyną upadku gabinetu Carpa, zrzucił z 
siebie wszelkie odium  stronniczości; zdecy­
dował się również nie wysuwać na razie 
kwestyi administracyi reformy, która także 
przymnożyła była p. Carpowi trudności.

P. Oarp nosił się mianowicie z zamiarem
decentralizacyi na wzór pruski, przeciwko 
czemu z wielu stron podniesiono energiczne 
zarzuty. Wedle projektu p. Carpa każdy z 6 
starszych prefektów byłby jak  gdyby namie­
stnikiem swego okręgu uposażonym w bar­
dzo rozległe pełnomocnictwa. Tych właśnie 
pełnomocnictw obawia się opozycya, może 
nawet nie bez słuszności podnosząc, że w 
jednolitości administracyi uczyniłyby one nie­
bezpieczny wyłom.

Co do polityki zagranicznej — a to 
przedewszystkiem zajmuje sąsiadów — po­
łożenie Rumunii skutkiem wojny turecko- 
włoskiej nie doznało, jak dotąd, pogor­
szenia, Stosuaki Rumunii z Turcyą uło­
żyły się były w ostatuich latach bardzo przy­
jaźnie dzięki wspólności różnych interesów. 
Blisko wszakże stojąc trój przymierza, nie mo­
że Rumunia, uczynić nic innego, jak tylko, 
przestrzegać jak najsumienniej nieutralności,

Politycy rumuńscy są przekonani, że 
Rcssya nie ma żadnych takich zamiarów, 
które narażałyby na szwank sta tus quo. Ich 
zdaniem świadczy o tem nietylko odwołanie 
Czarykowa wśród oznak n ie łask i ,—odwołanie 
za to, iż spekulując na cnorohę Sazonowa 
samodzielnie chciał rozwiązać problem cie­
śniny d.rdanelskiej. Następca jego Giers 
własną już osobą poręcza, iojalue trzymanie 
się instrukcyj swego rządu Podobnie, jak 
ojcu, brak i jeinu popędiiwości, neopatrznie 
więc nie rzuci się w wir awantur.

Wrażeniom nie daje się p. Giers opa­
nować i liczyć na to można, iż on tylko w du­
chu pokojowym oddziaływać będzie na Buł- 
garyę i Serbię, które zresztą rozumieją, że 
własny interes każe im postępować jak  na j­
lojalniej. Mianowanie p. Giersa tem milej po­
działało na Rumunię, że jes t  on ożeniony z 
Rumunką, ks. Oanlaeuzene i przez nią spo­
krewnił się z wielu innymi wybitymi roda­
mi rumuńskimi.

Stosunki Rumunii z Bułgaryą nie po­
zostawiają obecnie, gdy w Sofii nowy gabi­
net s tanął u steru, nic do życzenia. Poja­
wiające się od czasu do czasu wieści o rze­
komej mobiiizacyi bułgarskiej przechodzą bez 
wrażenia. Największym kamieniem urazy dla 
Rumunii był apetyt Bułgaryi na Dobrudżę. 
Dziś jednak już ona nie pragnie Dobrudży, 
rozumiejąc, że bezpośrednie w takim razie 
zetknięcie się granic bułgarskich z rossyj- 
skiemi miałoby pewne ujemne, dla Bułgaryi 
przykre nawet strony.

Także z Grecyą pozostaje Rumunia w 
dobrych stosunkach.

Nakoniec zaznaczyć jeszcze należy, iż 
jakkolwiek Rumunię podejrzywano rozmai­
tymi czasami o aspiraeye z tendencyą jej po­
kojową niezgodne to obecnie nikt chyba 
tego rodzaju bajkom nie dałby wiary. Już 
sama choćby logika położenia geograficznego 
pasuje Rumunię na ostoję pokoju.

Lw ów , 9 moja.

Kalendarz.
P i ą t e k  (10 maja):
Izydora. — Symeoaa. — Cierpimira. 
Wschód słońca o godzinie 3 48 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 52 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu 

dnie —f- 10 stopni C.

— Z c. i  k. a rm ii. P r z e n i e s i e n i  
z o s t a l i :  podpułkownicy: Albert Langer ze 
sztabu artyleryi, przydzielony do Akademii te­
chnicznej, do 3 p. art. fort; Eugeniusz Gran- 
dowski ze sztabu artyleryi, przydzielony do ko­
mendy X. korpusu, do 10 p. haubic polnych ; 
Franciszek Stransky ze sztabu inźynieryi, przy 
dzielony do służby w 95 pp., do tegoż pułku; 
Adolf Uxa z 30 do 99 pp. i Wilhelm Heyszl 
z 4 p. uł. do i 5 p. drag.; majorowie: Antoni 
Han.Ka z 54 do 26 pp,, Jan hr. Baldasseroui 
z 93 do 84 pp., Franciszek Kellner z 30 do 
39 pp., Robert Materna z 93 do 19 pp., Fry­
deryk Hampel z 57 do 58 pp., Henryk Mollim 
z 58 do 32 pp., Maurycy Partyka z 55 pp. do 
pułku tełegrafiezuego, Gustaw Mitlacher z 2 p, 
uł. do 5 p. uł.; do sztabu generalnego kapita­
nowie: Gustaw Zieritz z 95 pp. i Karol Poppi 
z 20 pp.; kapitan sztabu inźynieryi Edward 
Lehmayer z dyrekcyi inźynieryi w Trydencie 
do 9 batalionu pionierów; kapitanowie: Wiktor 
Hackenberg z 3 do 66 pp., Franciszek Tiamsa 
z 11 do 89 pp., Wincenty Weiss z 11 do 58 
pp., Bruno Frass z 36 do 58 pp., Leopold 
Schubert z 47 do 89 pp., Karol Rotter z 74 
do 40 pp,, Józef Honzik z 88 do 40 pp., 
Andrzej Bayerl z 9 ż d o 4 1  pp., Franciszek Ka­
lina z 92 do 40 pp., Oskar Kellner z 97 do 
9 pp., Antoni Yodićka z 99 do 16 pp., Aloj­
zy Wandruszka z 99 do 30 pp., Jerzy Feichter 
z 20 bat. strzelców poln. do 23 bat. strzelców 
polu.,, Ernest Riedei z 2 p. dział polnych do 
1 p. haubic polnych, Rudolf Bayer z 29 p. 
dział polnych do 31 p. dział polnych, Rudolf 
Kiihyelt z 32 p. dział polnych do 14 p. hau­
bic polnych, Henryk Boog z 11 p, haubic pol­

nych do 11 dyw. art. konnej, Hubert Zinner z 
13 bat pionierów do 89 pp.; rotmistrzami, 
Aleksander Norman z 8 p. drag. do 7 p. drag.:
Franciszek Kerlin z 6 p. drag. do 12 p. drag.,
Ludwik Jaroś z 12 p. drag. do 8 p. drag., 
Adolf Haniseh-Paeully z 2 p. nł. do 12 p.
drag., Wincenty Seidel z 2 p. uł. do 11 p.
uł., Ottomar Steiner z 10 dyw. do 16 dyw. 
trenu ; kapitan Oskar Wank z korpusu oficer­
skiego inżynierów, przydzielony do oddziału 
budownictwa wojskowego II. korpusu, do ta­
kiego oddziału X. korpusu; inżynier budowni­
ctwa Alfons Para  z oddziału budownietwa 
wojskowego X. korpusu do takiegoż oddziału
II. korpusn.

— Z c. k. obrony krajow ej. Przydzie­
leni zostali do sztabu generalnego: porucznicy: 
Fryderyk Weiser z 19 pp. obr. kraj. przy ró- 
wnoczesnem przydzieleniu do komendy 43 dy- 
wizyi piechoty i Karol Mensehik z 18 pp. obr. 
kraj. przy równoezesnem przydzieleniu do ko­
mendy 42 dywizyi piechoty.

Przeniesieni zostali: porucznik rachunko­
wy Izaak Rosenblatt z 43 dyw. haubic polnych
obr. kraj. do 22 pp. obr. kraj. ; podporucznik
rachunkowy Wincenty Sollak z 23 pp. obrony 
kraj. do 43 dyw. haubic polnych obr. kraj.; 
zastępcami oficerów rachunkowych: JózefKohn 
z 24 pp. do 35 pp. obr. kraj., Franciszek Ma-
der z 20 do 33 pp. obr. kraj., kapitan w eta­
cie oficerów dla służby lokalnej Józef Kastan, 
nadkompl. w 33 pp., oficer ekonomiczny w 
szkole kadeskiej dla piechoty, do 36 pp. obr. 
krajowej.

— Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: Zygmunta Pfaua, 
sekretarza w dyrekcyi lwowskiej, zastępcą n a ­
czelnika dla oddziału kontroli dochodów we 
Lwowie, a Adama Szyszkowicza, starszego ofi- 
cyała i naczelnika urzędu ruehu w Przeworsku, 
naczelnikiem urzędu ruchu w Stryju.

Włodzimierz Kobrzyński, adjunkt urzędu 
ruchu w Kołomyi, zamianowany został naczel­
nikiem urzędu stacyjnego w Korszowie.

P r z e n i e s i e n i :  Emanuel Pusch, ofieyał 
i naczelnik urzędu stacyjnego w Korszowie, w 
tym samym charakterze do Bukaezowiec; Ka­
rol Kasprzycki, asystent w dyrekcyi stanisła­
wowskiej, do urzędu stacyjnego w Hadikfalwie; 
Teofil Ostapowiez, asystent z Kuczurmare, do 
Chryplina; Józef Turzański, asystent z Hadik- 
falwy, do Kuczurmare; Ignacy Sand, asystent 
z Niepokołowiee, do Żuczki. Aspirantami za­
mianowani zostali wolontaryusze: Eugeninsz
Dąbrowieki w Boryniczach, Franciszek Fiala w 
Źorawnie-Nowosieleach, Wincenty Jurkowski 
w Starem-Siole i Roman Sarnowski w Kopy- 
czyńcaeh.

— W alery Gostomski, znany krytyk i 
publicysta, w przejeździ e z Rzymu do Warsza­
wy, bawi w naszem mieście.

— Konkurs na stypendya im . A. 
Mickiewicza. Zarząd główny Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych ogłosił konkurs na 
16 jednorazowych stypendyów, każde w kwo­
cie 100 kor. z funduszu im. Adama Mickiewi­
cza dla wdów i sierót po nauczycielach szkół 
średnich z pierwszeństwem dla wdów i sierót 
po członkach Towarzystwa.

Podania o te stypendya należy wnosić 
do Zarządu Głównego Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych za pośrednictwem Zarządów kół 
Towąrzystwa najdalej do 10 czerwca b. r.

Do podań należy dołączyć świadectwo u- 
bóstwa podpisane przez właściwe władze du­
chowne i świeckie na osobnych formularzach, 
których dostarczą petentom Zarządy kół Towa­
rzystwa lub (jeśli w miejscu zamieszkania pe­
tenta niema koła) Zarząd Główny Towarzystwa 
(Lwów, uł. Małeckiego 1. 5).

Podauia niezaopatrzone w takie świade­
ctwa ubóstwa lub wniesione po terminie, nie 
będą uwzględnione.

— Uroczystość poświecenia siedziby 
krajowego Związku zdrojowisk i uzdro­
wisk, odbędzie się w niedzielę, dnia 12 maja
b. r. z następującym programem: o godz. 9 
Msza św. w kościele św. Mikołaja, którą od­
prawi ks. biskup Bandurski; o godz. 10 uro­

czystość poświęcenia lokalów krajowego Związku
zdrojowisk i uzdrowisk — galicyjskiego Zakła­
du kredytowego Związku zdrojowisk — Skła­
dnicy wód mineralnych i otwarcie konkursowej 
wystawy fotograficznej. 1. Przemówienie ks. bi­
skupa Bandurskiego. 2. Przemówienie Andrzeja 
ks. Lubomirskiego. 3. Powitauie gości przez 
prezesa krajowego Związku zdrojowisk i uzdro­
wisk JaDa br. Potockiego. 4. Przemówienie 
wiceprezesa Związku dra Kaliksta Krzyżanow­
skiego.

— Nasze strażactwo. Pozostawione 
własnym siłom i nie mając odpowiednich fun­
duszów, musi ciągle walczyć z niedostatkiem, 
co odbija się ogromnie ujemnie na naszym 
kraju. Wiadomą to rzeczą, że na wsi naszej 
słabe jest zaledwie pojęcie o potrzebie chronie­
nia się przed klęską pożaru, że ludność na­
sza wiejska nie umie, czy nie może prze­
strzegać przepisów policyi ogniowej, a ponie­
waż przeważnie niema na wsi zorganizowanej 
straży pożarnej, a o Ile jest, nie posiada ona 
potrzebnych funduszów na sprawienie sikawki 
i innych przyborów ratunkowych — dlatego 
nic dziwnego, że straszny żywioł ognia znajdu­
je tak podatny dla siebie grunt i że całe wio­
ski idą z dymem,

.Gazeta Lwowska" z dnia 10 maja 1912,
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Z uznani am podnieść należy starania kra- ] 

jowego Związku straży pożarnych, który nie 
szczędzi pracy i trudów w zdobyciu funduszów, 
ale wszystkie jego usiłowania rozbić się muszą 
o brak ustawy, która nakładałaby na Towa­
rzystwa ubezpieczeń obowiązek pobierania opłat 
na straż ogniową, jak to ma miejsce w innych 
krajach.

Tę zbawienną myśl podjęła „Wisła11, lu­
dowe towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń we 
Lwowie, która uprosiła w ubiegłej sesyi sej­
mowej posła Jedynaka o postawienie konkretne­
go wniosku, a dla poparcia go rozesłała do wszy­
stkich urzędów gminnych w Gaiicyi okólnik i po­
danie do Wydziału krajowego celem zaopatrze­
nia go w podpisy — ch -ąc w ten sposób uzy­
skać od Sejmu uchwalenie odnośnej ustawy i 
postawienie przez to za jednym zamachem na­
szego strażactwa na pewnych nogach.

— Towarzystwo »Związek rodziciel­
ski® odbędzie walne zgromadzenie w sobotę 1. 
czerwca br. w sali ratuszowej o' godzinie 6-tej 
wieczorem.

— I I I .  kongres antialkoholiczny od­
będzie się we Lwowie w dniach od o do 7 
lipca b. r.

— Na wystawie szkiców i notatek 
m alarsk ich  w Kole literacko- artystycznem, 
która cieszy się stałem powodzeniem, sprzeda­
no obrazy: 0. Dobrowolskiego, Doręgowskiego, 
Harasimowicza, Br. Bychter-Janowskiej, St. Ja ­
nowskiego, Matzkego, Piotrowskiego, Rozwa­
dowskiego i Eybkowskiego,

— Licytacya. Dnia 14 b. m. o godzi­
nie 9 odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi we Lwowie publiczny przetarg nie- 
podjętyeh towarów.

A  Zgubiono : w ulicy Karola Ludwi­
ka rulon z różowego papieru, zawierający 
50 kor. P. Jan Dąbrowski zgubił książkę 
wkładkową gal. Kasy oszczęduości na 240 kor.; 
w pociągu pospiesznym nr. 8 między Lwowem 
a Rzeszowem 3-procentowy los austryacki nr.
3 serya nieznana wartości 300 kor .; książkę 
do modlenia pod tytułem „Bądź wola T w oja"; 
zarobnik Jakób Szuba zgubił swą książkę słu­
żbową.

A  Znaleziono. Na ul. Chmielowskiego 
weksel z podpisami p. Józefy i Heleny Lisch- 
k ich ; na Wałach Hetmańskich 4 klucze na 
kółku; na ul. Kopernika 5 kluczy na łańcusz­
ku; na ui. Leona Sapiehy 161 kluczy; na ul. 
Gródeckiej 3 klucze.

A  W wozach ii olei elektrycznej zna­
leziono laskę dziecinną; 2 książki; kartę abo­
namentową ; atlas geograficzny; kalendarzyk 
kieszonkowy; kapelusze słomkowe damskie; 2 
bluzki; pulares, zawierający pewną kwotę i ra­
chunek.

A  Za wyprawianie aw antur u li­
cznych aresztowano wczoraj praczkę Katarzy­
nę Błońską i posłngaczkę Maryę Tarnawską, 
które podpiwszy sobie należycie, wywołały w 
ul. Żółkiewskiej olbrzymie zbiegowisko.

A  K aram hol urządził wczoraj woźnica 
Karol Wilczyński, który pędząc ulicą Młynar­
ską, wjechał na wóz miejskiej kolei elektrycznej 
nr. 42 i silnie go uszkodził.

A  Zamach samobójczy. Zamieszkała 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 46 służąca Anna 
Paszkowicz wypiła wczoraj w zamiarze samo­
bójczym rozczynu fosforu z namoczonych w 
spirytusie zapałek. Zawezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, po wypłukaniu żo­
łądka, odwiozło ją do szpitala powszechnego.

A  »Swioże« powietrze. W pasażn 
Fellerów, szczególnie w domu pod 1, 6, gdzie 
niema ani pak na śmiecie, ani zlewów, panu­
je straszne powietrze. Mieszkańcy wylewają nie­
czystości wprost na podwórze, które przedsta­
wia jedną witlką bajórę. Sąsiedzi, nie mo- 
gąe tego dłużej znieśó, zawiadomili o tern 
policyę.

A  Niebezpiecznego ptaszku areszto­
wano wczoraj w ul. Rejtana. Jest to młody 
człowiek, liczący około 23 lat, ciemny blondyn, 
o ściągłej twarzy i zasiewającym się wąsiku. 
W chwili aresztowania chciał młody człowiek 
ów podrzeó plik banknotów, agent jednak ode­
brał mu je. Razem ze znalezionem przy nim 
srebrem skonfiskowano mu 587 kor. W poli- 
cyi zeznał on, że zwie się Michał Tracz i jest 
kamieniarzem w Tarnopolu. Do Lwowa przy­
jechał, praguąe się dostać do szpitala w Brze- 
żanach, nio umie podać jednak, dlaczego tam 
nie pojechał wprost z Tarnopola. Ojciec jego 
miał uciec do Brazylii, matka służy gdzieś w 
Gaiicyi. Na dworcu w garderobie zostawił za­
winiątko z brudną bielizną, potarganą kurtkę i 
stare trzewiki. Policya podejrzewa go o ucze­
stnictwo w okradzeniu cerkwi w Połuhowie 
Wielkim.

A  Zbłąkane dzieci. W ul. Gródeekiej 
przytrzymano wczoraj dwu chłopczyków w wie­
ku od 3 do 5 lat, którzy błąkali się, nie mo­
gąc trafić do domu. Ponieważ nie umieli po­
dać nazwiska rodziców, oddano je Komisarya- 
towi II. dzielnicy.

W ul. Teatyńskiej przytrzymano 8-letnie- 
go Franciszka Hutera, który przyjechał przed 
dwoma dniami z rodzicami z Brodów, i wy­
szedłszy do miasta rano, nie mógł trafić do 
domu i zapomniał nazwę ulicy. Oddano go Ko- 
misaryatowi II. dzielnicy.

] A  Przejechanie. Woźnica Władysław 
Horodny przejechał wczoraj w ul. Żółkiewskiej 
Froima Lewina i zranił go silnie w pra­
wą rękę.

A  Ka m ieniem  w głowę ugodził wczo­
raj jakiś 12-letui chłopak mechanika Józefa 
Singera i skaleczył go w okolicę lewego oczo­
dołu, tak, iż ranę musiało opatrzyć pogotowie 
ratuukowe.

A  K ronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj Jana Miśkowa i Józefa Kuchara, 
którzy usiłowali popełnić kradzież w jednej 
z realności przy ulicy Asnyka. Obaj po­
dejrzani są nadto o popełnienie kradzieży trzech 
numeratorów, pieczęci i kilka sztuk gardero­
by z biura szynkarskiego w Wydziale kra­
jowym.

*f* Z m arli we Lwowie: Michał Czyż w 
67 r. życia, Rozalia Decko w 76 r. życia, Jó­
zef Buczak w 71 r. życia, Kamila Janowska w 
15 r. życia, Michalina Sarczyńska w 24 r. ży­
cia, Katarzyna Stojko w 51 r. życia, Włady­
sław hr. Komorowski w 72 r. życia, Tekla 
Kawecka w 60 r. życia, Julia Pesiek w 78 r. 
życia, Andrzej Czarny w 44 r. życia. W War­
szawie: Marya z Czechów Stępińska, żona puł­
kownika.

— Zapis N iem ki na »Maticę« cze­
ską. Z Pragi donoszą: Wczoraj zmarła tu 
wdowa po pewnym komisarzu skarbowym na­
zwiskiem Kreutzerowa. Zmarła — choć rodem 
Niemka — zapisała w swym testamencie
50.000 kor. na czeską „Maticę11 szkolną. Prócz 
tego zostawiła Kreutzerowa jeszcze inne legaty 
na cele czesko-narodowe.

— W ielki pożar. Dnia 3 b. m. spło­
nęło w Gniazdach, na Spiżu, 98 domów, w 
tern probostwo, ratusz, poczta i dzwonnica.

— "Wielki pożal*. Z Warszawy dono­
szą: W nocy wybuchł groźny pożar przy ulicy 
Leszno w stajni, gdzie znajdowało się 6 koni, 
które padiy ofiarą. — Ogień następnie szybko 
objął fabrykę trumien i fabrykę kafli, które 
spłonęły, a następnie przerzucił się na sąsie­
dnie domy mieszkalne. — W gaszeniu poża­
ru brały udział wszystkie oddziały straży o- 
gniowej.

Dwa w ielkie p ro jek ty  irygacyjne.
Dzięki mądrości naprzód Faraonów, a nastę­
pnie Rzymian, Egipt przez umiejętne nawodnie­
nie ogromnych obszarów stał się spichrzem dla 
państwa rzymskiego, a osobliwie dla Italii. Za 
zawojowaniem kraju przez Mahometan upadły 
dawne dzieła Faraonów, o które nikt się nie 
troszczył. Egipt produkował coraz muiej pło­
dów rolnych, a ludność jego zmniejszała się do 
połowy i cierpiała głód i nędzę. Jakkolwiek 
słynny Mehmed Ali coś już dla Egiptu zrobił 
przez poprawienie irygacyi wodami Nilu, to 
jednakowoż cały teraz postęp zawdzięcza Egipt 
Auglikom, którzy idąc za dawnemi myślami 
Faraonów, zajęli się umiejętnie według dzisiej­
szego stanu techniki, przeprowadzeniem nawo­
dnienia Egiptu z Nilu i ogromne obszary, na 
których przedtem nic się nie rodziło, uczynili 
sposobnemi do produkcyi zboża, a osobliwie 
trzciny cukrowej i bawełny. Olbrzymie, ze ślu­
zami i przepustami tamy poprzeczne w Nilu, 
z których największa pod Aasuanem ma 1800 
metrów długości, i studnie, z których pompy 
parowe pobierają wodę zaskórną i dostarczają 
jej tam, gdzie wylew Nilu nie sięga, stały się 
ogromnem dobrodziejstwem dla rdzennej ludno­
ści miejscowej, dla Fellahów, którzy nie wzdy­
chają teraz bynajmniej do powrotu dawnych 
rządów tureckich.

Przykład Egiptu, którego sztuczne nawo­
dnienie stanowi prawdziwą erę w' dziejach tego 
kraju, natchnął myślą, żeby podobne dzieło 
kulturne zaprowadzić także w egipskiem Suda­
nie, w którym stosunki o tyle są podobne, że 
i w tym kraju panuje nędza, tak że ludność jego 
teraźniejsza zmalała do połowy dawnej i że 
grunt nadający się doskonale do uprawy leży 
zupełnie odłogiem. Powstał przeto w ostatnich 
czasach projekt, żeby w tym celu wyzyskać 3, 
4 a może nawet i 5 kataraktę Nilu i podobnie, 
jak to zrobiono pod Assuanem, zbudować tamy 
w poprzek Nilu, wodę tej rzeki spiętrzyć i za­
lewać nią w odpowiedniej porze roku obszary, 
które koniecznie potrzebują nawodnienia. Obli­
czono, że nawodnienie tym sposobem Sudanu 
przez spiętrzenie wód między Adbarer a Char­
tumem będzie kosztować 10 milionów funtów 
szterlingów czyli około ówieró miliarda koron, 
przez co uzyska się 800.000 hektarów (8000 
kilometrów kwadratowych) gruntów sposobnych 
do zyskownej uprawy. Rachując hektar nawo­
dnionej ziemi po 250 funtów szterlingów uzy­
ska coś przez wydanie wymienionej kwoty na 
nawodnienie gruntu wartości 40 milionów fun­
tów szterlingów. Obecnie administracya angiel­
ska w egipskim Sudanie przynosi rocznie
400.000 funtów szterlingów deficytu, co kapi­
talizując na 4 prc., odpowiada kwocie 10 
milionów funtów szterlingów. Otóż Angliey spo­
dziewają się, że przez nawodnienie Sudanu nie 
tylko pozbędą się togo deficytu administracyj­
nego, ale jeszcze będą mieó nadwyżkę dochodu 
z opodatkowania gruntów dobre plony dających. 
Wprawdzie niema teraz w Sudanie egipskim 
dostatecznej ludności, która korzystałaby z grun­
tów przez nawodnienie użyźnionych, ale Anglicy 
spodziewają się, iż Fellanowie widząc urodzajne 
przed sobą grunta, zaludnią z czasem Sudan.

Drugi projekt zmierzający do poprawy 
bardzo wielkich obszarów jest o wiele śmiel­
szy, ale też i co do przeprowadzenia bardzo 
wątpliwy. Jak może czytelnikom wiadomo, 
część południowo zachodnia środkowej Azyi i 
przytykająca do niej południowo-wschodnia część 
Eossyi europejskiej z przyczyn dotychczas jeszcze 
niezupełnie poznanych wysychają i coraz bar­
dziej z tej przyczyny, podupadaią i jeżeli tak 
dalej pójdzie, to te części Eossyi w Europie i 
Azyi przemienią się na pustynie, jak się to 
stało już w Azyi mniejszej z dorzeczami Eu­
fratu i Tygrysu. By temu zapobiedz, powstała 
myśl nawodnienia tyeb okolic, a to w ten spo­
sób, by wielkie rzeki syberyjskie płynące na 
połnoc i gubiące się bez pożytku w tundrach, 
skierować na południe i nieco na zachód i przez 
stosowne spiętrzenie sprowadzić ich wody do 
jeziora aralskiego i morza Kaspijskiego. W miej­
scach, w którym rzeki Obi i Tobol mają wy­
sokie brzegi, można, będzie przez zbudowanie 
stosownie wysokich tam spiętrzyć ich wody, że 
ich zwierciadło znajdzie się wyżej od pozio­
mów wód w jeziorze aralskiem i morzu Kaspij- 
skiem, a wtedy będzie można je sprowadzić ka­
nałem, przechodzącym popod dział wód, do wy­
mienionych naturalnych zbiorników, podnieść 
ich poziom w i tefisposób zapobiedz wysychaniu 
lądów w ich pobliżu. Jestto projekt wspaniały, 
w technice melioracyjnej jeszcze nie bywały, 
ale czy w obec znanych stosunków rossyjskieh 
przemieni się w rzeczywistość, to inna kwestya.

Kronika prow incyonam .

§ Ż y w y  n i e b o s z c z y k .  Przed kilku 
dniami straszna scena rozegrała się na cmen­
tarzu w Żurawicy pod Przemyślem. Na cmen­
tarzu tamtejszym odbywał się pogrzeb zmarłe­
go bogatego włościanina, Hryńka Masnego. 
Nad otwartą mogiłą ksiądz odprawił już osta­
tnie modły, poczem trumnę spuszczono do gro­
bu. Wśród płaczu i łkań rodziny zaczęły na 
trumnę z głuchym łoskotem padać grudki 
ziemi.

W tej chwili wieko trumny zaczęło się 
ruszać, a po chwili z trumny zaczął dobywać 
się głos, wołający ratunku... Powstał wśród 
obecnych popłoch. Natychmiast wyciągnięto 
trumnę z grobu, odbito wieko, poczem rzeko­
mego nieboszczyka wydobyto. Masny wkrótce 
przyszedł do siebie.

Kronika zagraniczna.
* L w o w i a n i n  n a  w y s t ę p a c h  g o ­

ś c i n n y c h .  Z Berlina donoszą : W południe 
usiłowano dokonać śmiałego rabunku w domu 
bankowym Grossla przy ulicy Friedrichstrasse. 
Mianowicie zjawił się człowiek, który zażądał 
banknotów angielskich i francuskich za sumę 
1000 marek. Kiedy buchalterka wzięła paczkę 
banknotów w rękę, człowiek ów chwycił za 
całą paczkę i umknął ze sklepu. Dopędzono 
go jednak i aresztowano. Babuś na policyi o- 
świadczył, że nazywa się Inzinger i pochodzi 
ze Lwowa.

* W a l k a  z b a n d y t a m i .  Z Taganrok 
donoszą; Onegdaj policya chciała aresztować 
kilku bandytów, którzy się schronili do jedne­
go domu i poczęli strzelać. Wezwano na po­
moc kozaków, poczem przyszło do wymiany 
strzałów. Dwaj policyjni urzędnicy ranieni, 
dwaj bandyci i 3 osoby cywilne zabite.

* W y l e w  M i s s i s i p i .  Z Vatanrouge 
donoszą: Z powodu wylewu rzeki Missisipi.17 
osób utonęło.

M i i  l i l e r t o - a r i f i a e ,
( j .  p ię trz .)  Petko Tedorow. „Wybór 

sielanek". Przełożyła z bułgarskiego Józefa z 
Zagórskich Ane. — Warszawa 1912.

Syn Jordana Petkowa, poety Bułgaryi, 
zrywającej pęta tureckie i uderzającej w ton 
bojowy, wychowany w Paryżu i Berlinie, prze­
ją ł  się poezyą współczesnego Zachodu, rzucając 
jej nastroje i momenty przeżyć psychicznych 
na bujne, kolorowe tło ojczystego Bałkanu. 
Subtelna wrażliwość, obrazowość wysłowień i 
przenośni, bezpośrednie wyczuwanie przyrody w 
sposób najnaturalniejszy — oto prawdziwe 
przednie zalety sielanek Tedorowa. Są one wła­
ściwie obrazami nowelistycznymi, których ko­
loryt i charakter, jakkolwiek daleki naszemu 
sposobowi patrzenia, zadziwia siłą barwy, spo­
sobem ujęcia nastroju i lekkością ram feljeto- 
nowych. Jedna z najpiękniejszych nowel w 
książce, to opowieść o carze Symeonie, rozko­
chanym w kulturze bizantyńskiej, który idą® z 
rycerzami bułgarskimi przeciw Bizancyum, na 
myśl o zniszczeniu skarbów prastarej kultury, 
cofa się z pod bram miasta.

Przekład Aucowej, skreślony pięknym, 
polskim językiem, dostroił się godnie do poe­
tyckiej wartości oryginału.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś we c z w a r t e k ,  9 maja, po 
raz drugi „Aida". — W p i ą t e k ,  10 maja, 
po raz drugi „W gołębniku". — W s o b o t ę ,
11 maja, o godzinie 3 po południu „Kościu­
szko pod Racławicami". — W s o b o t ę ,  11 
maja, o godz. pół do 8 wieczorem „Noc w We- 
necyi", operetka J. Straussa. — W n i e d z i e ­
lę, 12 maja, o godzinie pół do 4 po południu 
„Pięciu z Frankfurtu". — W n i e  d z i e l ę ,  12 
maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „Cno­
tliwa Zuzanna". — W p o n i e d z i a ł e k ,  13 
maja „W gołębniku", komedya, Ignacego Ni- 
korowicza. — W e w t o r e k ,  14 maja, poraź 
pierwszy (nowość) „Wróg kobiet", (Der Frauen- 
fresser), operetka w 3 aktach L. Steina i K. 
Lindaua; przekład K. Kitschmana; muzyka 
Edmunda Eyslera, z Filipem Kuligowskim w 
tytułowej roli. W przedstawieniu bierze udział 
cały personal operetki. — We ś r  o d ę, 15 maja, 
po raz drugi „Wróg kobiet", (Der Frauenfres- 
ser), operetka w 3 aktach E. Eyslera, z Fili­
pem Kuligowskim w roli tytułowej. — We 
c z w a r t e k ,  16 maja, o godzinie 3 po połu­
dniu „Pani X.“, dramat w 4 aktach Al. Bisso- 
n a ; tłum. M. Sachorowski; z Konstancyą Be- 
dnarzewską w roli tytułowej. — We c z w a r ­
t ek,  16 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Wróg kobiet". — W p i ą t e k ,  17 maja, 
(wznów.) „Pani Mouton", komedya w 3 aktach
A. Sylvana i A. Monezy E ona ; pożegnalny wy­
stęp Zofii Czaplińskiej.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
w Krakowie.

W p i ą t e k ,  10 maja, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Milionerzy". — W s o b o t ę ,  11 
maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „W Sie­
ci", J. A. Kisielewskiego. — W n i e d z i e l ę ,
12 maja, o godzinie pół do 4 po południu 
„Szklauna Góra", Z. Sarneckiego. — W n i e ­
d z i e l ę  o godzinie pół do 8 wieczorem „W sie­
ci". — W p o n i e d z i a ł e k ,  13 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Milionerzy".

P rzegląd  prasy.
G azeta N arodow a  z dnia 9 maja b. r. 

podnosi znów w artykule wstępnym z całym 
naciskiem, że Lwów nie może być siedzibą 
przyszłego ruskiego Uniwersytetu, gdyż naj­
większe niebezpieczeństwo polegałoby w tem, 
gdyby ruskie katedry i docenci rozmnożyli 
się zanadto na dzisiejszej lwowskiej Wsze­
chnicy, wtedy bowiem mogłoby prowizoryum 
zamienić się w stan trwały, a Rządowi by­
łoby to bardzo na rękę tak z rozlicznych 
względów politycznych, jak  i ze względów 
finansowych. W dalszym ciągu zaznacza G a­
zeta N arodow a , że w chwili obecnej, gdy ze 
strony ruskiej wykonywany jes t  z całą forsą 
atak na Polaków, najmniej stusownem jest, 
by pisma polskie wyrzucały komukolwiek, że 
występuje przeciw wyborowi Lwowa na miej­
sce ruskiej Wszechnicy lub, że wyzyskuje 
obronę sprawy polskiej dla swoich celów. — 
Z tego względu występuje Gazeta Narodowa  
przeciwko streszczonemu przez nas wczoraj 
artykułowi D zienn ika  Dolskiego i zbija jego 
twierdzenia, że inanifestacya niedzielna urzą­
dzona została jednostronnie, podnosi nato­
miast z uznaniem stanowisko, jakie w tej 
sprawie zajął Czas.

G azeta W ieczorna  z dnia 8 maja b. r. 
podkreśla jednak powtórnie, że inanifestacya 
niedzielna miała markę wybitnie partyjną, 
ponieważ zarówno inieyatorzy wiecu, jak i 
inowcy należeli do zrzeszenia wytworzonego 
na gruncie miejskim zeszłego roku z okazyi 
wyborów miejskich. — Pozory, które radziby 
wytworzyć inieyatorzy tej manifestacyi, że 
są jedynymi obrońcami polskości Lwowa, nie 
mają uzasadnienia. — Chęć wmówienia w o- 
pinię publiczną, że jes t  się jedynym obrońcą 
Lwowa może służyć interesom agitacyjnym 
partyi, ale nie służy obronie Lwowa przed 
zakusami ruskimi. — Tem bardziej jest nie­
sprawiedliwością chęć imputowania organi- 
zacyom politycznym, stojącym po za inieyato- 
rami niedzielnego zebrania, jakoby z góry 
godzili się na powstanie ruskiego Uniwersy­
tetu we Lwowie. — Artykuł Czasu  zamie­
szczony po niedzielnem zebraniu może prze­
konać, że Lwów i po za in ic ja toram i tego 
zebrania ma szczerych obrońców swojej pol­
skości.

D zienn ik  Dolski z dnia 8 maja b. r. 
zaznacza w artykule wstępnym, że w walce, 
która toczy się o Uniwersytet ruski we Lwo­
wie, Rusini ze względu na to, że nie mają 
dotychczas podstaw naukowych do stworze­
nia tego Uniwersytetu, żądają tylko obietni­
cy założeniu własnej Wszechnicy w jakimś 
przyszłym terminie, u Polaków zaś pod wpły­
wem ciągłych awantur na  lwowskim U niwer­
sytecie wytwarzała się myśl, że lepiej jest 
pozbyć się Rusinów, choćby za cenę przyzna­
nia im osobnej Wszechnicy bez względu na 
podstawy naukowe. D zienn ik  zaznaczą z ca­
łym naciskiem, że Rząd nie życzył sobie o- 
sobnego Uniwersytetu ruskiego, a w szcze-
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gólności Rząd krajowy w niczem się do tego j gruntu, 
nie przyczynił. Z polskiej strony powtarzano 
natomiast coraz częściej, że lepiej dać Rusi­
nom własny Uniwersytet, niż znosić d-lużej 
przykre współżycie z nimi na Wszechnicy 
lwowskiej, okupywana nieustannie ustępstwa­
mi, które mimo to nie zapewniały spokoju.
Nie przewidywano, że Rusini ze swoją znaną 
taktyką wyzyskując okazaną im skłonność 
zgodzenia się na osobny dla nich Uniwersy­
tet, zażądają w dodatku siedziby we Lwowie.
Z naszej strony należało już dawno postawić 
sprawę jasno. Nie wystarcza wykluczać ne­
gatywnie Lwowa, trzeba było już z góry u- 
stalić pozytywnie miejsce. Wskazany jest po­
spiech, ale również konieczną jest jedność 
zdania, której niestety jeszcze brak. Wystę­
powanie przeciw Panu Namiestnikowi lub 
Kołu polskiemu nie znamionuje akcyi powa­
żnej, a psuje ją  tylko. Wspominając wkońeu 
powtórnie o wybryku młodzieńczym przed 
pałacem Namiestnikowskim, zaznacza D zien ­
nik, że czyni to tylko dlatego, aby wziąć 
naszą młodzież i jej honor w obronę przed 
wrogami, którzy zechcą taki wybryk uogól­
nić. D zienn ik  jest przekonany, że młodzież 
sama przywróci niesfornych do karności i 
postara się o to, aby obrona polskości nie 
przybierała cech, które słusznie potępiamy 
u naszych przeciwników.

Słowo Polskie  z 8 maja b. r. nawiązu­
jąc do streszczonego przez nas niedawno ar­
tykułu P rzeglądu , występuje przeciwko argu­
mentom tego pisma, według których założe­
nie Uniwersytetu ruskiego we Lwowie przy­
czyniłoby się do wzmożenia ruchu ukraiń­
skiego w Rossyi, co leżałoby w interesie na­
szej ogólnej polityki narodowej. Słowo P ol­
skie zastrzega się, aby czynniki niepowołane 
mieszały się do kierowania polityką naro­
dową.

D iło  z 8 maja b. r. w artykule p. t.:
„Prawo czy rozbój", omawiając niedzielną 
manifestacyę przeciwko założeniu ruskiego 
Uniwersytetu we Lwowie, twierdzi, że kon­
stytucyjnie zagwarantowane prawa Rusinów 
do pielęgnowania i rozwijania kultury naro­
dowej stały się fikcyą wobec bezwzględnego 
stanowiska, jakie wobec nich zajmują Polacy.
Naród ruski jest wprost pozbawiony wszel­
kich prawnych środków obrony, a stanowi­
sko Poiaków jest  tylko ciągłem prowokowa­
niem konfliktów. Rusini nie chcą przecież 
wydrzeć Połakom praw, chcą tylko równych 
praw z nimi i gdy niewiadomo jeszcze kie­
dy i w jakiej formie spełnione będą żądania 
Rusinów co do założenia własnego U niwer­
sytetu, Polacy grożą im już pogromami i za­
powiadają zburzenie tego Uniwersytetu, jak 
to podniósł w swem przemówieniu w czasie 
niedzielnej manifestacyi prof. Grabski. W y­
stępując rzekomo w obronie swoich praw 
popełniają Polacy bezprawie. Polska niedziel­
na demoustracya pokazała, źe z inicyatywy 
i pod przewodem polskich profesorów lwow­
skiego Uniwersytetu przygotowuje się pla­
nowy rozbójj przeciw ukraińskiemu Uniwer­
sytetowi na wypadek, gdyby był założony we 
Lwowie. Jes t  to tylko konsekwencyą dotych­
czasowego stanowiska Polaków wobec Rusi­
nów, która dochodzi do obrony bezprawne­
go stanu posiadania bezprawnymi środkami.

potrzebnego na regulacyę tej ulicy. 
Tymczasem Rada m. na jednem z poprze­
dnich posiedzeń uchwaliła zażądać od p. E,, 
aby grunt ten oddał miastu bezpłatnie. I  rze­
czywiście obecnie zgłosił się właściciel, go­
dząc się na warunki Rady m. Wobec tego 
na wniosek referenta uchwalono zażądać od 
niego zeznania aktu darowizny, którego ko­
szta poniesie gmina.

Z porządku dziennego załatwiono na­
stępnie w szybkiem tempie szereg spraw. I 
tak: w myśl referatu r. W ł o d z i m i r s k i e g o  
uchwalono wydać zakaz sprzedawania arty­
kułów spożywczych jadanych bez gotowania, 
jak cukierki, czereśnie i t. p., na  miejscach 
otwartych. Mianowicie artykuły te, wysta­
wione w oknach lub w drzwiach sklepu, ma­
ją  być nakryte kloszami lub gablotkami. 
Przekraczający ten zakaz mają być karaui 
aresztem do 3 miesięcy lub grzywną do 1000 
koron.

Komitetowi wystawy pracy kobiety pol­
skiej w Pradze udzielono (ref. r. D ą b r o w ­
s k i )  subweneyi w sumie 4000 kor,

Z k, lei r. S c h n e i d e r  referował spra­
wę ulg podatkowych dla 181 domów. Ponie­
waż w r. 1913 wygasa ustawa, przyznająca 
ulgi podatkowe 20-letnie 181 domom, które 
mają być zburzone w celach asanacyjnych, a 
z wymienionych w ustawie domów zaledwie 
67 zostało pobudowanych, referent przedsta­
wił przeto wnioski, aby wnieść petycyę do 
Rządu o przedłużenie tych ulg dla reszty do­
mów do r. 1923. Równocześnie Rada m. u- 
walnia te domy od dodatków do podatków i 
odniesie się do Sejmu o zwolnienie ich od 
podatków krajowych.

W dyskusyi nad tą  sprawą, w której 
zabierali głos rr. O b m i ń s k i  i W ł o d z i -  
m i r s k i  uchwalono wnioski referenta i do­
datkowy wniosek r. Obmińskiego, aby przy 
tej sposobności zażądać od Rządu wyjaśnie­
nia, kto ma być ową władzą kompetentną, 
która w myśl ustawy ma orzekać, jakie do­
my muszą być zburzone ze względów asana­
cyjnych.

Wkońeu w myśl referatu r. K r o c h a  
ustalono szerokość ulicy św. Łazarza na 13 
metrów.

Na tem zamknął prezydent p. N e u -  
m a n n  o godzinie 8 min. 30 posiedzenie ja ­
wne i zarządził tajne, na którem uchwalono 
wypłacić 35 nauczycielkom mianowanym w 
r. 1906 różnicę poborów między prezentą 
Rady m. a nominacyą, dokonaną przez Ra­
dę szkolną krajową, przyczem zastrzeżono, 
że na  przyszłość wypłata poborów wyższych 
następuje od dnia nominacyi przez Radę 
szkolną dokonanej, należy jednak^ prze­
strzegać, aby między prezentą Rady a nomi­
nacyą upływał jak  najkrótszy okres czasu.

Z TEATRU.

jąc bogaciej twory swej wyobraźni, dawali 
k reacje 'skończone, pełne sp.żow ej twardości. 
U pana Nikorowicza jeszcze tego n iem a; 
^ześlizguje się on zgrabnie przez trudności 
sceniczne, omija ostrożnie wszystkie rafy i 
skały podwodne, grożące niebezpieczeństwem, 
ale się odczuwa doskonale, że autor sam so­
bie jeszcze nie ufa, że szuka jakiegoś opar­
cia, szuka wzoru nieskazitelnego i z drogi 
tej ani przez chwilę nie schodzi. Metoda do- 
ara, godna pochwały — ale ona sama nie 
doprowadzi do szczytów, nie da.) stworzyć 
dzieła trwałego. Trzeba koniecznie coś z sie- 
ńe  samego wysnuć, trzeba z uporem prze- 
amywTać trudności i na  niejedno niebezpie- 
zeństwo narazić się, trzeba nawet zbłądzić, 

ale w ten tylko sposób można zapisać się 
trwale w literaturze, Rysem charakterysty­
cznym w obecnej fazie twórczości pana Ni- 
mrowicza jest pewne lubowanie się w fine- 
zyjnem wykończeniu szczegółów; dla efekto­
wnego drobiazgu, dla zgrabnej pointy, po­
święci on rzecz ważniejszą. „W gołębniku" — 
to jakby mozajka pięknie złożonych kamy­
czków, starannie  oszlifowanych, mających swój 
blask — lecz czyż w ten sposób powstawać 
mają dzieła sztuki?

Przerywam uwagi krytyczne, które dy­
ktuje mi prawdziwe uznanie dla talentu au­
tora, bo nie należy wymagać zbyt wiele, tyl- 
ro zdać sprawę z tego, co autor przyniósł. 
A przyniósł zapowiedź nielada, że w gronie 
dzisiejszych polskich komedyopisarzy znalazł 
się przecież ktoś, dla którego śmiech serde­
czny nie jes t  rzeczą obcą, że może przecież 
doczekamy się z pod jego pióra pogodnej ko- 
medyi polskiej w stylu szlachetnym.

Czyż mam jeszcze podawać treść utwo 
ru i opowiadać, jak  to niejaki pan Zbyszko 
Zasławski wszystkie panny i wdówki bała' 
raucił, aż sam zabrnął...  i dostał kosza? Jak  
to on innych swatał i w miejsce swoje pod­
suwał, aż sam został z lekką ranką  miłosną 
w sercu? Trudno schwytać motyla, bo n a ­
tychmiast barwny pyłek z skrzydełek jego się 
strąca — trudno jest także streszczać taką 
romedyę motylową. Kto chce poznać, niech 
idzie do teatru — i wieczoru nie pożałuje. 

Jeżeli autor wczoraj odniósł sukces — 
to nawet wielki — złożyć za to powinien 

podziękę serdeczną aktorom; dawno już bo­
wiem nie grali z takim pietyzmem, z takiem 
życiem, z takiem przejęciem. Panie  Gostyń' 
ska, Trapszo, Michnowska, Dobrzańska i Na 
łęcz były przewyborne; p. Nowacki, jako 
Zbyszko, wiódł prym w gronie męskiem, 
które składali panowie Rasiński, Okornicki, 
Barwiński, Ratschka i Dobrzański, — wszy­
scy doskonali. Cały afisz przepisałem — a to 
rzecz u nas rzadka. Deklamacya wiersza bj 
poprawna, dekoracye były s taranne — ca­
łość więc złożyła się godna uznania. Czeka­
my więcej takieh przedstawień — a mieć 
można nadzieję, że autor komedyi niedługo 
wystąpi z nowym utworem, który również 
przyniesie jemu, s łuchaczom — i krytyce pe­
wne zadowolenie. G ir.

Rada miasta Lwowa.
(Sprawa przewozu pakunków pocztowych m. 
koleją elektryczną. — Uchwały „drugie". —
Sprawa nabycia gruntu od p. Rohatyna. —
Zakaz sprzedawania artykułów spożywczych na 
miejscach otwartych. — Subweneya. — Ulgi 
podatkowe. — Szerokość ul. św. Łazarza. — 

Posiedzenie tajne.).
Przed porządkiem dziennym wczorajsze­

go posiedzenia, które prezydent p. N e u- 
m a u n  otworzył o godz. 7‘30 wieczorem, r. 
dr- P r z y g o d z k i  interpelował prezydyum 
w jakiem stadyurn znajduje się sprawa prze­
wozu poczty pakunkowej i listowej m. koleją 
elektryczną z urzędu pocztowego na  głównym 
dworcu kolei do gmachu dyrekcyi poczt. 
Lwowska dyreksya poczt przed półtora ro­
kiem  ̂odniosła się w tej sprawie po kilko- 
letniej przerwie do gminy. Magistrat przyjął 
w zasadzie ofertę, polecono nawet wypraco­
wanie planu i kosztorysu iinij od kościoła 
św. M, Magdaleny przez górną ul. Sykstuską, 
a dyrelrcya poczt poparła sprawę. Od tego 
czasu jednak sprawa ta, bardzo ważna we­
dług mniemania mówcy, ucichła.

R. H i n g l e r  postawił wniosek, aby 
uprosić posłów lwowskich do poparcia tej 
sprawy w Wiedniu.

Prez. N e u m a n n  zaznaczył, że jakkol­
wiek gmina nie będzie miała z tego żadnej 
korzyści, ale owszem poniesie znaczne wy­
datki, jednakowoż on przy sposobności pour- 
guje tę sprawm, która leży w' interesie miesz­
kańców.

Po kilku uchwałach „drugich" wieepr. 
dr. S t a h l  referował sprawę nabycia gruntu i bawi 
od p. Rohatyna. Mianowicie p. R. wniósł do '
magistratu podanie o pozwolenie budowy 4- 
piętrowego domu przy ul. Żółkiewskiej, żąda­
jąc, aby miasto odkupiło od niego 49 sążni

(„W gołębniku", komedya w 3 aktach Igna­
cego Nikorowicza).

Miły wieczór spędziliśmy wczoraj w tea 
trze; jakaś atmosfera pogodna, jasna  i czysta 
opanowała wszystkich, był śmiech serdeczny 
i nie wymuszony — a wszystko to sprawił 
młody autor polski, p. Ignacy Nikorowicz 
Nie szukał on wielkich problemów, nie kusił 
się o rozwiązanie palących zagadek życia, nie 
usiłował dotrzeć do głębi psychy ludzkiej, 
tylko w zakresie swego talentu, nie obejmu­
jącego jeszcze szerszych horyzontów, dał u 
twór bezpretensyonalny, szczery, prosty, bez 
jakiejkolwiek bądź pozy i przez te zalety zdo­
był sobie uznanie publiczności.

Wczoraj ze sceny powiał zapach per­
fum staroświeckich, coś jakby lawenda i pi­
żmo, ale że olejki eteryczne nie były zwie­
trzałe, więc woń mile łechtała. Wprawdzie 
dzisiejsze powonienie wymaga ostrzejszych 
bardziej skomplikowanych podniet, lecz cze- 
mużby nie użyć czasem dawnych, dobrze wy­
próbowanych środków? Nie wszystko co sta 
roświeckie ma iść zaraz do składu nieużyte­
cznych rupieci. Dowiódł tego p. Nikorowicz 
i to z dobrym skutkiem dla siebie.

Patronem komedyi „W gołębniku" jest 
nieśmiertelny F red ro ;  wspomnienie „Ślubów 
panieńskich" unosi się nad tym utworem 
to nietylko z powodu wiersza, zgrabnie zło 
źonego przez autora, lecz również z powodu 
charakterystyki postaci, przypominających bo­
haterów i bohaterki Fredrowskie. Zbyszko 
Zasławski „W gołębniku" to pokrewna dusza 
Gucia, a czyż Zosia Strońska, Stasia Dolska 
lub Hela Liska nie wyprowadzają swego ro 
dowodu od Klary, Anieli i innych dziewcząt 
i rozwódek, tak plastycznie stworzonych przez 
autora „Ślubów". To przypomnienie podo 
bieństwa z F red rą  nie ma być zarzutem, ra 
czej możnaby uważać za komplement, za­
szczytny dla p. Nikorowicza.

A fabuła komedyi? Nikła, jak  bańka 
mydlana, co to zabłyśnie przez chwilę, oko za 

i rozpryśnie się bez śladu. I  tu jest 
jakby echo komedyi Fredrowskiej z przy
mieszką Mussetowską, Wielcy ci mistrze dra­
matu i poezyi również w ten sposób two 
rzyli; znając jednak lepiej życie, wyposaża

Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń.
Jutro, t. j. w piątek, rozpoczyna się do­

roczne zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Zgro­
madzeniu będą przedłożone wyniki zeszłoro­
cznej działalności wszystkich działów insty­
tucji. Wyniki w porównaniu z wynikami r. 
1910 są następujące:

I .  D z ia ł ogniowy. Rok 1911 rozpoczął 
drugie półrocze działalności Towarzystwa w 
dziale ogniowym. Rozwój działu był w tym 
roku utrudniony z powodu niekorzystnych 
warunków gospodarczych w kraju, z powodu 
posuchy na zachodzie, a słót na wschodzie, 
które oddziaływały ujemnie na wyniki zbio­
rów. Zabiegi konkurencyjne innych Towa­
rzystw dawały się uczuwać w stopniu wzmo­
żonym. Mimo tych niepomyślnych warun- 
aów, rok ubiegły przyniósł wydatny i po­
myślny wzrost agend działu ogniowego.

Liczba ogólna ważnych ubezpieczeń do­
szła do 574.604, z czego ubezpieczeń nowych 
lub zmienionych zawarto w samym interesie 
bezpośrednim 130.221. Suma ubezpieczona 
doszła do dwu miliardów 359,351.868 koron. 
Na znaczne zwiększenie się tej sumy w o- 
statniem trzeehleciu składa się nietylko przy­
bytek nowych ubezpieczeń, ale ogólna pod­
wyżka cen materyałów, robocizny i towarów.

Suma zebranej zaliczki osiągnęła cyfrę 
13,390.034 kor. (12 milionów przekroczono 
w roku 1909; wzrost w ostatnim roku wy­
nosi 502.577 kor. czyli 39 prc.). Ogólny 
przychód w dziale ogniowym z opłat nale- 
żytości manipulacyjnej i na  fundusz rezer­
wowy, z zaliczki ogniowej i z lokacji kapi­
tałów wynosi 14,459.118 kor. ( +  557.787 
kor. czyli 4'01 prc.

Rok ubiegły odznaczył się licznymi po­
żarami z powodu posuchy; wydarzyło sij 
również kilka większych pożarów fabry 
cznych. Odszkodowania z kosztami likwida­
c ji  i z rezerwą na szkody nieuregulowane 
wyniosły 10,908.330 kor. ( +  603.684 kor.). 
Z tego reasekuracya zwróciła 4,150.645 kor.

( +  370.334 kor. czyli 38'05 prc.) ogólnej 
sumy szkód. Fundusze rezerwowy, wyrówna­
wczy i specyalny doszły do 11,531.228 kor. 
j-j- 528.900 kor.). Fundusz emerytalny urzę­
dników działów ogniowego i gradowego wy- 

i 3,408.597 kor. Ogólna suma aktywów 
wynosi w dziale ogniowym 22,100 063 kor. 
Czysta pozostałość za rok 1911 doszła do 
771.403 kor. W myśl statutu uzupełniono ją  

funduszu wyrównawczego sumą 137,007 
kor. do kwoty 908.409 kor. i przeznaczono 
na wypłatę 9 prc. zwrotu dla ubezpieczo­
nych w roku 1911,

I I .  D zia ł gradowy. Napływ ubezpie­
czeń gradowych w roku zeszłym był słabszy

powodu gorzej zapowiadających się zbio­
rów wszakże pomyślny rozwój interesu po­
średniego zrównoważył częściowo ubytek u- 
aezpieczeń bezpośrednich, Ogółmn było polic 
ważnych i pozycyj pośredniego interesu 
12.768 ( — 1.388); suma ubezpieczona wyno­
siła 90,425.017 kor. ( — 8,955.065 kor.); ze­
brana zaliczka 1,848 377 kor. (— 131.217 
kor. czyli 6'63 prc.}. Rok ten obfity był w 
grady. Wypłacone szkody i koszta liiwidacyi 
wraz z funduszem na  szkody nieuregulowane 
wyniosły 2,054.771 kor. Powstały ztąd nie­
dobór wynosi 180.748 kor. Pokryto go z za­
trzymanych 5 prc. od wynagrodzeń szkód i 
z uzbieranego w ciągu roku funduszu wy­
równawczego. Fundusz rezerwowy i specyal­
ny wynosi 2,027.644 kor. (-j— 136.118 kor.).

I I I .  D zia ł życiowy. Mimo trudnych 
warunków akwizacyjuyeh wykazuje dział ży­
ciowy za rok ubiegły znaczny przyrost w 
stanie ubezpieczeń życiowych, a ogólne wy­
niki stwierdzają stały rozwój tej gałęzi ase- 
kuraeyi. W roku zeszłym produkeya netto 
wykazuje czysty przyrost ubezpieczonego ka­
pitału w kwocie 4,414.678 k o r . ; ilość polic 
41.775; kapitał ubezpieczony 125,663.542 
k o r , ; renta  ubezpieczona 198.428 kor. Pre- 
mij w roku 1911 zebrano 5,025.150 koron 
(-f- 223.331 kor.). Rezerwa matematyczna i 
przeniesienie premij po strąceniu rezerwy w 
Towarzystwach asekuracyjnych wynosi kor. 
33,523.055 ( +  1,810.035 kor.). Rezerwa 
ubezpieczeń wojennych wynosi 1,400.305 kor. 
( +  124.205 kor.). Stan innych funduszów 
bezpieczeństwa jest następujący: fundusz re ­
zerwowy 2,651.734 kor., fundusz nadzwyczaj­
ny 307^574 kor., fundusz specyainy 249.809 
koron.

Na zasadzie tablic śmiertelności ocze­
kiwano wypłat kapitałów pośmiertnych w 
kwocie 1,700.955 kor., w rzeczywistości wy­
płacono 1,419.494 kor., czyli mniej o 281.511 
koron.

Z zamknięcia rachunków za rok ubie­
gły okazał się czysty zysk w kwocie 625.750 
kor. Osiągnięty zysk umożliwia przyznanie 
10 prc. dywidendy tak w dziale ubezpieczeń 
pośmiertnych, jak w dziale ubezpieczeń na 
dożycie.

I V .  Towarzystwo wzajemnego kredytu. 
Obrót kasowy doszedł w ubiegłym reku do 
sumy 119,698.436 kor. ( +  472.022 kor., ani­
żeli w r. 1910 i. Udziały wynoszą 2,347.708 
kor.; liczba członków 1447. Wkładki na  2378 
książeczkach doszły do 5,740.632 koron (-{- 
248.323 kor.). Dział wekslowy wykazywał d. 
31 grudnia 1911 weksli na  sumę 9,298.911 
kor. ( +  518.975 kor.). Fundusz rezerwowy 
wynosi 160.896 koron; fundusz emerytalny 
175.264 kor. Zysk czysty 174.545 kor.

Z  I z Tdst s ą d o w e j .

(Sprawa Banku parcclacyjnego).
Lw ów , dnia 9 maja.

(D wudziesty czw arty dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie, którą prze­

wodniczący, radca L e w i c k i ,  otworzył o go­
dzinie 9 minut 25 przed południem, zezna­
wał najpierw po zaprzysiężeniu świadek Jan  
W e w i ó r s k i ,  notaryusz w Brodach.

Będąc notaryuszem poprzednio w Bur­
sztynie, spisywał świadek kontrakty między 
Bankiem parcelacyjnym a parcelantami z 
Łukowea Żurowskiego, przyczem zauważył, że 
Bank parcelacyjny tanio sprzedawał grunty 
parcelantom, a nadto| podarował budynek o 
5 ubikacyach na  szkołę, dał grunt na cmen­
tarz, urządził wspólne pastwisko o obszarze 
100 morgów. Wszyscy włościanie, którzy na­
byli grunty w Łukowcu, byli zadowoleni z 
tych gruntów.

Świadek wyraziwszy następnie pełne 
swe uznanie dla działalności Banku parcela- 
cyjnego, oświadczył na stosowne pytanie 
przewodniczącego, że słyszał o tem, iż wło­
ścianie z Łukowea chcieli kupić część lasu 
w Łukowcu, żądali jednak równocześnie wy­
starania się im pozwolenia na  korczunek. 
Ponieważ Bank parcelacyjny nie mógł już 
przedtem — mimo starań — uzyskać takiego 
zezwolenia, a włościanie, którzy zgłaszali się 
o kupno lasu, nie mieli pieniędzy, kupno 
do skutku nie przyszło.

Z kolei w odpowiedzi na pytanie prok. 
Państwa F r a n k  e g o  stwierdził świadek, że 
niektórzy z parcelantów — o ile sobio przy­
pomina — w liczbie około 10, sprzedali pó-
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zniej swe grunty sprowadzonym z zachodu 
Mazurom ze znacznym zyskiem.

Następnie świadek Ja n  B u r d z y ,  wło­
ścianin z Łukowca Żurowskiego, podał po 
zaprzysiężeniu, że kupił od Banku parcelacyj- 
nego w Łukowcu 6 morgów po 700 kor za 
morg, na co dał zadatku 1400 kor. Świadek 
ten brał raz lub dwa razy za pióro, a ktoś 
inny podpisywał go na wekslach gwarancyj­
nych dla Banku parcelacyjnego. Z nabytego 
gruntu jest zadowolony, lasu „Nidwa“ w Łu­
ko w cu Żurowskim parcelanci nie kupili dla­
tego, gdyż nie mieli pieniędzy. O rządcy 
dóbr w Łukowcu Żurowskim Narzymskim, 
wyraził się świadek, na stosowne pytanie 
przewodniczącego, że „gospodarował tylko do­
brze dla siebie" i „odmawiał parcelantów". 
Świadek nie może jednak podać, co było po­
wodem „odmawiania parcelantów".

Wyjaśniając bliżej znaczenie wyrazów, 
„że Narzymski gospodarował dobrze dla sie­
bie", oświadczył świadek, że „Narzymski 
trzymał dużo sług, krów, kóz i baranów".

Następnie zeznawał po zaprzysiężeniu 
świadek Ignacy K r z y s z k o w s k i ,  prokurzy- 
sta Banku krajowego.

Świadek był z ramienia Banku krajo­
wego trzecim dyrektorem w Banku parcela­
cyjnym. Jako taki miał obowiązek pomagać 
dyrekcyi Banku parcelacyjnego w jej czyn­
nościach, z drugiej strony informować Bank 
krajowy o toku interesów Banku parcelaeyj- 
nego i zdawać sprawę Bankowi krajowemu 
na jego żądanie o poszczególnych interesach 
Banku parcelacyjnego. Świadek był później 
w Banku parcelacyjnym referentem wyrabia­
nia pożyczek dla parcelantów.

W dalszym ciągu swych zeznań podał 
świadek — na stosowne pytania przewodni­
czącego — iż książki w Banku parcelacyj­
nym były prowadzone czysto, a sposób bi­
lansowania w Banku był jeden i ten sam 
od początku. Delegatów i rządców w dobrach 
Banku kontrolowali bardzo często dyrektoro­
wie Deskur i Poznański, oraz urzędnicy Ban­
ku. Badano również skrupulatnie raporty i 
rachunki, przedkładane przez tych delegatów 
i rządców. By ci delegaci i rządcy dopu­
szczali się jakichś nieprawidłowości, o tern 
świadek nic nie wie. Nie wie nic również o 
tem, by w Banku parcelacyjnym dopuszcza­
no się fałszerstwa weksli.

Omawiając sprawę zakupna dla Banku 
parcelacyjnego dóbr Jarocin i Przędzel, zau­
ważył p. Krzyszkowski, iż dobra te dawały 
pod każdym względem gwaraneyę, że paree- 
lacya ich przyniesie Bankowi znaczne zyski.

Na dalsze pytsnia  przewodniczącego 
rozprawy, czy Bank parceiaeyjny był niewy­
płacalny, oświadczył świadek, że Bank ten 
byłby się utrzymał, gdyby mu nie byli 
wstrzymali kredytu.

Zdaniem świadka powodem upadku Ban­
ku parcelacyjnego była agitacya przeciw 
niemu ; prowadzona przez stronnictwo po­
lityczne, które chciało nim zawładnąć. 
Świadek nie zauważył w czasie swe­
go urzędowania w Banku, by poseł Sts- 
piński chciał ciągnąć jakieś nieprawne korzy­
ści, owszem przestrzegał niejednokrotnie dy- 
rekcyę przed rozmaitymi interesami. Sprawę 
anonsów w Przyjacielu ludu  po wyjaśnie­
niach dyrekcyi i p. Stapińskiego, uznała ra ­
da nadzorcza za zupełnie prawidłową.

Z kolei zadawał świadkowi cały szereg 
pytań prok. Państwa F r a n k e .  Na pytania 
te odpowiedział p. Krzyszkowski między in- 
nemi, że ataki na Bank parceiaeyjny osłabi­
ły  jego siłę kredytową, a nadto spowodowały 
to, że poczęto z niego masowo wycofywać 
władki oszczędnościowe.

Po kilku pytaniach jeszcze prok. P ań ­
stwa, zarządził p r z e w o d n i c z ą c y  o godzi­
nie 1 1 2 0  przed południem 1 5 - minutową 
przerwę.

Po podjęciu rozprawy zeznawał w dal­
szym ciągu świadek K r z y s z k o w s k i ,  od­
powiadając na pytania obr. dr. G r e k a .  — 
owiadek stwierdził, że dyr. Deskur był od­
dany całą duszą Bankowi parcelacyjnemu i 
stronnictwu ludowemu, pracował po nocach, 
nic zaś nie ukrywał przed świadkiem. S*ia-  
dek był bowiem poinformowany dokładnie 
o każdym interesie Banku.

Na pytania obr, dr. R a b  n e r  a oświad­
czył p. Krzyszkowski, iż dyrekcyi Banku par­
celacyjnego nie można było zarzucić lekko­
myślności w przeprowadzaniu interesów, po­
czerń zauważył, że znaczna — nawet bardzo 
znaczna — ilość wkładek oszczędnościowych 
w Banku parcelacyjnym pochodziła od osób 
inteligentnych. Parcelacye majątków, zaku­
pionych przez Bank parceiaeyjny, przynosiły 
Bankowi zyski, z wyjątkiem majątków Po 
górskiej woli i Wielopola.

W odpowiedzi na pytanie znawcy p. 
G o r y c k i e g o  zaznaczył p. Krzyszkowski. 
że cena ziemi wstawiona była do bilansów 
poniżej swej rzeczywistej wartości, w odpo­
wiedzi zaś na pytanie osk. D e s k u r a ,  iż 
nie doszło nigdy do jego wiadomości, by 
osk. Deskur bra ł łapówki.

Z kolei zeznawał po zaprzysiężeniu 
świadek Stanisław C i e p l i k ,  urzędnik Ban­
ku parcelacyjnego.

Świadek ten słyszał tylko, iż w Banku 
parcelacyjnym miały kursować weksle z fał­

szywymi podpisami, szczegółów jednak  bliż­
szych o tem podać nie może. Nic nie wie o 
nadużyciach dyrekcyi lub członków rady n a d ­
zorczej. Działalność dyrekcyi Banku parcela- 
cyjnego była, zdaniem świadka, bardzo do­
datnia pod względem społecznym i narodo­
wym. Powstawały bądź nowe jednostki go­
spodarcze, bądź powiększono gospodarstwa 
rolne, było zadowolenie u parcelantów, b u ­
dowano kaplice i szkoły w majątkach paree- 
lacyjnych.

Świadek Tadeusz S t a n i s z ,  notaryusz 
w Głogowie, podał, po zaprzysiężeniu, że 
oddał Bankowi parcelacyjnemu w komis na 
parcelacyę majątek Zdonia. Majątek ten na 
dawał się na parcelacyę. Po ukończeniu jej 
dał delegatowi Banku p. Balińskiemu przez 
pośrednika 1000 kor. za doprowadzenie inte­
resu do skutku.

Świadek dalszy Markus D i n t e n f a s s ,  
kupiec w Tarnowie, zeznał, po zaprzysięże­
niu, że sprzedał wraz z innymi majątek Za- 
błędza Bankowi parcelacyjnemu na parcela­
cyę za 421.000 kor. Prowizji nikomu nie 
dawał, w szczególności nie dał dyrektorom 
Banku.

Wkońcu dzisiejszej rozprawy odczytano 
zeznania świadka Bronisłewa S i e d m i o g r a -  
j a ,  który stwierdził między innemi, że nic 
nie wie o fałszowaniu weksli i zaprzeczył 
stanowczo, jakoby mówił p. Szurlejowi o tem, 
że p. Hurysz fałszował weksle, co zresztą 
byłoby niemożliwem, gdyż zanim rozpoczęto 
podpisywać weksle w Tarnawicy polnej, p. 
Hurysz zfcamtąd odjechał.

Na tem o godzinie 1'30 po południu 
odroczył przewodniczący, radca L e w i c k i ,  
dalszy ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 
rano.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
B a n k  p rzem y s ło w y .  W  miesiącach le­

tnich biura i kasa Banku przemysłowego w 
sobotę każdego tygodnia będą dla publiczno­
ści otwarte tylko do godziny 1 w południe,

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 29 kwietnia do 5 
maja 1912 bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg,: Pszenica 10'70 do 11-40, żyto 
8'75 do 9-25, jęczmień browarny 8'50 do 9 '—, 
pastewny 8'-— do 8 25, owies stary 8 60—9 '—-, 
hreczka 8 -— do 8'25, kukuruaza —
Go —•— , groch do gotowania 12-— do 1 4 '—, 
pastewny — do — fasol a biała gal. 
—•— do — ’— , bobik 8-50 do 9-— , wyka 
11 — do 1L50, łubin gal. — ■— do — •—, rze­
pak zimowy 14-50 do 15 '—, nowy — do 
— •— , Inianka — •— do — •—, nasienie ko­
nopne — do — , nasienie lniane — ■ — 
do — , chmiel z 1910 r. — do — -., 
chmiel z 1911 roku 300’— 315 '—-, nasienie 
koniczyny czerwonej 87-— do 97 '— , białej 
110'— do 133-— , szwedzkiej—-— do — ■—, 
tymotka — do — si ano lepsze 3-25 
do 3 4 0 ,  gorsze 3 1 0  do 3-25, o ta w a — •— do 
— , siano z koniczyny 4-— do 4-50, słoma
okłotowa 2-80 do 3 — , słoma mierzwiasta 
2 50 do 2 50, kartofle jadalne na całe 
wag. 10.000 kg. 2-75 do 31—, gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. 2 40 do 
2 50, nafta  zwykła 15-— do 1 6 '—, salono­
wa 17-— do 18’— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 4 3 4  do 
4-37, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —■■•— d o —- — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — do — •—, mąka pszenna, g ry­
sik 35’— do 4 0 '— , mąka pszenna Nr. 0
35 — do 4 0 ' - ,  Nr. 1 3 4 ' -  do 3 9 — , Nr. 2
3 3 - -  do 3 8 - - ,  Nr. 3 32 -  do 3 7 - - ,  Nr. 4
31-— do 35-—, Nr. 5 30-— do 34-—, Nr. 6
2 8 - -  do 3 3 - - ,  Nr. 7 23-50 do 2 8 - - ,  Nr. 8 
18 50 do 20’— , mąka Żytna Nr. 0 28’50 do 
3 3 ' - ,  Nr. 1 81-— do 8 1 - - ,  Nr. 2 19 -  
do 1 9 - - ,  Nr. 3 18-50 do 19-—, otręby 
pszenne 13-50 do 16- —, żytne 13*— do 16- — ; 
za 1 kg.: mięso wołow-e przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1 8 0  do 2-— , mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia L94 do 
2-04, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
L50  do l -70, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-40 do 1 44, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 69 50 do 70-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10 000 litr prc. 49-50 
50 50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j ,  P a n  odebrał wczoraj o godz. 

10 przed południem w Zamku w Schónbrunn 
przysięgę od nowo mianowanego biskupa 
Oattaro Włodzimierza B a b e r i c z a .

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  uchwalił wczoraj w myśl wniosków 
kom isji  zmianę regulaminu co do dopuszcze­
nia t. zw. małych zapytań i interpelacyj. 
Pierwsze posiedzenie, na którem te t. zw.

małe zapytania i in terpelacje  będą rrrg ły  
być wniesione, odbędzie się w piątek. Za­
pytania te i in terpelac je  mają być zgłoszone 
do dziś wieczora.

Dalej uchwalono uznać jako osobną 
frakcję  tę grupę, która się składa z 15 człon­
ków wraz z hospitantami.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
podsekretarz parlamentu Acland w odpowie­
dzi na zapylenie p. Kinga odpowiedział, że 
niema ofieyalnej wiadomości o nastąpić ma­
jącej zmianie na stanowisku ambasadora n ie­
mieckiego w Londynie,

=  Car przyjął wczoraj w Liwadyi n a d -  
z w y c z a j n ą  m i s y ę  b u ł g a r s k ą  pod prze­
wodnictwem prezydenta sobrania Danewa, 
którego car zaprosił na obiad. W obiedzie 
tym wzięli udział także ministrowie Sazonow 
i Suchomlinow.

=  W Pol. Corr. czytamy inform ację  
z Sofii następującej osnowy: Tutejszy poseł 
rossyjski Niekludow z polecenia rządu zape­
wnił prezesa gabinetu Geszowa, że o spe- 
cyalnem jakiemś p o r o z u m i e n i u  W ł o c h  
z R o s s y ą  niema mowy, że więc wszelkie 
na tej pogłosce oparte przewidywania są bez­
podstawne.

=  Wedle wiadomości z Hagi d r u g a  
I z b a  h o l e n d e r s k a  odrzuciła na ostatniem 
swem posiedzeniu przedłożony przez mini­
stra  marynarki projekt ustawy co do budowy 
nowego pancernika o pojemności 7600 ton 
dla floty indyjskiej. Minister marynarki admi­
ra ł  Wentbold podał się z tego powodu do 
dymisji.

=  Agencya H avasa  ogłasza notę, która 
zapowiada wysyłkę znacznych pułków woj­
skowych d o  M a r o k k a ,  tak, że po 10 b. m. 
siła wojsk francuskich w Marokku wynosić 
będzie 43.000 żołnierzy.

=  Z wojny w ł o s k o - t u r e c k i e j  nad­
chodzą dziwnie sprzeczne wiadomości. Od­
nosi się to zwłaszcza do stanu rzeczy na 
wyspie Rodns, T tak turecki minister poczt 
Talaan bej podał do wiadomości depeszę 
otrzymaną prywatnie od walego ze Smyrny, 
według której wojska tureckie na Bodus od­
parły  Włochów i 1000 ich wzięły do nie­
woli, wielu zabijając i raniąc.

Także w tureckiej Izbie prezydent o- 
znajmił, że z Rodus nadeszły korzystne wia­
domości, które jednakże nie mają jeszcze o- 
ficyalnego potwierdzenia. Prezydent wyraził 
nadzieję, że potwierdzenie to wkrótce na­
dejdzie.

Agencya H avasa  donosi z Konstanty­
nopola: Gubernator wyspy Rodus dono i, że 
Turcy zabrali 1000 Włochów do niewoli. 
Włosi wsiadają już na okręty. Ministerstwo 
wojny jeszcze nie ma potwierdzenia tej wia­
domości.

Ag. Stefaniego  donosi z Rodus krótko, 
a węzłowato: Nasz kontrtorpedowiec schwy­
tał walego wyspy i 2 sekretarzy, którzy 
chcieli opuścić wyspę. W  najbliższym czasie 
jeńcy będą odstawieni do Włoch. 4 oficerów 
i 28 żołnierzy poddało s :ę naszym strażom 
przednim. W mieście spokój.

Przy tej sposobności wspomniana A- 
geneya zaprzecza doniesieniu D aily  M a il  
z Salonik, jakoby Włosi skierowali 5 okrę­
tów ku Mytilene, którą zamierzają obsadzić.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa,

W ie d e ń ,  9 maja. Komisya budżetowa 
wybrała wczoraj subkoraitet, któremu prze­
kazano ustawę o fakultecie włoskim. Z Po­
laków wszed1 do subkomitetu p. Rosner. Na­
stępnie komisya prowadz-ła w dalszym ciągu 
dyskusję nad zamknięciami rachunkowemu

W iedeń , 9 maja. Komisya bośniacka 
Izby posłów przyjęła en Moc wszystkie przed­
łożenia dotyczące aneksyi. Sprawozdawcą wy­
brano p. Redlicha. Również jednogłośnie po­
stanowiono, by łącznie z referatem przepro­
wadzono dyskusję  nad wszystkiemi zagadnie­
niami, będącemi w związku ze sprawą bo­
śniacką, natury prawnopaństwowej, polity­
cznej, gospodarczej i komunikacyjnej, oraz 
aby jak  najrychlej postawiono w Izbie odpo­
wiednie wnioski.

K ra k ó w , 9 maja. (Tel. p ry  w.). Drugim 
dyrektorem Tow. wzuj. ub. na Ś lat wybrała 
dziś rada nadzorcza nadal p. Stanisława Dy- 
dyńskiego.

K ra k ó w , 9 maja. Od 3 dni nie pojawił 
się nowy wypadek ospy. Miejski urząd zdro­
wia oznajmia, że wycieczki z kraju mogą 
przybywać do Krakowa, byle uczestnicy przed 
przyjazdem odnowili szczepienie,

K rak ó w , 9 maja. Lokaut piekarski trwa 
dalej. Niektórzy przekupnie podnoszą ceny 
cbleba. Dziś rano dowieziono pewną ilość 
bułek z po za rogatek Krakowa.

K ra k ó w , 9 maja. Przed zwykłym try­
bunałem odbyła się dziś rozprawa o zbro- 

i dnię ciężkiego uszkodzenia ciała i kradzież 
! przeciw robotnikowi Feliksowi Ślusarczykowi,

który 1 maja b. r. nad ranem napadł i po­
kaleczył w zakrystyi kościoła OO. Jezuitów 
na  Wesołej brata zakrystyana Jan a  Bartko­
wiaka. Obwiniony przyznał się do czynu i 
juko motyw podał wydalenie ze służby. Sąd 
skazał go na rok więzienia.

W iedeń ,  9 maja. W iener Z tg . og ła ­
sza: Najj. Pan nadał dr. Zygmuntowi Ro- 
s e n f e l d o w i  w Tarnopolu, krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

W ie d e ń ,  9 maja. Gdy dziś w nocy kil­
ku polieyantów usiłowało aresztować trzech 
złodziei w pewnej winiarni przy ul, Tabor- 
strasse, ci ostatni poczęli strzelać z rewol­
werów. Po lic ja  odpowiedziała również ogniem. 
Strzelanina trwała póltory godziny i wywo­
łała  ogromny popłoch w okolicy. Wkońcu 
zdołano ująć dwu złodziei, którzy się byli 
ukryli. Trzeci strzelił sam do siebie trzy ra­
zy z rewolweru. Konającego przewieziono do 
szpitala Z żołnierzy policyjnych nikt nie zo­
stał zraniony.

W ied eń ,  9 maja. Jeden z dzienników 
wiedeńskich zamieścił treść wywiadu, o ak­
cji floty wojennej włoskiej na morzu Egej- 
skiem, odbytego rzekomo z pewnym wyż­
szym oficerom marynarki austryackiej, który 
w ostatnich tygodniach odbył podróż, celem 
przeprowadzenia studyów, do Turcyi. Jak  z 
urzędowego źródła conoszą Zarząd m arynar­
ki nie wysyłał żadnego oficera na studya do 
Turcyi, wywiad więc ów nie może odpowia­
dać zapatrywaniom kół marynarskich, ani 
nie może pochodzić od oficera, któryby był 
wysłany na studya do Turcyi.

l n s b r u k ,  9 maja. Miejscowości Krau­
sach, Achenrein i wiele innych zagrożonych 
jest powodzią. W  kilku miejscach woda zer­
wała mosty. Wojsko zajmuje się akcyą ra ­
tunkową.

W iln o ,  9 maja. (Tel. pryio .). Grupa 
kapitalistów niemieckich wysłała na Ruś i 
Litwę inżynierów w celu wyszukania odpo­
wiedniej miejscowości pod budowę dwu wiel­
kich fabryk narzędzi rolniczych.

P e te r s b u r g ,  9 maja. (Tel. p r .) . Pod­
czas obrad w Dumie nad budżetem minister­
stwa oświaty p. K u ź m o  w imieniu ludno­
ści litewskiej określił w ten sposób życzenia 
Litwinów w zakresie szkolnym:

1. przyznane ukazem z r. 1905 prawo 
wykładania po litewsku w szkołach począ­
tkowych w miejscowościach z językiem li­
tewskim ma być wykonywane w całości 
przez dyrekeye i inspektorów szkół ludowych;

2. na nauczycieli i nauczycielki w gu- 
bernii kowieńskiej i wileńskiej w miejsco­
wościach z większością litewską mają być 
mianowane osoby znające język litewski;

3. co rychlej ma być otwarte w guber- 
nii kowieńskiej żeńskie semiuaryum nauczy­
cielskie;

4. do Litwinów, uczących się w semi- 
naryum nauczycielskie w Pomiewieżu niema 
być stosowane ograniczenie normy procen­
towej

W ojna włosko-turecka.
l t z y m ,  9 maja. Ag. Stefaniego  zaprze­

cza wiadomości z Konstantynopola, iż część 
floty włoskiej ma się znajdować przed Lemnos.

K o n s ta n ty n o p o l ,  9 maja. Zarząd por­
tu wydał rozporządzenie w sprawie przejazdu 
okrętów przez Dardanelo. Z jednej strony 
cieśniny zgromadzonych jest  około 2 0 0 okrę­
tów, z drugiej około 100. Każdy z nich otrzy­
ma numer, odpowiednio do daty przybycia. 
Przejazd nastąpi grupami po 4 okręty, w od­
stępach półgodzinnych. Niestosujący się do 
wskazówek karani będą grzywną. Przejazd 
odbywać się będzie od 8 rano do 9 wieczo­
rem, tak że przez dzień 60 okrętów będzie 
mogło przepłynąć.

K o n s ta n ty n o p o l ,  9 maja. Słychać, że 
z 60 min, położonych w Dardanelaeb, wczo­
raj usunięto 27, reszta usunięta będzie w 
ciągu 3 lub 4 dni.

K o n s ta n ty n o p o l ,  9 maja. Dzienniki 
domagają się wydalenia Włochów z Konstan­
tynopola.

S a lo n ik i ,  9 maja. Wśród Arnautów 
znać niebezpieczne wrzenie.

S a lo n ik i ,  9 maja. Wali wydalił wło­
skiego lekarza Foscoli. który ściągnął na sie­
bie podejrzenie.

R en to ,  9 maja. Powiat tutejszy został 
nawiedzony powodzią, która równa się klęsce 
z r. 1910.

W a sz y n g to n ,  9 maja. Urzędnicy mini­
sterstwa rolnictwa oceniają szkodę wyrządzo­
ną przez powódź w dorzeczu Missisipi na 
50 milj. dolarów. Rząd zaopatrywa 117.000 
ludzi w żywność i ubranie Prawdopodobnie 
kongres uchwali jeszcze 2 miliony dolarów 
na doraźną pomoc. Wiadomości o utonięciu 
setek ludzi nie potwierdziły się dotąd.

Odpowiedzialny redaktor :

Kraiehowleeki*
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ŵ aj. Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 452. — Telefon — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

O gnie sztu czn e
niezawodne z niezrównanym efektem po 
eenaeli bajecznie tanich. Sortyment sa­
lonowych od 50 hal. Sortyment ogrodo­
wych od 5 kor. — poleca magazyn firmy

Kauczyński i
LW ÓW . Oberski
uL Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

FRANCENSBAD

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i  położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
„ P a l a c e - I J o t e l “ . wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

plęolu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym wo Lwowie

66
dnia 8 maja 1912.

68 — 28 — 44 — 63
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie' 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 22 moja i 5 czerwca 1912.

Z c. k. Urzędu lo teryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Zakład Sióstr Nazaretanek wa Lwowie
ul. Unii Lubelskiej 9  

podaje do wiadomości 
i ®  o t w i e r a  u  s i e b i e  w  r o k u  s z k o l n y m  
1912/13, k l a s ę  V I I I .  g l m n a z y u m  r e a l n e ­
g o ,  d o  k t ó r e g o  m o g ą  s i ę  z a p i s y w r  i. 
k a n d y d a t k i  w  k a n c e l a r y l  Z a k ł a d u  v /  
g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  3 — 5  o d  

d n i a  d z i s i e j s z e g o  p o c z ą w s z y .

Przyjechali ido Lwowa
dnia 9 maja 1912 

HOTEL GEORGIE’A, Pp.: 8 . br. Bru- 
nicki z Dubanowic. W. Fedorowicz z Okna.

. HOTE a EUROPEJSKI. Pp.: K Rofe- 
lewski z Kałusza, J  Wawrzynowicz z Rossyi, 
K Chlebowski ze Stanisławowa.

HOTEL 1MKERIAL. Pp : J, Pogórski 
z Rossyi, M. Brykczyń-ki z Zagwoździa, T. 
h:- Starzyński z Derewni, K. hr. Scipio z 
Krakowa

HOTEL METRO POLE. P. J. Pruszyń-
ski z W arszaw y .

HOTEL SASKI. P. A, Yeaćen z Buka­
resztu.

€  B  W  J S T I J K  

Lwowskiej izby baneiiowsj l przsiysłowij,
Lwów, dnia 9 maja 1912.

1. Akeye sa latnkę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor. .

£1. Listy zastaw ne  za 100 kor.
Bsatas h. g. 5 pr. w. a. v?yl. z 10 pr.

* n r .  41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ ,  » 4 p r . w. a .00 1 .p o 200k.
„ kraj. 4Ł/S pr. w. a. los w 51 i,
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal, ziem. kr. 4 1/1°.0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/a % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) ......................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

le i  w 41*/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor.

9*1. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 4*/apr. (3 **».)

n 4 pr. (4 •)*.)
Kol. lokalne dtto 4 pr, . . ■ .
Poiyezki kr. 4 pr. po 200 kor, 

z roku 1893 :
Pożyezki krąj. 4 pre. z r. 1908 .

„ hi. Lwowa 4 p r , . , ,
„ a „ 4 koawss. ,
„ m. Krakowa . , . ,

T . Komety.
Dukat cesarski.............................
30 frankówka . . . . . . .
19? rubli rossyjskioh srebrnych 

. a  a papierowych 
199 marek niemieckich , . , .

Rkna?» g i e ł d y  i r ie d e & s k le f
Dnia 7 maja 1912.

A. Ogólny dług państwa* płacą
Jednolity dług państw* w banknot.

maj-li sto’ ad  ................................
styoień-lipiso . ,

Jednolity dług państw© w srebrze
luty-s’° r p i e ń .....................................  92-45 92-65
k w iec iań -paźdz iam ik ........................... 9260 92-80

| pfaeą żądają
i walr.tą kor.

K h K h

700 - 706 -

435 - 442 -

540 - 546 -

48-3 - 493 -

109 80
97 90
91 30
98 50
92 50 
98 50

98 60
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - — —

95 -
90 50 91 20

97 70 98 40

98 -  
89 30 
89 30

98 70 
90 -  
90 -

90 30 
81 30 
88 -  
90 30 
88 50

91 -
90 -
88 70
91 -
89 20

11 35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 20 
118 20

89-70
89-60

W t

89-90
89-80

Koro>ro?ra waluta. pracą ząu.<*ją
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1570-— 1630-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 8 --  4 4 8 --
„ „ 1864 po 100 zł. , . . . 611-— 623-—
„ „ 1864 po 50 z ł.......... 306-— 312-—

Listy zast.domea państ. p o l2 0 z ł.5 p r. 287'— 289'—
8 ,  B ing  p ań stw a  (wszystkich w Kadzie pańs-i-ws 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wola-t od podatku 

za 100 zł. 4 p r , . . . . . . .  . 114-10 114-30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. .  ..................... 89-65 89-85

Ca Ofeligsayc ko le jo w e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 3.00 zł. 4 pr. 90-50 91-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złosis wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . . 109"60 — •—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 ai. mk.

Ss/4 pr. (ostemp. akeye} . . . .  437-25 439-25
Koi. Cesarza Franciszka Jóssfs sa 

100 zł. 5ł/i pr. . . . . . .  . 111-50 112-50
Kol. Karola Ludwika po 805 zL  tak.

(ostes&p, akcye) . . . . . . .  89-95 90-95
Koi. Areykfl. Stróołfe w wsi. fceross. 

wolne od pośtoł&s 4 p r .  . . . .  89*95 90-95

O bligacji) p is rw szeń stw a  (kolej owo).
Koi, Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za $00, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. czeskiej smiss b r. 1895 &%

400 kor. 4 pr.  ...........................
Koi. północnej cez. Ferdynanda im.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda en .

z r. 1887, 4  pre. (ar.) . . . .
Lol. p*ółr..ocnej css. Ferdynanda *m.

a r. 1887, 4 pre.................................
KoL północnej eas. Ferdynand*

» r- 1888, 4 pre. .....................
Kol. północEej ees. Ferdynanda am.

% r. 1881, 4 pre, . . . . . .
Kol. północnej ees. Fardyaanda •»..

a r. 1898, 4. pro.  .....................
Koi. północnej es*. Ferdynanda ess, 

a r. 1804, 4 pro. . . . . . .
Kol. &akowiń«ki*i lokalnej z* 400 

kor. 4 pr. . . '  . . . . , . .
Koi, galie. Karola Ludwika 4 pr. .
S*lt iwewgkó«zexn.-ia88ki&j z* raku 

18'ó'4 4 pr. ,
I s ) .  Atrfjps. ■ Rudolfa (fteisks*»sfc*- 

) dud 4 pi--, ,

9«  p a fin w a  (Jari^w  koro/ty węgierskiej),
W$g:= slota rea ia  4 p r , , - , . 10890 109-10

» a w wal, kar, 4 pr. 69-30 89-50
„ obi. pr. reguł. Olsy 4 pre. , 295-— 807-—
„ pa*. prem, za 100 zł. (200 kor.) 426-— 438-—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 1 3 --  219 —

120-75

91-25 92-25

90-60 91-60

93-70 94-70

93-75 94-75

93-40 94-40

93-25 94-25

93-25 94-25

9 4 - - 94-80

94-40 95-40

8 9 - - 9 0 - -
90-60 91-60

9 0 - - 9 1 - -

113-50 114 50

Koronowa waluta. płacą
S . Obligacje indemaizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 89-75
Węgier *» 100 zł. 4 pr. . . 90-25

F. Inne publiczne pożyczki.
pr. 100-35 
los

Foż. reg. Dunaju z 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjn* los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka ssissts Lwowa z r. 1898

4 pi’C................................   . . . .
Kesis włoska sa 100 lirów (96 ko-

ron) 4 pre............................................
roż. serb. prsm. za 100 frank. 2 pr. 
T anaki*  obi. prem. kol. za 400 frank.

89-10

90-—
97-50

8S-—

121-75
242-40

żądają

90-75
91-25

101-35

90-10

9 1 --
98-50

88-25

127-75
243-50

L is ty  zastaw ne . Oblig. hipoi. l listy  dłużne 
{*» 100 zł. N o s.).

Pnglo-Austr. banku los 4*/a pr. . . — ■— —
Aastr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. —

„ „ obi. prem. z t .  1880 8 pr
» .  ,  .  1889 3 pr

Sukow. zakł. kred. ziem. los 5 p:<.
n n a » r. 4 p™

Gai. akc. b. bip. 10 pr. prem. los ś  pr 
„ „ ,  B los 50 i. 4*/̂  pr.
» n n n 60 i. 4 p i, •

Banku gal. ziem. kred. 4s/a p r. 60 i.
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lai

N * a 4 pr. los. 41 łs?
„ 4 pr. starsze .

ilanku krąj. dia Gaiieyi LodoBisry;
41/, pr. 51Vs l»t zwrotaa . . \

Banku krajowego obiig. kozaus. S
emisya 42 la t 42/a p r......................

-js’x j kr. obi. kolej. żsi. 57s/, 1. 4 pr.
AP.stro-wfg. feanku 50 la t 4 pre. .

„ m  la t w. k. 4 pr.

ttśi.lgseye s prawem pierwszeństwa
r-a 190 zł. * obs.

302-— 3 1 4 -
263-50 276 50
100-— 101--

1 1 0 - _•_
9 8 - - 99- -
91-40 92-40
98-50 99-50
90-40 91-40
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89-75 90-75
96 25 97-25
96-10 97-10

Tow. żegl. par. po D u ą ju  za 400 i
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 114-15

Tow. 4egl. par. i>o Duh.Em. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Koisi Lwów-CŚt*rr,.-Jaj»y s ?. 18§4

,;■» 3C-0 s ł ......................................... . 8 3 - - 8 4 - -
Fokj Lsrów-Ozera. * r- 1884 sa

zł. 88-95 89-95
■TT. c-d. tok. wsebod. sa 100 sł. 4 pr. —•— —■—

S«Ł t e ł  ®ss. 1370 a® §0$ cl. % $r.. 1 0 0 -- 100-50

£« Lesy ( »  ests-kę).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. . 31*80 35*80
Zakł. kred. dla hamdl, i przesa. 100 zł. 489 — 501-—
Clary 40 zł. m. k ..................................  1 7 5 --  195 --
Fożyezka m iasta Insbruku 20 zł. . —

Koronowa waluta.
Fożyezka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

* „ węg. tow. 5 zł. . .
Losj fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 
Saima 40 zł. m. k. . . .  
'-'ożyczka fłiasta  Salzburga 20 zł.

p/acę
7115

5 8 - -
87-75
7 9 - -

330-—

żąda, a 
77-15

6 4 - -
43 75 
8 5 - -

£, Akeye banków (za sztukę).
Anglo _____

Peszt. Banku handl. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . , 
Dolno austr. tow. sak. 400 kor. . 
Dal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla hau. i  przem. 200
Banku dla krąjów koronnych 800 

3 Austro-węg. 1400 kor.
» Związku (Unionbank) 800 

Czeskiego banku związkowego Dr 
&-y*ozt«ńsk» bsuska K ’

329-20 
4 010 -- 

641-50 
836-— 
770"— 
702-— 
435"- 
531-05 

1980-- 
615-25 
271-50 
380 26

330-20 
4020 -  

642-50 
8 3 7 --  
7 7 5 -- 
704 60 
437 -- 
53206 

1990-- 
616-22 
272 50 
381 25

ŻL Akcje przedsiębiorstw sr^sjiortow yek.

Buk. koi. Iojk. a ic . pierw. 300 sł. . 452-— 453-— 
» „ akeye zakład. 200 zł 427-— 431-—

iioiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m i. 5u50-— 5070-— 
Lol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.) 300sł, 398- -  400-—

i/wów-OzerB.-Jasgy 300 żł. . .
, LwówSieparow-Jaworów iokai.
•*•*» ko?...........................................   .  310-— 320"—

usrjc. -t‘ow. tząri. <sa DuMain 50® zł.stjr. 1)65-  1171-_

54250 544-—

L . A keye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.
baiie. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Frag. tow. żelaza, przem. 800 zł. .
Sehodniey 800 kor.................................
Tur. zars. tytoniów. 500 franków . 
fc-Sfcił. tow. bs>». ifęsift V. . .

ig. W o k a l ® .
Barlia za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg sa 100 r*el5 4 v; 
Niemieckie banki 
■?v9o<ki« kankl . . .
.Ń'L"v:X-s i-rn:D. . .

SS. ® f. i a
Dukat cesarski . . . . .  
Attstr.-węg. 8 gul*, złota monet
30-frankow ka,...........................
23-si.arkówka . . . . . .
Sc&r-yjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W io sk ib an k n o ty  za 100 iii- 
Husie

752-—
7 5 6 --
952-50

2932 --
4 3 8 --
3 3 9 --
3 6 2 --

7 5 6 --  
759-50 
953-50 

2 0 4 3 -  
442-50 
3 4 2 -- 
266 —

. 241-221/, 241-471/,
95"60 95-75

. 254-— 2 5 5 -
. 117-871/, 118-07* ,

94-75 94-90

95*40 95-55

1 y3
. 11-40 11-42

!$ — ~  
19-13 19-16

, 23-55 23-60

' 117-S71/, 118-07 */,
94-65 94-90

2-541/, 2-551/,

a *  x  j :  i i  s  m  £  k  a i  s a  j b j  « o »  w

Ucytacye.
L. cz. E. XIII. 864/12 (6j (5691 3 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Natana  Dawida Breita 

kupca w Krakowie, odbędzie się dnia 24 
czerwca 1912 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 49 na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
877 ks. gr. gm. kat, Kraków, a składającej s ’ę 
z kamienicy dwupiątrowej w Krakowie ui. 
Krowoderska L. or, 15 z jedną dwupiątrową 
i jedną jednopiątrową oficyną, wartość sza­
cunkowa 66.356 kor., najniższa oferta 33 178 
kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIII.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. E. 5486/11 (12) (5605 S - S )
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 o 
godz, 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 107 licytacya re­
alności wie:skej, składające: się: a) z real­
ności lwh. 269 gm Trzetrzewina, b) połowy 
realności 270 gm. Trzetrzewina wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z 2 worów, 
pługa, i .eczkarni, młynka, krowy, 2 koni, 
2 owiec.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, ad a) na 9312 kor. 63 hal.,

ad b) 727 kor. 05 hal., przynależności zaś 
na 880 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 6795 kor. 
08 hal., ad b) 484 kor. 70 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej rieruehomości dokumenta może każdy, 
nrający cbęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 24 kw.-etnia 1912.

L. cz. E. 1657/11 (8) (5660 3 - 3 )
Edykt Licytacyjny.

Na żądanie Semka Semoczko, zastą­
pionego przez Peretza Jametza odbędzie się 
dnia 17 czerwca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya re ­
alności lwh. 59 gminy Magierów, obejmu­
jącej chatę mieszkalną, stodołę, placu bu­
dowlanego obszaru 15 ar. 39 m 3 i pastwi­
ska obszaru 2 ha 50 ar. i 57 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licyi ;aoyę 
jest oceniona na 1270 kor.

Najniższa cena wynosi 846 k^r. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej tieruclromośc. 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie pr&w^. wobec których uiaiei 
st& iicytfteyft byłaby aie^opussesalną, należy 
sginsić «!o sądu najpóźniej pray wysasezo 
syas terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
-da tego rodzaju o-r> do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być *«?; zo skutkiem podno­
szone.

Ta osoby, dl& których jeJde prawa lub 
ejj^ary na powyższej nieruchomości bądź 
• już istnieją, bąds w 2pt;u postępo- 

Licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
-.ędą o dalszych wydarzeniach tego po 
<i-ęnow)4Ai» jedynie pizes przybicie a a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
oiżei w m ie n io a e g o  i c le  wsk.^s tesm ś sa-i/ C: »•
-owi pełnomncflikS: d-: doręeseA, w fóe-Iis.u><- 
sądu ssmieszkskłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, daia  20 kwietnia 1912.

L. cz. Ne. V. 112 12 (4) (5721 3 - 3 )
Dobrowolna sądowa licytacja n ie ruch i-  

muśei.
0. k. Sąd powiatowy Oddział V. w Prze­

myślu sprzedaje przez publiczną licytację na 
wniesek likwidatosów przedsiębiorstwa pi.d 
firmą „Nowy Przemyski M łya  parowy F re n ­
kla i Skt“ prowadzonego :

1. realności wyk. hip. 1. 1635, 1636, 
1361, 1382, 1362 i 1369 ks. gr. gm. Prze­

myśl wraz z urządzeniem m łyna i innemi 
przynależnośc-iami,

II. zapasy zboża, produktów młyńskich 
i worów w przedsiębiorstwie w dniu licyta- 
cyi się znajdujących,

III. wierzytelności przedsiębiorstwa po­
wyższego w wykazie poszczególnionych.

Cena szacunkowa realności wynosi
905.000 kor.

Cena szacunkowa zapasów zboża i pro­
duktów, tudzież worów 967 452 kor. 10 hal.

Cena szacunkowa wierzytelności 1,314.749 
kor. 08 hal.

Cena wywołania wynosi kwotę 3,187.201 
kor 18 hal. (trzy miliony sto ośmdziesiąt 
siedm tysięcy dwieście jeden soron 18 hal.

Licytacya odbędzie się w dniu 5 czer­
wca 1912 o godz. 1< rano Nr. biura 12 w
c. k. sądzie powiatowym nad Sanem w P rze ­
myślu,

Oferty poniżej 2/3 części wywołania 
nie będą przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży,

Licytacy ną cenę kupna należy zgłosić 
w sądzie gotówką, a to połowę w przeciągu 
dni trzydziestu, reszrę zaś do dwóch m ie ­
sięcy od dnia licytacyi licząc.

Warunki licytacyjne, tudzież wykaz za­
pasów i wierzytelności można pr/eglądać w 
c k. sądzie powiatowym Oddział V. w Prze­
myślu w godzinach urzędowych.

Realności licytowane, przynależności 
oraz ruchomości mogą chęć kupna mający

„Gazeta Lwowska" Nr. 107 z dnia 10 maja 1912,



oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godziny 9 rano do 6 wieczorem w 
lokalu przedsiębiorstwa w Przemyślu. W ty m ­
że czasie mogą osoby przybyłe w towarzy­
stwie jednego ze spólników jawnych firmy 
na wstępie wspomnianej przeglądać także 
bilanse firmy w towarzystwie znawców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 2 maja 1912.

L. VIII. b. 2631 ex 1911 (5717 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece Same 
pod Medyką Torkami w km. 164 870 do 
151 530 zezwołonych przez e. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniem do L. VIII. 2631 ex 
1911, wykonać się mających w roku 1912, 
odbędzie się dnia 22 maja 1912 o godzi­
nie 12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k- Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi oko ło :

4.000 m* faszyn wiklowyeb,
8.400 m .3 faszyn lasowyeh,

130.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 30.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20%  zwiększona lub 
zmniejszona, prz; dsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
te n s j i  do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 750 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego,

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, nissporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na  częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 maja 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . .  
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i .............................
. . . . oznaczonych, materyały faszyno-
we do budowli regulacyjnych na . . .  .

pod w
kim. od . . . . d o
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m  (cy­
frami i słowami) odsetek z cen .fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. VIII. b. 1050/4 (46) (5671 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Mszance pod 
Mszaną górną Łętowem w km. od 11 300 do 
700Ó zezwolonydh przez Korni yę regulacyi 
rzek na VIII. posiedzeniu wykonać się m a­
jących w roku 1912 odbędzie się dn a 20 
maja 1912 o godzinie 12 w południe, (czas 
kolejowy) rozprawa ofi-rtowa w a. k. Kiero 
wnictwie regulacyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 4000 m .8 
kamienia łamanego.

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczona do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. inżyniera pro­
wadzącego budowy regulacyi Mszanki w 
Mszanie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 prc. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej

ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państw a 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je ­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie i000  kor. w gotówce, lub pupilar- 
nyeh papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 1 
m .s kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zas 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 kwienia 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i .............................
w ........................................ oznaczonych, ka­
mień łamany do budowli regulacyjnych na
................................... p o d .........................................
w km. . . .  do . . .  w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za wy­
nagrodzeniem za 1 m .3 kamienia po . . .
. . . . (cyframi i słowami).

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W  . . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

3)(5669 2
Sądowa hala  aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
Ł i c y t a e y e:

Poniedziałek 13 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary żelazne, 
deski, brusy, skóry, obuwie, kalosze, 
urządzenie sklepowe, książki, towary 
korzenne, kasa, maszyna do pisania, 
towary żelazne, ramy do obrazów, 
meble.

Wtorek 14 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pianino, fortepian, 
dywany perskie, obrazy olejne, kasa n i­
klowa, zegarek, srebrna zastawa stoło­
wa, meble mahoniowe, kasa ogniotrwa­
ła, kandelabry, maszyny do cięcia pa­
pieru, prasa do kopiowania, srebro, skó 
ry i meble.

Środa 15 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: rogi, leksykon, podu­
szki z pierza, maszyna do szycia, for 
tepian, dywany, lampa, obrazy, obawie, 
skórki i futra, oraz różne meble do ­
mowe.

Piątek 17 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania 
i do szycia, kasa ogniotrwała, towary 
blaszane, sukno, dywany, obrazy, g ra ­
mofon, oraz meble domowe.

Sobota 18 maja 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: fiobert, 10 par bucików, 
maszyna do szycia, katarynka, mando­
lina, dywany, gramofon z płytami, krajo­
brazy, oraz różne tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 maja 1912.

L. cz. E. 8576/11 (6) (5770)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Gwoźdzcu, zastąpionego 
przez dyrekcyę odbędzie się dnia 4 czerwca 
1912 o godzinie 8-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 30 liey- 
t a c y a : a) 3,4 części realności objętej whl. 
784 gm. Wierzbowce, dłużników Józefa Ho- 
łyńskiego, Michała Bojczuka i Wasyla Fucia 
własnych oraz b) 3/4 części realności objętej 
wbl. 1246 tejże gminy Józefa Hołyńskiego, 
Iwana Pohribnego Mikołaja i Wasyla Fucia 
Michała własnych.

Nieruchomość pod a) wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 450 k o r . zaś nie­
ruchomość pod b) wymieniona na 3000 kor 

Najniższa cena wynosi co do 3/4

części realności whl. 784 kwotę 300 kor., 
zaś co do 3/4 części realności whl 1264 
kwotę 2000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tych nieruefio 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach oądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą a dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi 
-ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E  82/12 (4) (5466 2 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
23 maja 1912 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5 licytacya: a) realności lwh. 390 i b) 
11/112 części realności lwh. 292 gm. Mogi­
lany składających się z budynków mieszkal­
nych, gruntów, łąk około 3 morgi.

Realności te oszacowane: a) na 1700 
kor., b) na 1474 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1133 kor. 
34 hal., ad b) 982 kor. 34 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 6 kwietnia 1912.

L. cz, E  V. 4889/11 (5705 1 - 3 )
Zobowiązana masa spadk. Rozalii z Arm- 

brusterów Eller.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jonasza Klarmana, kupca 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 28 maja 
1912 o godz 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 licyta­

cya realności obj. whl. 719 ks. gr. gm. k»t. 
Stebnik składającej się z parceli bud. o pow. 
18 a. 19 m. kwadr., na której znajduje się 
drewniany dom wiejski wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę, 
jes t  oceniona na 2000 kor. 45 hal., przy­
należności na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 1340 kor. 30 hal., 
poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Drohobycz, dnia 22 kwietnia 1912.

L. cz. E. 3443/11 (5764)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Buksbauma odbędzie 
się dnia 21 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 licytacya a) całej realności 
obj. lwh. 611 gm. Błudniki, b) eałej rea l­
ności obj. lwh. 615 gm Błudniki.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocen ione : a) na 180 kor., b) na 
100 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 120 kor.. 
ad b) 66 kor. 66 hal poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Halicz, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. E. 686/11 (5) (5762)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Tyczynie, zastąpionego 
przez adwokata dr. Białogórskiego, odbędzie 
się dnia 7 czerwca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądne  niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XI w Dubieebu licytacya re- 
aluośei whl. 409 ks. gr. gminy Drohoby- 
czka objętej, składającej się z pgr. 1303/26 
o obszarze 16386 m 2, połowy realności whl. 
270 ks. gr. tej samej gminy objętej, sk ła­
dającej się z parc. bud 78 o obszarze 52257 
m 2, na tej parceli wystawiony jest dom dre­
wniany o jednej izbie, kuchni i sieni, obok 
domu znajduje się stajnia i c h le w ; 6/35 
części realności whl. 40 ks. gr. tej sam j  
gminy o b j , składającej się z pgr. 90 obsza­

ru 256,47 m 2. Na parceli tej zbudowany 
jest dcm o jedaej izbie i sieni, obok domu 
jest chlewek, 6/210 części realności whl. 41 
ks. gr. tej samej gminy, składającej się z 
parceli gruntowej 795, pastwisko objętości 
5 morgów 144 s 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to realność whl. 409 obj. 
na 3277 koron 20 h., połowa realności whl. 
270, na 3725 kor. 70 h a l , 6/35 części re ­
alności whl. 40 na 1016 kor. 52 hal., 6/210 
części realności whl. 41 na 171 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 409 — 2184 kor 80 h., połowy realno­
ści whl. 270 — 3817 kor. 14 h., 6/35 części 
realności whl. 40 — 677 kor 68 hal., 6/210 
części realności whl. 41 — 114 kor. .28 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie jako odpowiadające przepisem ustawy 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 18 kwietnia 1912.

L. 3665. (5791 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacji .

Wydział powiatowy w Brodach sprze­
daje dnia 20 maja b. r. o godzinie 10 przed 
południem w drodze publicznej uslnej i ofer­
towej licytacyi okoł > 14 ha  drzewostanu 
sosnowego z przymieszką brzozy i dęba od 
stacyi kolejowej Brody 5 km odległego. 

Cena wywołania 168.000 kor.
Wadyum 30.000 kor.

Wydział powiatowy.
W Brodach, d. 5 maja 1912.

L. cz. E. 984.12 (2) (5761)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1912 o godzinie 9 
przed pełudniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licyiacya ce­
lem wydzierżawienia egzekucyjnie zajętej 
koncesyi szynkarskiej i przedsiębiorstwa go- 
spodnio - szynkarskiego w Strzeliskach no­
wych.

Cena wywoławcza wynosi 170 koron 
za jeden rok, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ghodorów, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. E. 930/12 (5760)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya celem 
wydzierżawienia egzekucyjnie zajętej konce­
syi szynkarskiej i przedsiębiorstwa gospo- 
dnio-szynkarskiego w Strzeliskach nowych.

Cena wywoławcza wynosi 180 kor. za 
jeden rok, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27.

C. k Sąd powiatowy. Oddział II. 
Chodorów, dn ia  19 kwietnia 1912.

L cz. E. 64/12 (7) (5769)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego w Ho- 
rodence, zastąpionego przez adwokata dr. Ba­
rana, odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzin niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30 licytacya real­
ności whl 4048 ks. gr. gm. Horodenka 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanu, 5 s ituk jabłoni.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacytacyę jest  ocenioną na 1220 kor.

Najniższa cena wynosi 610 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg



katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wonieć kiorycii mniej 
asa lieytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ais, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dl* których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a a  tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. V. 8826/11 (12) (5706)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teofila Gartenberga w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia 28 maja 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya po­
łowy realności obj. whl. 48 ks. gr. gm. kat. 
Popiele z Banią kotowską, składającej się 
z 4 parcel grt. o łącznej powierzchni 66 a. 
08 m. kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jes t  ocenioną na 980 kor. 45 hal., zaś 
wartość ciążącego na niej prawa dzierżawy 
naftowej na 190 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 588 kor. 60 hal 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
s l  utku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), m oie  każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1912.

L, ez. E. VI. 617/12 (8) (5758)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej w Białej, odbędzie się dnia 21 marca 
1912 o godzinie 10 przed połuniem w są- 
ddzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
l icy tac ja  realności lwh. 922 ks. gr. gm. 
S trusina objętej — składającej się z muro­
wanego budynku parterowego i ogródka.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 24880 koron.

Najniższa cena wynosi 12440 koron., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 21 kwietnia 1912.

L. cz. E. 424/12 (6) (5768)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adw. dra Bosa- 
kowskiego, odbędzie się dnia 4 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80 licytacya 
realności, objętej whl. 1424 ks, gr. gm, Ty- 
szkowce zobowiązanych własnej składającej 
się z pb. 458 powierzchni 90 s 2, pg. 878/1 
ogród powierzchni 814 s2, pg. 1896/1 rola 
powierzchni 920 s s wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z chaty, szopy i stajni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 2194 kor., zaś w 
uwzględnieniu dożywotniego użytkowania 
Paraski Skicko na 1894 kor.

Najniższa cena wynosi 1264 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) m oie każdy, mający chęć ku­
pienia.. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszese- 
sisi. tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
Bis mogłyby być już se skutkiem poćno 
sso n e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd*. 
aiśej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 marca 1912.

L. 1315/12 (5790 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Brodach jest do nadania Iwowsko-ber- 
neńska kolektura loteryjna Nr. 10/170, która 
według przecięcia z lat 1909/11 przyniosła 
zbiórek 39.182 kor. 45 hal., a kolektantowi 
przy 4 5%  prowizji dochodu brutto 1763 
kor. 10 hal.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
4600 kor. w papierach wartościowych p a ń ­
stwowych losowaniu niepodlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor., 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 90 
kor., metryki urodzin, certyfikatu przynale­
żności, świadectwa moralności i dowodu zna­
jomości tak języków krajowych, jak też i ję ­
zyka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 3 czerwca br. godzina 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzeć można tak w 
podpisanym urzędzie, jak też w tamtejszym 
magistracie i kaneelaryi c. k. Nadzoru 
straży skarbowej w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w c. k. Nadzorze straży skarbowej w Bro­
dach.

0. k. TUząd dochodów loteryjnych dla 
Gaiicyi i Bukowiny.

Lwów, dnia 7 maja 1912.

L. cz. E . VII. 83/12 (5) (5759)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Sury w Błoniu 
zastąpionego przez adw. dr. Niemierowskiego, 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie licytacja 
połowy realności lwh. 65 gm. Błonie, skła­
dającej się z domu i gruntu.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na lieytaeyę, jest oceniona na 739 kor.

Najniższa cena wynosi 492 koron 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż ni9 przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. E. 723/12 (4) (5767j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
denee, zastąpionej przez adw. dr. Bosakow- 
skiego, odbędzie się dnia 11 czerwca 1912 o 
godz. 8-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 
realności objętej lwh. 713 ks. gr. gm. Czer- 
nelica wraz z przyn\leżnościami, składającemi 
się z kamieni, z cbaty, dużej gruszy, jabłoni, 
16 drzew śliwowych, 16 akaeyj.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję ,  jest ocenioną na 294 kor., przynale­
żności zaś na 83 kor. 80 ha!., ciążące zaś na 
tej realności prawo dożywocia 1/6 części na 
10 kor. rocznie.

Najniższa cena wynosi 245 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

T&kte prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalei; 
sgłosiń do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość' 
d e  mogłyby być już *e skutkiem podno

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 15 kwietnia 1912.

L. cz. E. 857/12 (6) (5766)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Leiby Kalmusa w 
Horodenee, odbędzie się dnia 11 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya rea l­
ności lwh. 336 i 499 ks. gr. gm, 01. Kor- 
niów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione, a to : realność lwh, 836 
na 300 kor., realność lwh. 499 na 450 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 326 — 200 kor., co do realności lwh. 
499 — 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej - 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
iglosić do sądu najpóźniej przy wyz-naczo 
aysa terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. 721/12 (6) (5765)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Lissera w Horodence 
odbędzie się daia 11 czerwca 19J2 o godz. 
8 '30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 30 licytacya realności 
lwh. 1929 ks. gr. gm. Potoczyska Michała 
Kośeielniuka Iwana własnej, składającej się 
z pg. 2951, 2952, 2953, 4397, 2101/1 łączne­
go obszaru 1 rnorg 506 s.2 wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się z chaty o 2 
izbach, stodoły, chlewa, 10 sztuk śliw i cze- 
resrni.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta­
cję, jest ocenioną na 895 kor.

Najniższa cena wynosi 583 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skntUem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib’* 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, doia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E. IX 3221/11 (6) (5757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie przemyskiej Kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
zastąpionej przez adw. dr. Dobrzańskiego, od­
będzie się dnia 20 czerwca 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7 l ie jtaeya realności lwh. 
1609 i 1610 kat. Przemyśl, składających się 
z parcel gruntowych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję , są ocenione: realność lwh 1609 na 8879 
kor., zaś realność lwh. 1610 na 8752 kor.

Najniższa cena w yn o s i : realności obj. 
lwh. 1609 wynosi sumę 5919 kor. 34 hal., 
zaś realność lwh. 1610 na 5834 kor. 67 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. a.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie, na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1912.

Rozmaita obwieszczenia.
L. ez. Ne. VI. 47/12 (16) (5558 3 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

wdraża po myśli §§ 813, 843, 1182, 1183, 
1215 pow. ks. art. gr. postępowanie roz­
działowe względem pozostałego po rozwiąza­
niu p ”zez c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
stowarzyszenia „Wzajemność" w Stanisławo­
wie, majątku w kwocie 60.067 kor. 24 hal. 
i ustanawia po myśli §§ 269 i 276 pow. ks. 
art. eg. dr. Artura  Mellera adwokata w Sta­
nisławowie, kuratorem tej masy majątkowej, 
nieznanych wierzycieli i byłych członków 
tego stowarzyszenia, których sprawy bez te ­
go doznałyby szkody, któremu poleca się 
obronę praw tej masy poczynienie kroków 
w celu jej rozwikłania i zaproponowanie 
rozdziału jej funduszów w myśl statutów i 
przepisów ustawy i zawiadomienie o tej 
uchwale wszystkich byłych członków stowa­
rzyszenia.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy ro­
szczą sobie jakie pretensye do tej masy j a ­
ko wierzyciele byłego stowarzyszenia, by je 
w ciągu trzech miesięcy licząc od dnia ogło­
szenia tfgo edyktu, zgłosili się u tegoż ku ­
ratora  lub do tutejszego sądu, gdyż po bez­
skutecznym upływie t"go terminu bez dal­
szego względu a a  ich roszczenia do roz­
działu tego majątku się przystąpi bez wzglę­
du dalszego ich roszczenia a jedynie między 
stanem aktów ograniczonych.

Zsraz-m zawiadamia się wszystkich 
interesowanych, że wszelkie dalsze zarządze­
nia sądowe w tej sprawie będą im sku te ­
cznie oznajmione przez przybicie na  tablicy 
sądowej i jednorazowe zgłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej".

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 14 kwietnia 1912.

L. cz. 0. I. 102/12 (1) (5724 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Julianie Czerkawskim' z Dziedziło- 
wa, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Busku przez Samuela Mehla z Prze­
myślan pozew o zapłacenie kwoty 355 kor. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 maja 1912 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Auerbacha w Bu­
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 24 kwietnia 1912.

H. cn. C. I. 194/12 (1) (5651 3 - 3 )
E j h k t .

HpoTHB LtipacHMOBH T y^a, KOTporo 
iiicge noóyTy He e BigOMe, bhic EpnHB K i- 
gepa b g. k . HOBiTOBiM cygi b B iópgi no- 
30b o 3agjiaTy 480 Kop. 3 iih .

H a  nigcTaBi H03By BH3HaueH0 p03gpa- 
By Ha 14 Maa 1912 o r o g m i  8 gepeg  no-
jygHeM.

fljis i CTepeatceHa npaB E apacn iia  Ty«™ 
ycTaHOBaae c a  naHa gp. Ago.iBtpa PoTtpean- 
ga, agBoicaTa b E iópgi, KypaTopoM.

Tonące scypaTop 6yge TapacH ita L y a y  
b s r a k a m i cnpaBi Ha ero He6e3nemicTB i 
Koiiira raK goBro 3acTynaTH, astc bIh aóo b 
Cyg i 3F0.10CHTB CH a6o BHltiHHTB HOBHO -
B.iacTga.

U,, k . Cyg HOBiTOBHH, BiggiA I.
Eiópica, gHH 13 gBBlTHH 1912.

L. cz. 0. I. 35/11 (7) (5725 3 - 3 )
E d y k t .

P. Demkowi Krawcowi przedtpm w 
Odessie, Nykołajewsi;aja Doroha, Peresyp
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Nr. 205, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Busku Michała Szty- 
bla przeciw Demkowi Krawcowi o wykreśle­
nie prawa zastawu dla sumy 350 złr. zpn. 
z 1/8 niewydzielonej części lwh. 32 i innych 
wykazów hipotecznych gm. Dziedziłów z p n , 
ma być doręczony tus. wyrok z dnia 2 maja 
1911 1. cz. O. I. 85/11 (4), którym orzeczo­
no w m yśl żądania skargi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Demko 
Krawiec przebywa ustanawia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. adw. dr. Auerbacha z Buska.

Tenże kurator zastępywać będzie Drm- 
ka Krawca w rzeczonej sprawie na j e ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 23 kwietnia 1912.

L. 447. (5718 3 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25.
u. n. roszczą sobie jakiekolwiek pretensye 
do kaucyi notaryalnej byłego c. k notaryu- 
sza w Bukowsku śp. Klemensa Bozłuckiego 
z powodu urzędowania jego i jego zastęp­
ców na tej posadzie, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześciu mies'ęcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu ucząc, w tu 
tejszej ck. Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż 
po upływie tego terminu nastąpi bez wzglę­
du na ieh roszczenia, zwolnienie powyższej 
kaucyi z ped węzła kaucyjnego i zez se len ie  
na wydanie osobie uprawnionej,

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1912.

Prez. 12.998 (5739 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
łasza niniejszem, ze p. Włodzimierz Łu- 
ńńsk i c. k. notaryusz w Przemyślu wsku- 
r przyzwolonego reskryptem c. k. Mini- 
srstwa sprawiedliwości z 27 grudnia 1911 
33.351 przeniesienia go na urząd c, k. 
taryusza we Lwowie, z dniem 12 maja 
12 z urzędowania w Przemyślu ustępuje, 
daia  14 maja 1912 urzędowanie we Lwo
e obejmuje.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 6 maja 1912.

L. W. 30.441. (5587)
W myśl ustawy z 22 lipca 1906 Dz. 

ust. kraj. Nr. 124 postanowił Wydział kra­
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego uwolnić 
fabrykę rejestrowanej Spółki jawnej pod firmą 
pierwsza galie. mechaniczna fabryka wstążek 
jedwabnych Salik i Reifer w Jarosławiu od 
wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na lat piętnaście (35) tj. n?. 
3zas od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1926 

Uwolnienie to przysługuje jedynie f a ­
bryce wstążek w Jarosławiu, me może zaś z 
tego uwolnienia koi zystać inny zakład Spółki, 
któryby obecnie lub w przyszłości miał 
powstać. Uwolnienie odnosi s ;ę do całego 
przypisanego fabryce powszechnego podatku 
zarobkowego (Rubr. I. ustawy z 25 paździer­
nika 1896 Nr. 220. Dz. p. p , to znaczy, że 
cały wymierzony fabryce podatek zarobkowy 
ma być w rzeczonym okresie czasu wolny od 
przypisu autonomicznych dodatków tj. krajo­
wych, powiatowych i gminnych.

Nadto uwolnienie powyższe odnosi się 
do podatków realnych z budynku fabrycznego 
tj. wolne od przypisu autonomicznych do­
datków mają być podatki realne opłac-ane z 
domu 1. k. 604 gminy kat. Jarcsl&w,

Wydział krajowy zastrzega wszakże, że 
gdyby w ciągu tego piętnastolecia powyższe 
przedsiębiorstwo straciło warunki w przyto­
czonej ustawie określone, od których zawisłe 
jest rzeczone uwolnienie natenczas udzielono 
ulgi zostaną cofnięte na resztę piętnastole­
tniego okresu.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1912.

Marszałek krajowy:
Stanisław Badeni m. p.

Członek Wydziału k ra jow ego: 
Bernadzikowski m. p.

cz. XIII a. 2998/4. (5581;
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych, 
sadzonym w ck. Namiestnictwie, wpi- 
o row y Zarząd „Zarej-strowanej Kasy 
omogowej Stowarzyszenia kupców i mio- 
?ży handlowej" w K akowie, w skład któ
0 wchodzą:

Zenon Skalski, właściciel firmy „M. 
ius“, jako przewodniczący,

Józef Brammer, dysponent firmy „Szar
1 Syn", jako zastępca przewodmezą -eg ', 

Antoni GraRwski, w L śc  ciel firmy, 
Marceli Dutkiewicz, właściciel firmy, 
Ludwik Skaza, buchalter księgarni wy-

miczej,

Stanisław Rąb, pomocnik firmy „K. Za­
jączkowski",

J a n  Siekierski, pomocnik firmy „Hen­
ryk Schwarz",

Stanisław Ungeheuer, pomocnik firmy 
„A. Hawełka" i

Jan  Nowak, pomocnik firmy „Karol J a ­
rosz", wszyscy w Krakowie zamieszkali.

Wpis ten podaje się do powszechnej 
wiadomości stosownie do § 6 ustawy z 16 
lipca 1892 Dz. u p. nr. 202 i § 7 rozpo­
rządzenia minist. z 1 grudnia  1892 Dz. u. p. 
ar. 203.

G. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912.

; kowiec, którego miejsce pobytu jes t  niezna­
ne, wniósł Jurko PI szka z Habkowiee po­
zew o 400 kor., na który wyznaczono roz­
prawę na  dzień 5 czerwca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Rattiera z Baligrodu 
kuratorem, który zastępywać będzie u» jego 
koszt i niebezpieczeństw!), dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 kwietnia 1912.

U. en. C. X II .  223/12 (1) (5648)
E  £  H K T.

IIpOTHB Eb^OJCHI na.IK>X, KOTpo! Micne 
noóyTy H e e Bisowe, bhic M ixaa flp6en.b- 
ckhh  b Eepe30BHii,'i BenHKiń b  u;, k. noBńro- 
niai cy/y b TepHonojm n030B o 435 Kopon 
8 npH.

CTepesKeHH npaB ni3BaH0i ycTa- 
HOR^iue en  narta /i,p lUieinepa, a^BOKaTa 
Kpaił. 3 cyncTHTyn,H8io /jp. EapTMaHHa b 
T epHono^iH, KypaTopoM.

T o n ą c e  K y p a T O p  6 y / ) e  n i s B a n o i  b  3ra 
j j a n i n  c n p a B i  Ha e i  H e 6 e 3n e u H ic T B  i K o m T a  
T aK  g O B ro  s a c T y n a T H  a a c  OHa a 6 o b  c y ^ i  
3F 0 H0 CHTb c a  a ó o  BHMiHHTŁ n o B H O B a a c T n a .

U/, k Cyfl noBiTOBHH, X II .
TepHoniab, /i,Ha 20 pŁBiTHa 1912.

L. XVII. 7387
O g ł o s z e n i e .

W  celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho­
dowlane wybite z urzędu iub padłe wsku­
tek zarządzonego z urzędu szczepienia w Ga- 
licyi w II. kwartale 1912, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanawia się po myśli §§ 48 i 52 tej usta­
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw 
czego z 15 października 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
według , następującej ta ry fy :

I. Świnie ra so w e :
a) prosięta do 6 tygodni 2 K. 15 h.
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię­

cy 1 K 6" h.
c) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K.

11 h.
d) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K.

01 h.
II. Świnie p ó łk rw i :

a) prosięta do 6 tygouni 1 K. 86 h.
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię­

cy 1 K. 48 h.
c) warchlaki od 4 miesięcy do 10 mie 

się y 1 K. 02 h.
d) świnie powyżej 10 miesięcy — K.

99 h.
III. Świnie rasy kra jow ej:

a) prosięta od urodzenia do 4 miesięcy 
1 K. 31 h.

b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy
90 h.

c) świnie powyżej 10 miesięcy 86 h.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 7 maja 1912.

L. cz. G. I. 237/12 (1) (5773)
E  d y k i.

Przeciw Sofronowi Kardaszczuk Andri- 
ja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w K utaeh  przez Paraskę 1 o Kardaszczuk 2-o 
Parastewiuk w Kutach st. pozew o 400 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę w tut sądzie aa  dzień 13 maja 
1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Sofrona Karda- 
szczuka ustanawia się p. Łukasza Tommka 
w Kutach starych, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie So- 
frooa Kardaszczuka w rzeczonej sprawie m  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 30 kwietDia 1912.

L. cz. C. I. 208/12 (1) (5782)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Ozornij, wnie iony został do 
tut. sądu przez Spół-zę osz< zęduości i poży­
czek w Bełżcu pozew o 624 kor. 15 hal.

Na podstawi* pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 '.zerwca 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 3

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Witkow­
skiego w Raw-e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa ruska, 30 kwi tnia 1912.

L. cz. G. I. 263/12 (1) (5771)
E  d y k t .

Przeciw Teodorowi Ohodaniowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Jarosła­
wiu przez Szczepana Zakrzackiego pozew o 
599 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 24 maja 
1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. I.

Ceiern strzeżenia praw Teodora Lhada- 
nia ustanawia się p. Kazimierza Gmyrka 
wójta w Muninie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1912.

Ł. cz. Cw. X. 1793/12 (3) (5744)
E  d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hechtowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c k sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Towarzystwo dla 
handlu i przemysłu w Stryju pozew o 615 
kor 70 hsl.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał n a taz  zapł.-ty z dnia 31 marca 1912 
1. cz. Cw. X. 1793/12 (1).

Celem strzeżenia praw' Abrahama He 
chta ustanawia się dr. Natana Loewensteina 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A b ra ­
hama Hechta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.-

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1912

L. cz. Cw. IV. 589/12 ( l j  (5676)
E  d y u t.

Przeciw Benzicnowi Seidmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie przez Różę Goldberg pozew o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mana ustanawia się p. dr. Ludwika Glasera 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ben­
ziona Seidmana w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dniu 12 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. 551/12 (2) (5537)
E  d y k t.

Przeciw Fedkowi Pałaszezuk z Rudcik, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Bneżan.ach przez Abrahama Laufera w Pod 
hajcach pozew o 220 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Geiem strzeżenia praw Fedka Pała- 
szczuka ustanawia się p. dr. Pohla adw. w 
Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fedka 
Pałaszczuka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 15 kwietnia 1912

L. cz. 0. I. 143 12 (1) (5609) i
E d y k t. |

Przeciw Hryciowi Sływkanycz z Hab-

L. Prez. 618 (18) P ./12 (5595)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla I I I  nadzwyczajnej kadencji  S ą ­
dów przysięgłych, których posiedzenia w 
c. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 10 czerwca 1912 o godz. 8 30 przed 
poł., z am in o w a ło  Prezydyum e. k. wyższego 
Sądu krajowego przewodniczącym c. k. radcę 
Dworu i prezydenta Sądu krajowego karne­
go Jana  Kiliana, zaś zastępcami tegoż e. k. 
iad  ów wyższego sądu krajowego: Jana  Hir- 
scha, Jakóba Lóbenstmna, F ra n  iszka Koh- 
manna, Antoniego Piskozuba, Jana  Wisło­
ckiego. Wincentego Mrmnlińskiego. Kazimie­
rza Jankę, Henryka Kwiatkowskiego, oraz

c. k. radców sądu krajowego Filipa D reile-
ra  Mieczysława W^zmewskiego, Tadeusza 
Rybickiego, Feliksa Orzeiskiego, Romana 
Lewickiego i Kazimierza Sehoenneta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 18 kwietn:a 1912.

L. cz. G. I. 55/12 (1) (5763)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomym Wojciechowi i 
H eb n ie  Frączkom wnń sła Józefa Zając z 
Jawornika do sądu t  tyjszego pozew o 650 
kor zpn , na który wyzaaczeno audyencyę 
na dzień 14 maja 1912 o godz 10 30 rano 
w sali Nr. 2.

Geiem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono dr. Smuiowicza adw. w Dukli kura­
torem który zastępować będzie pozwanych, 
dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lub pe ł­
nomocnika nie zs mianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dn a 2 rnsja 1912.

L cz. C. 156/12 j 1) (5775)
E  d y k t.

Przeciw An oniemu Półtorakowi z Kry­
nicy, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Mikołaja Gromosiaka po­
zew o oddanie w posiadanie i intabulacyę 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  15 maja 1912 o godz. 11 rano.

Gelem strzeżenia praw Antoniego Pół­
toraka ustanawia się p. adw. dr. Eliasza 
Loew nthala  w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
a ie  zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30 kwietnia 19.12.

L. cz. C, I. 183/12 (1) (5774)
E d y k t.

Pr;eeiw Michałowi Różyckiemu, które­
go miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Uka Smolucha w Zubówmo- 
ście pozew o 385 kor. 82 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  ustna rozprawa na dzień 21 maja 1912 
o godz. 8 rano, b. Nr. 2.

Gelem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Klaftenn adw. kraj. w Mo­
stach wielkich, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie ku­
randa  w rzeezonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 20 kwietnia 1912.

U  cz. G, II .  180/12 (1) (5781)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Barnasiowi synowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Jana  Kutrzebę w Żdżarach 
pozew o 883 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 maja 1912 o godz. 9 
rsno, b. Nr. 11.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta ­
nawia się p. dr. Tomasza Kiudzielskiego 
adw. v,7 PJzn ie ,  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika aie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 24 kwietnia 1912.

L cz. G. VI. 203/12 (1) (5607)
E  d y k t.

P rzań w  Semionowi Postołowi, którego 
miejsce pobyiu jest nieznane, wnitsiony zo- 
sia ł  do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Wolfa Traua Kalmana pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono a u ­
dyencyę do ustnej rozp &wy procesowej na 
dzień 13 czerwca 1912 o godz 8 rano w 
tut. sądzie, sala Nr. 31.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr, Józefa Kruszyńskiego adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. X. 2220/12 ( l )  (5675)
E  d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kiernickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako handl.



we Lwowie przez Towarzystwo handlowe w 
Bóbree pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano n a ­
kaz zapłaty z dnia 20 kwietnia 1912 1. cz. 
Ow. X. 2220/12 (1).

Celeno strzeżenia praw Mikołaja Kier- 
niekiego ustanawia się p. dr. Kazimierza 
Łaza adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie Mi­
kołaja Kierniekiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.

U p a d ł o ś c i .  '
L. cz. S. 17/12 (5672 3 - 3 )

Edykt konkursowy,
C. k. sąd krajowy eywilny jako han­

dlowy we Lwowie zezwolił na  otwarcie (ku­
pieckiego) konkursu do majątku p. Zygmunta 
P iotrow icza, zarejestrowanego kupca we 
Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajów. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra 
Józefa Ulama, adw. kraj. we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 15 maja 1912 
roku o godzinie pół do 11 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 20, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej, na  dzień 
12 czerwca 1912 o godzinie 9 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
r.-yeieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na  audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem ao postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowsk'ej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi s’ę dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do ­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3. maja 1912.

L. cz. S. 3/12 (1) (5ó80 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do majątku Goldy Knoll w Jezierzansch ad 
Borszczów.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego Bronisława Rada, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. adwokata dr. Ro­
mana Bardowieza w Borszczowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 maja 1912 
o godz. 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Borszczowie) przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Borszczo­
wie najdalej do dnia 10 czerwca 1912, a 
na audyeneyi likwidacyjnej, na  dzień 20 czer­
wca 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

„Gazeta Lwowska" Nr. 107 z da

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na  podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spójników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nieh, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 4 maja 1912.

L. cz. S. 18/12 (1) (5743 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny, jako han­
dlowy we Lwowie zezwolił na otwarcie (ku­
pieckiego) konkursu do majątku Lazarusa H o­
rowitza kupca we Lwowie, zarejestrowanego 
pod firmą Lazarus Horowitz dom bankowy 
Lwów.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Stanisława U ngera  we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17 maja 1912 o 
godz. 4 po południu w tym sądzie, w biurze 
Nr. 20, przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to ­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 11 czerwca 
1912 a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
13 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na  podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nieh na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy, jauo handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 4 maja 1912.

Spadki.
L. cz. A. 383/11 (11) (5577 2 - 3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że dnia 24 lutego 1912 w Chle- 
bowicach świrskieh zmarł Jan  Lipski bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
a z ustawy powołany jest do spadku mię 
dzy innymi Ołeksa Lipski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeksy 
Lipskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł owiadczenie eo do dziedzicze­

i 10 maja 1912,

nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Franciszkiem Szeiewskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 23 stycznia 1912.

Amortyzacye.
L. ez. T. 9/12 (2) (5602 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Józefa Kleina, kupca w Żu- 

rawaie przez adw. dr. Byka w Stryju w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacji n a s tę ­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli wystawionych tylko eo do 
kwoty, oba po 2000 kor., cyframi i słowami 
(2000 K zweitausend Kronen) zresztą zaś 
niewystawionyeh, zaopatrzonych w łasnorę­
cznym podpisem Józefa Kleina jako akce- 
ptanta, pod słówkiem „angenommen".

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po ­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Odozi&ł IV.
Stryj, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. T. 6/12 (1) (5643 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Mendla Trenczera z Brzo­
zowa się postępowanie w celu amcrtyzacyi 
blankietu wekslowego na  600 koron opiewa­
jącego przez Mendla Trenczera jako przy- 
jemcę podpisanego, zresztą niewypełnionego, 
a więc wymogów weksla po myśli art. 4 
ust. weksl. nie posiadającego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śny blankiet wekslowy posiadał, aby w prze­
ciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia ni- 
niniejszego edyktu, w sądzę tut. się zgłosił 
i prawa swoje do niego wykazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu odno­
śny blankiet wekslowy za bezskuteczny i 
wszelkich skutków prawnych pozbawiony 
uznanym będzie.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 26 marca 1912.

G. Z T, 9/12 (1) (5544 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des Giro und Kassen- 
Tereines in  Drohobycz, reg. Gen. m. besehr. 
I la f tung  wird das Verfahren zur Amortisie­
rung der nachstehenden dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen 3 Sttick 
Wechsel und z w a r :

1. Drohobycz den 24 Oktober 1911. 
F u r  1050 K. Drei Monate a datto zahlen 
Sie gegen diesen Prima Weehsel an die 
Odre meine eigene die Summę von Kronen 
tausend fiiafzig den Wert erhalten und stei- 
len ihn  auf Rechnung ohne Bericht Herrn 
Stanislaus Buszyński in Boryslau. Jaeob Fel- 
sen m. p. angenommen Stanislaus Buszyński 
m. p Zweiter Seito Giro in bianko Stani- 
sl&us Buszyński m. p.

2. D ohobycz den 24 Ja n n e r  1912. 
F u r  1C00 K. Drei Monate a dato zahlen Sie 
gegen diesen Prim a Wechsel an die Ordre 
meine eigene die Summę ro n  tausend Kro­
nen den Wert erhalten und stellen ihn  auf 
Rechnung ohne Bericht H errn  Stanislaus 
Buszyński ia Boryslau. Jaeob Felsen m. p. 
angenommen Stanislaus Buszyński m. p. 
Zweiter Seite Giro in bianko Stanislaus B u ­
szyński m. p.

3. Drohobycz den 22 Janner  1912. F u r  
200 K. Drei Monate a dato zahlen Sie gegen 
diesen Prima Weehsel an die |Ordre  meine 
eigene die Summę von Kronen zweihundert 
den Wert erhalten und stellen ih n au fR ech -
nuug ohne Bericht H e r r n .............................
in Drohobycz. Leon Fuchs m. p. angenom­
men ............................. m. p. Zweiter Seite
Giro in bianko Leon Fuchs m. p. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieser Weehsel wird da- 
her  aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tage geltend za machen, widrigens diesel- 
ben naeh Verlauf dieser F r is t  fur unwirk- 
sam erklart wtirden.

K. k, Kreisgerieht, Abteilung V.
Sambor, den 10 April 1912.

Konkursa.
L. 800/pr. (5738 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia czterech posad c. k. 

strażników cywilno-polieyjnych i dwóch po­
sad dozorców aresztów policyjnych przy e. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z systemizowa- 
nymi poborami rozpisuje się konkurs z t e r ­
minem do 10 czerwca 1912.

Posady te zastrzeżone w myśl us-awy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p, p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­

ne będą na razie prowizorycznie, a stabili­
zac ja  nastąpi po półrocznej zadawalającej 
służbie próbnej.

W  braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnia­
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6-ie- 
tnią  czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym przepisom służbowym.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prerydyum c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą bez­
pośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol­
nienia, wydane lub potwierdzone przez e. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich up ra ­
wnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i n ie ­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi.
Kraków, dnia 3 maja 1912.

C. k. radca Rządu i dyrektor policyi: 
F 1 a t a u.

L. 592/12 (5737 1 - 3 )
K o n k u r s .

O. k. Izba notaryalna we Lwowie roz­
pisuje niniejszem konkus na nowokreowaną 
posadę c. k. notaryusza w Podkamieniu.

Kompetenci o tę  posadę ewentualnie o 
inną  przez przeniesienie do Podkamienia w 
okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogącą 
mają swe nalr-życiecie udokumentowane po­
dania wnieść do podpisanej Izby notaryalnej 
w terminie do 20 maja 1912.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 27 kwietnia 1912.

L. 8718,12 (I.) (5638 1 - 2 )
K o n k u r s .

Na posadę zarządcy lasów miejskich w 
Nowym Sączu, mierząeyeh około 900 morgów, 
rozpisuje się konkurs.

Z posadą tą  połączone są pobory równe 
poborom urzędnika państwowego XI. klasy 
rangi a mianowicie:

a) płaca w kwocie 1600 kor.,
b) dodatek służbowy w kwocie 504 

kor. — razem 2104 kor. rocznie,
e) pniowe po 10 hal. od każdej sztuki 

sprzedanego drzewa począwszy od 16 ctm. 
grubości,

d) ryczałt na koszta podróży 400 kor. 
rocznie, prawo do awansu i emerytury we­
dług statutów stanu i poborów służbowych, 
oraz emerytalnych urzędników miasta Nowe­
go Sącza, zastosowanych do takiehże statu­
tów dla urzędników państwowych.

Kandydaci winni wykażeó s ię :  ukoń­
czeniem Akademii i ziemisństwa we W ie­
dniu i złożeniem egzaminu ministeryalnego 
dla państwowych urzędników lechniezno-ie- 
śnyeh, przepisanego rozporządzeniem Mini­
sterstwa rolnictwa z 7 maja 1907 Dz. u. p. 
Nr. 116, ewentualnie złożeniem egzaminu 
dla samoistnych gospodarzy lasowych, prze­
pisanego rozporządzeniem Ministerstwa rol­
nictwa z dnia 3 lutego 1903 Dz. u. p. Nr. 
30, firycznem uzdolnieniem do pełnienia 
służby lesowei, znajomością języka polskiego 
w słowie i piśmie i nieprzekroezonym 30 
rokiem życia.

Podania udokumentowane metryką chrztu 
i urodzenia, świadectwami ze złożonych egza­
minów, świadectwem odbytej praktyki, świa­
dectwem zdrowia i ewentualnie świadectwem 
moralności, o ile kompetenci nie pozostają 
w służbie państwowej lub autonomicznej, 
wnosić należy do Magistratu miasta Nowego 
Sącza po dzień 10 czerwca 1912.

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1912.

L. 18.282 (5736)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zarządzie salinarnym w Lan- 
ezynie jest do obsadzenia posada lekarza sa­
linarnego III. kategeryi.

Obowiązkiem lekarza salinarnego przy 
Zarz,ądzie salinarnym w Lanezynie jest  wy­
konywanie służby sanitarnej w okręgu wspo­
mnianego Zarządu według odnośnie obowią­
zującej instrukcji.

Z tą posadą jest połączone wynagro­
dzenie w wysokości płacy urzędnika pań­
stwowego XI. klasy rangi t. j. 1600 koron 
rocznie, które będzie podwyższone po trzech, 
sześciu i dziewięciu latach służby w tej ka- 
tegoryi na 1800 2000 względnie 2200 koron 
rocznie, nadto pobór materyału opałowego 
po cenie zniżonej i deputat soli według obo­
wiązujących w tym względzie przepisów dla 
urzędników salinarnych.

Pod względem zaopatrzenia są lekarze 
salinarni i członkowie ich rodzin traktowani 
tak samo jak urzędnicy państwowi według 
ustawy z dnia 14 maja 1896 Dz. p. p. Nr. 
74 i 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 34.

Również są lekarze salinarni obowią-
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zsni opłacać datek na cele pensyjne w wy­
sokości 3*5 prc. pobieranego wynagrodzenia.

Stosunek służbowy moŻ6 być obustron­
nie wypowiedziany w terminie trzechmiesię- 
cznym

Na wypadek rozwiązania stosunku s łu ­
żbowego przez c. k. Skarb bez winy lekarza 
będzie mu, jeśii nie nabył jeszcze prawa do 
zaopatrzenia, zwróconą b6Z odsetek kwota 
przez niego uiszczona tytułem datku na cele 
pensyjne.

Kompetenci o powyższą posadę maji, 
wykazać względnie udowodnić w podaniu:

1. wiek,
2 uzyskany stopień doktorski,
8. przynależność,
4. fizyeza6 uzdolnienie stwierdzone przez 

lekarza powiatowego,
5. dotyekezasową praktykę lekarską,
6. znajomość języków krajowych i ję ­

zyka niemieckiego,
7. nienaganne zachowanie się polity

czne
Kompetenci, którzy wykażą się szcz6 

góloero uzdolnieniem w chirurgii będą prz6 
dewszys.tkiem uwzględnieni

Wreszcie winni kompetenci oświadczyć 
w podaniu, w jakim czasie mogą objąć po­
sadę na wypadek jej otrzymania, przyczsm 
się zauważa, że lekarz salinarny nie może 
zajinoWać równocześnie innej posady w s łu  
żbie publicznej.

Podania należycie udokumentowane i 
ostemplowane należy wn sić do Pr6zydyum 
c k. krajowej Dyrekcyi skarbu najdalej do 
cztere- h tygodni.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
We Lwowie, dnia 1 maja 1912,

Kuratele.
(5777jL. ez. L. VIIL 7/12

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Wodz ■ k w Białce.
Kuratorem jej ustanowiono Michała Ko 

ścielniaka w Biał-e.
0. k. Sad powiatowy. Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 14 marca 1912.

L, cz. P. XVIII. 68/10 (18) (5584 8 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I 
z c o s i  na podstawie udzielonego przez c. k 
sąd krajowy cywiiny we Lwowie uchwałą z 
dnia 29 marca 1912 i. ez. Ne. VIII. 2049,12 
(1) zatwierdzenia, kuratelę aad  Zbigniewem 
Wiassicsem we Lwowie z powodu marno­
trawstwa.

C. k. Sąd powiatowy, S. I.,
Oddział XVIII.

Lwów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. L. 7/12 (5) (5622 2— 8)
E d y k t.

Za m arnotrawną uznano Maryę Klim- 
czuk żonę Sb-pka w Łopatynie.

Kuratorem jej ustanowiono Teodora 
Klimczoka w Łopatynie.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ł  spatyn, dnia 6 kwietnia 1912.

L. cz. P. VI. 24/12 (5615 2 - 8 )
E  d y k fc.

Za marnotrawnego uznano Fedia  Dzygę 
gospodarza w Zborze.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Górskiego gospodarza w Zborze.

0. k. Sąd powiatowy, oddział IV. 
Kałusz, 22 kwietnia 1912.

L. ez. L. 2/12 (S), P. 69/12 (4)
(5728 2 - 8 )

E  d y k t.
Za marnotrawną uznano M ariannę  z 

Biskupów Sychowską w Oiszanie.
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Sy- 

chowskiego w Oiszanie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 11 kwir.tnia 1912.

Firmy.
L. ez. F irm . 164/12 Stow. III. 140

(5880 2 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Zakład dla przemysłu 

i kredytu w Nowym Sączu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogranicioną poręką, po n ie­
miecku: Gewerbe und Kreditanstalt in Nowy 
Sącz, regist-rb-te Gtnossenschafć mit be- 
sohiaukter Hafiung.

Data s ta tu tu :  81 marca 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a; podniesienie zarobku lub gospodar­

stwa członków przez udzielanie im kredytu 
w najrozmaitszych formach,

bi kupowanie, branie w komis i sprze­
dawanie wszelkich artykułów gospodarczych 
i przemysłowych, oraz zakładanie własnych 
składów i sklepów,

c) kupno papierów wartościowych, de­
wiz, w ilu t,  m oaet zagranicznych dla człon­
ków. względnie dostarczenie tychże członkom, 
oraz pośredniczenie w nabywaniu papierów 
wartościowych dla członków.

Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Dr. Hersch Syrop naczelny 

dyrektor, Samuel Lachs i Izydor Neugrdschel 
członkowie, wszyscy w Nowym Sączu za­
mieszkali.

Podpis firmy (F. Z )  pod firmą stowa­
rzyszenia podpisuje naczelny dyrektor i drugi 
ezłonek dyrekcyi.

Ogłoszenia przez jednorazowe umieszcze­
nie w którymkolwiek z dzienników krajo­
wych.

Udzisły członków: 50 koron.

Odpowiedzialność: wedle ustawowego 
zakresu.

Data wpisu: 26 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 552/12 Stow. IV. 222
(5291 2— 8) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Skawinie.
Wskutek uchwały nadzwyczajnego zgro­

madzenia z dnia 29 stycznia 1912 rozwiązano 
Towarzystwo i postanowiono likwidację te- 
goż.

Likwidatorem wybrano Józefa Bomba- 
cba, kupra w Skawinie.

Wierzycieli wzywa się o zgłoszenie 
swych wierzytelności.

Data wpisu: 25 marca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 marca 1912.

L. cz. F irm . 180/12 Stow. II. 25
(5415 2 - 8 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rej6strz6 stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w M ariahilf“ (Ko­
łomyja), stowarzyszenie zarejestrowane z n ieo­
graniczoną poręką rozwiązanie tego stowa­
rzyszenia na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia z 18 kwietnia 1911.

Wierzycieli wzywa się, aby się do sto­
warzyszenia zgłosili.

Data wpisu: 4 kwietnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 4 kwietnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o ^ r i ą / s ^ ą - c ^  z  d n i e m .  ±  m a j a ,  ± 3 ± 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
ii a dworzec główny:

Z K rakow a: 222, 545, 725, s s o , 1005, lio*), i» o , 2 <>o§), 
540, 725f ■, 8 2 5 ,  950

*) z Tarnowa. §) od 15 msja do 80 września włącznie
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, 150§), 2 1 5 ,  530, 1030, lO tóf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie

codziennie.
Z Czcrniow icc: 1205, 5i5ff), &45f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934
*) Z6 Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święei6.
Ze S try ja : 728, 1140, 425, 645, ioi9§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora* 750, 955, 310, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaw orow a: 812, 420 
Z P o d k a je c : 111°, 1020 
Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „Lw6w«P©dzamczc“ :
Z Podw ołoczysk: 701, U l i ,  |»6*), 2 0 0 , 510, 1012, 103lf) 

f )  z Krasnego. *) ,od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odhajce : 726*), 1049, 629*). 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i ri6dzi6lę. 

Ze Stojanow a: 942, 611.

na dworzec „Łwrów-ŁyczalŁów“ :
Z P o d h a jec : 708*), 1031, en*), 9« , H£3§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do K rakow a: 1 2 » s ,  340, 8 2 2 , 835, 2 0 5 § ) ,  2 4 5 , 345*), 
546f), 605, 700, 730, 1110 

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2i6§), 227, 2 5 0 f) , 840, u  18

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zerniow iec : 2 5 0 ,  610. 9 * 5 .  937, 2 2 5 , 305*), 6 2 8 f),

758+f), 1122
*) do Stanisławowa, f )  d° Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S t r y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, U25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 850, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545 
Do P odhajec : 555, 453. 
Do S tojanow a: 755, 520

z dworca „Łwów-Podzameze44:
Do Podw ołoczysk: 625, 1055, 2 2 9 * ), 2 4 2 ,  307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włąeznie 

codziennie.
Do Podhajec : 609, 12 1*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

Do S to janow a: 812, 538.

z dworca „Łwów-Łyczaków44:
Do P odhajec : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik  tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów n y:

Z Brzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, noo, 842, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ub ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W inn ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do Brzuchow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 _
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L ub ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

ozna-UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocn6 od 600 wieczorem do 559 rano, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk', odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na  wschód, wejście prz6z schody IV,, peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUKEAU“.

g | |  |i P 1 Ważne dla wyjeżdżających. SJil ■

BIURO M I A S T O W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Eansmanna 9.
WYDAJE bUety zestawlalno (Rundreise) do wszystkich m iast w E u ro ­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustom 20%  we W łoszech, 
Froneyi i Sswajc^ryi, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  k ie ­
runku  do w szystkich zagraniczny eh m iejscowości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  m ają  to  udogodnienie, iż przeryw ać m ożna jazdę 
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na  stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, b iu ro  sprzedaje także bez żadnej dopłaty  
t. j . w tej samej ceuie co kasy kolejowe, zwykłe b ile ty  
jazdy tak  zwane kartonow e w jednym  k ieru n k u , do wszystkich 
m iejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych m iast zagra­
nicznych n . ' p. W rocław, Poznań, B erlin , Kołobrzeg, Zoppoty, 
F ra n k fu rt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t .  p. K artonow e b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki Wolejowe, legitym aeyc sirzędni- 
cze i bilety woj sitowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa mie- 
dzynarod»wcgo« do w szystkich pociągów w k ra ju  i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo teiegraliezuie. P rzy  zam ów ieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
(5718 2 - 2 )L. 391/111. ex 1912 (4)

R ozpisanie budowy.
0. k. Dyrekcya kolei pr-ństwowyeh we Lwowte“ steirnerza w -drodze ogólnego prze­

targu rozd-.e wykonanie, magazynu z drzewa i ładowni w stacyi kolejowej w Bawię iu  
sKej.

Koszta odnośnych robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy 
i według cen jednostkowych obliczone są w p uyb l i ien iu  na 17.000 ker., słownie siedia- 
naście tysię-y p:-ęćsefc koron.

i Łaieżyi"Sei csązącycn nu oit-rć-kcie. wzgięctme na przeasięDiorey, zawierającym umowę 
z c. k. Śk&rb-m pr.:y rozdawnictwie dostaw i robót państwowych pmejrz*ć można w gmachu 
c k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy k tóiem  obecni być mogą oferenci, 
r .s s iy u  dnia 20 ińaia ł>. r. o pPjzinie 1 po polucfłu.

Wadyum, które w »azieŁrzyjęcia oferty służyć ma jako kamy?., wynosi 900 koron 
słownie (dziewięćset ko; os), m ż y ć  je ras n; Dży w kasie podpisanej c k. Dyrekcji kol- i 
pańrt«owych przed w n ie s f n :em lu-;- niciesłs.riiem oL-rt, co do których of-ueoci pozostają 
w siewie dc 15 ctr; wca 1912 -ułąr-snm i w cugu  tego czasokresu nastąpi też oddanu; robót 

Oferty wnusio/;:; ns. pnsapwsttycb f-mmu-artach.. ind też iM  odpowiadając;; w a 
runkom ro?p;-saaia. i k k i  oferty, n.a których z;;b:-zpicćzer ie nie złożono ws-.djńn>, y. resreir 
oferty, któreby n a d a ł y  po upływie terminu wniesienia nie będą u'■iólęLo.o. nc.

Lwów, w kwietniu 1912.

C. fe. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowio.

T k s s ą ż n i c a ^
Biuro St. Sokołowskiego
w© Lwowie^ F a sa ź  H ausm ana i» 9

w y s y ł a
2 3  wyborowych broszur 99Msteźiii©y^

po wyjątkowo zniżonej cenie 
K . G-—-5 ©płatnie. K . €S®^9.

Tytuły broszur „Książnicy"
1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J .  Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany" 
ft. W. G ra b iń sk i „Uczta Baltazara".
7. W. K aszel. „Kapitał i ziemia".
8- P . D ahike „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. M iemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucyl polskiej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II.
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z . Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L aiig ie  „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeezna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

s Już wyszedłOstrzega się
przed "

KI13JER K O L E J O W Y
ROK XII.

Wydawnictwo Biorą miastowego c. k. aostr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Soko ł ows k i ego  we Lwowie 
W ażny od l-g»’© maja b. r.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj­
dogodniejszeiui połączeniam i do wszystkich stacyj w leraju 

i  zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  Tar yfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena 4LH halerzy.
Z p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  4 5  h al. 

iIH Do n ab yc ia : — — — — — —
|  Przy kasach osobowych kolejowych. — 
jf Na dworcach kolejowych. — — — —
I w  księgarniach. — — — — — —
I Biurach dzienników. — — — — —
I Trafikach i — — — — — — —
1 W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
I — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 1\ -

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok is tn ien ia .

ILUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  iiu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące iiustracyj rocznic.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY" w r, 1912 zamieści najnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y ” .  Kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O "

£912.. — „Sjrfeir, W iz y e  P rse sa l& śe i64 — 1912 .
( S E R K A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N STA N TEG O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

j 12 tomów Ilustrowanych poświęeonyeh najwybitniejszym powieściom i romansom

Komplety
W - - 1-
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem"; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Roek"; Z. Kaczkowskiego „Ż ydow scy".---------------------------- —

W A R U N K I P U E S  D I E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półroeznie 13.60 kor., 
roeznie 27-20 kor.,

16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
33‘20 kor. roeznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prennineratę przyjm nją: Adm inistracya „Tygodnika Illnstrowanego”  we Lwowie, 

Pasaż H ansm ana 1. 0 , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism .
Wydawoy; Gebethner i Wolff. — Redaktor naezelny: Dr. Józef Wolff,

^
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Taśmy 
miernicze 
stalowe i 
pareiane. 

libelle 
piony 

reiszeigi, 
grafiony, 

metry itp. 
e 10 pre. 

taniej.

Z A W I A D O M I E N I E ,
Ośmielam się donieść, żtl sprzedaję

Instrumenty miernicze
z fabrjfel Starli© i Kamiuerer, Bleuliofera, 
llosfa, po ceameli oryginalnych cetiuiika, 
uic doliczając za transport i opakowanie, 

loco dowolne.
Binokle polowe od 12 kor., binokle pryzinowe Zeissa, Gbrza i 
francuskie od 75 kor., binokle teatralne, barometry, termometry, 

okulary i ćwikiery po cenach najtańszych.
Z poważaniem

A D O L / SSL B E R ST E IN
O P T Y K  i M E C H A N I K  

L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  9 ,  róg ni. Sykstuskiej.

JEDYNY RUSKI HOTEL
M R O M A  H R S T 1 M 1 C I A

w es L W O W I E
róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.

Motel. -  R estoracya. — Mawiarnia.
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
C złon k ów

Galicyjskiego Banku budowlanego
sto w. zarejestr. z ogr. poręką we Lwowie

odbędzie się

dnia 17 maja 1912 o godz. 6 wieczorem w lokalu Banku.
Porządek dzienny s

W ybór jednego członka Rady Nadzorczej w miejsce ś. p. Prof. 
Seweryna W idta.

Galicyjski Bank budowlany we Lwowie
Stow zarejestr z ogr. poręką.

Zaprasza się ninięjszem Gwarków Gwarectwa kruszcowego i wę­
glowego „CZERNA" na

Z e b r a n i e  Gwarków
które się odbędzie

dnia 31 maja 1912 r. o godzinie 12 w południe 
w biurze administracyjnem Gwarectwa

w C zernej pod M rzeszow icam i.
Na porządku dziennym znajdują się następujące przedmioty:

I. Sprawozdanie z ruchu i zamknięcie rachunków za r. 1911.
II. Dopłata za r. 1911.
III. Wybór dyrektora i jego zastępcy.
IV. Zmiana artykułu XI statutów, dotyczącego miejsca, w którem się 

mają odbywać zebrania Gwarków
V. Zmiana artykułu XVI. statutów, dotyczącego dyrekcyi.

Czerna, dnia 2 maja 1912.

Z wysokiem poważaniem:
Gwarectwo kruszcowe i węglowe „Czerna". T

RADKA m . p.

XXVII. Walne Zgromadzenie
Banku m ieszczańskiego w Stanisław ow ie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

m odbędzie się

dnia 17 maja b. r. o godz. 2 30 w Sali „Moniuszki“.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911 

i odczytanie sprawozdania lustracyi Związku.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału zysku.
5. W ybór 3 członków Rady nadzorczej na lat 4 i komisyi lu­

stracyjnej na rok 1912.

D yrekcya.

Magdeburg-Buclcau.
Fi l i a  Wiedeń lii. H e i u n a r k t  21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

P a ten t

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnem sterowaniem bez w entyli.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

dla przemysłu i gospodarstwa.

Zakład kąpielowy siarczano-solno-alkalićźny. Kąpiele siarczane, borowinowe, 
rzeczne, piaskowe, słoneczne. Elektryzacya, masaż, naparzanie gorącem po­
wietrzem, inhalacye. — Leczy się: reumatyzm, skrofuły, choroby skórne, ner­
wowe, kobiece. Znakomite letnisko, sspilkowe lasy, suche położenie. —  Naj­
tańsze miejsce kąpielowe. — Lekarz zakładowy, apteka, poczta, telegraf, 
kościół, cerkiew. — Stacya kolei Jaworów, Horyniec i Rawa Ruska. Informacyi

udziela Zarzad.

H A N D E L  Z A Ł O Ż O N Y  W  R . 1 7 8 9 .

ANNA SZYDŁOWSKA
przedtem  FKYDEBYK SCHUBUTH i Ska 

w e Lwowie, Rynek 1. 45
poleca

B a r d z o  Ł I C D R  A T V  w  s m a k u
a r o m a t y c z n e  I l i E i A D n  1  I  z n a k o m i t e

CONCO Nr. I. »/„ kg. kor. 3'80 ZBIÓR MAJOWY >/„ kg. kor. 6 -
SOUCHONG Nr. II. »/» kg. kor. 4-60 KAYS0V CESAR 1/s> kg. kor. 8 - -

Znabomite okruchy z herbat 1j3 kg. kor. 3-60 i 4 60.

K A W Y  SU R O W E
GUATEMALA Nr. 5 kg. kor. l -65 
CEYL0N N r 4 */„ kg. bor. 2 00
CEYL 'N N r. 3 ‘/2 kg. kor. 2-08
CEYLCN Nr. 2 */2 kg. kor. 2'16
CEYLON N r. 1 1/2 kg. kor. 2’24
Bumy brem skie, Koniak franc, 

l ip o n ie c  słoik 90 hal. i l-fc'

ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka 
kor. 2-16.

kg.

Kaw a codziennie świeżo palona V2
kg. kor. 2-— i 2’40.

i w eg. Czekolada, Kakao i  Oliwa n icejska. Miód
i.or. Przy pakietach poczty opakowania nie zalio u

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
N ajw iększy m agazyn ju b ile rs k i i ze g arm is trzo w s k i

Juliana D ąbrow skiego
kupuje i sp rzed a je  s ta re  s re b ro , z ło to  i ka m ie n ie .

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondensyę.

M ^ j L i T S U E S i ,

uaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, ausiryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach aąj 
aószycb. poleca handel herbaty, k a w y  i w in t

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .

Ogłoszenie.

Towarzystwo „Kółka rolnicze­
go" w W inniczkach p. W inniki 
zostało r o z w i ą z a n e .

V

Antoni Bednarz
b przew odn iczący

BAD NAUHEIM
F u r s t e n s t r .  14.

D r .  Z y g m u n t
Informaeyą służę.

Ł0WIŃSKI
„Muzeum p oźytscm yoli rzeczy, 

©soMiwycIi ludssi
i zjaw isk  natury

§ | |  Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyji na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
§11 bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzieży aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
t l i j  zły los ludzki. Z tajemnie cloktryeznęści. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ipL ryum w żołądku. Ludzie, którzy się Brodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w
S ł3 i  m ń v r y n  n i i ta .b n .  f i n l o i n w i n r i  r t . ł o m i o n i n m  N o w i ł ,  f i l h a r m o n i a .  r * z v l i  i a h  i i n ip l r Q 7 .v ń  u n i a w  r H a -

pożaru. Dachy . Dyi przyciąga pioruny.

dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możJiweini niebezpieczeństw*}!, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d".

C e n a  z  j t r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 K .  BG l t a l . ,  z a  z a l i c z k ą  3  K .  10 k a l .
Do aabyeia w biurze Hit. SoKoiowshicgo. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa ho w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

H R WBU p r z e z  M. F i S C H L E R A H
©©aia 2 koc., z  p rzesy łk ą  pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.
Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 — Tslofoa 527.


